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0 zmianą systemu
( O d  n s s z e g o  f c c r r c p o r d w n l s  p a  t e s ty  t  s i n e g o )

Te# A w iw , 22 stycznia 

Z  końcem stycznia przybyć mu do kraju spe 
cjalna komisja wysiana przez angielski Urząd  
Kolonjalny, której zadaniem m a być zapozna­
nie się z pracą administracji palestyńskiej, zba 
danie finansowego jej położenia i ewentualne 
wypracowanie planu jej reorganizacji. , 

Prace tej komisji posiadać będą nader do­
niosłe znaczenie dla Palestyny i przyszłego jej 
rozwoju. Chodzić tu będzie bowiem praw do­
podobnie nie tyle o usuniecie braków i niedo- 
magań aparatu administracyjnego, któi y zwła  
szcza w  ostatnich czasach był niejednokrotnie 
przedmiotem ostrej krytyki, ilo o zmianę ca­
łego dotychczasowego systomu lego aparatu i 
nadanie mu nowego kierunku. Gdyż o ile nod 

uwagę weźmiemy jedynie kwestje bardziej 
czy mnie] wadliwego funkcjonowania maszy­
ny rządowej, trudno nie przyznać, iż maszy­
na ta nictyJko iż pracuje znacznie ^sprawniej 
niż analogiczne aparaty ościennych krajów i 
że w  porównaniu z niemi stoi na r.iemałei w y  
żyoie, lecz nadto i że na porównaniu z nie­
jednym rządem europejskim wyszłaliy może 
zwycięsko. Bądźcohądź niemałą jest to rzeczą 
zastąpić przestarzały, skorumpowany i nie­
sprawny system tureckich rządów systemem  
wzorującym sie na najlepszych przykładach 
admimstracj angielskiej, nietelko utrzymać 
się w  ramach budżetu lecz nadto móc się po­
szczycić stosunkowo wysoką nadwyżką, po- 
Spłacać długi państwowe, rozbudować znacz­
ną i dobrą sieć gościńców i koleji i dbać nie- 
tylko o własna wzorową gospodarkę lecz i ba ­
czną zwracać uwagę na gospodarkę samorzą­
dów miejskich, by nie zeszły z w łaściwej dro­
gi. Toteż jeśliby ocenić należało administrację 
palestyńską jedynie pod kątem widzenia „do 
brego gospodarza**, należałoby jej wystawić  
prawdopodobnie dobre świadectwo.
, Lecz w  ten, właśnie leży sęk. Pojęcie „do­
brego gospodarza** nie wyczerpuje się w  zdol­
ności utrzymania równowagi finansowej, w  
robieniu oszczędności i spłacaniu długów. W  
każdym konkretnym wypadku należy również 
wziąć pod uwagę, jakie czynniki złożyły sie 
na ten stan rzeczy, co w  danych warunkach  
można było osiągnąć a co osiągnięte zostało, 
a wreszcie komu gospodarka ta na dobre w y ­
chodzi. Jeśli zaś pod tym aspektem sprawę 
zbadać zechcemy, okaże się prawdopodobnie, 
iż rząd palestyński był dobrym gospodarzem  
dla siebie, bvć może i dla Anglji, lecz w  w y ­
sokim stopniu wątpliwem  będzie, czy gospo- 
iarka ta była dobra i dla kram  samego. Je- 
dnem słowem możnaby gospodarkę palestyń 
skiej administracji scharakteryzować jako do­
brą administrację okupacyjną. Dla niej kraj 
ijesl objekt m, nie zaś podmiotem gospodar­
ki. D la  niej istotnem jest, by kraj macierzy 
fty uwolnić od wszelkich nakładów pienię- 
Iżnych, lnb wedle ulubionego wyrażenia, by

na podatnika angielskiego nie spadły nowe 
ciężary, jej celem jest stworzenie w kraju ta­
kich warunków, ktoreby um ożliwiły Anglji w  
jak najłatwiejszy sposób dopięcie celów', które 
sobie z przyjęciem mandatu postawiła. Jak na 
to reaguje podalnik paleslyński, jakie korzy­
ści on z tego otrzyma i jaki jest ostateczny b i­
lans tej gospodarki dla kraju.jcsl dla niej rze­
czą dalszego rzędu.

Faktycznie zarzuty stawiane rządowi angiel 
skiemu w  1 raju należały w grancie rzeczy do 
lej ostatniej l.alegorji. A ż  do ostatnich czasów, 
jednak brak im było sformułowania. Jeśli kry 
tykowano to lub inne zarządzenie, istotnem po 
Jlożem tej krytyki było ogólne uczucie nie­
zadowolenia i bardziej raczej instynktowne 
rozpoznanie, że krokami rządu kieruje w łasny  
a nie kraju interes. Niejednokrotnie zaś dawa  
la krytyka 'la przygłuszyć się nie dająeemi się 
zaprzeczyć i przeoczyć aktywami administra­
cji. Bądźcobądź istniejące uczucie palestyńskie 
so patriotyzmu mile było łechtane faktem, iż 
Palestyna jest jedynym krajem Bliskiego 

! W schodu w ykazu jącym  oma! stale ak tyw n y  
bilans, iż pierwsza spłaciła część długu oio- 
mańskiego na nią spadającą, a nawet znacz­
ną część „d h rłjjt "  wojennych administracji 
wojskowej.

Dopiero wydarzenia ostatniego roku sprowa  
dzily gwałtowny zwrot w nastrojach i przy­
czyniły się do istotnego przekształcenia pojęć. 
Lecz nie tylko ludność Palestyny rozpoczęła co 
raz dobitniej domagać się aktywnej ingeren­

cji rządu na korzyść kraju i jej mieszkańców. 
Od chwili, guy Palestyna znalazła się w  pel- 
nem świetle reflektorów7 opinji publicznej ca­
łego świata, poczęło coraz dobitniej torować 
sobie do świadomości wszystkich przeświad­
czenie, że dotychczasowa taktyka rządu jest 
nie do utrzymania. W  licznych raportach i do 
kumentach, poświęconych Palestynie przebi­
ja  się bardziej lub mniej wyrazu? i bardziej 
lub mniej ostra krytyka dotychczasowej dzi& 
talności rządu. Zwłaszcza raport Simpsona. o 
ile zbadać go pod tym kątem widzenia, pełen 
je?t jaw nej i bardzo ostrej krytyki dotychcza­
sowych metod rządu. Jeśli zaś oczekiwana w  
kraju komisja pójdzie śladem tego raportu i 
zbadać zechce rzeczowo metody dotychczaso­
wej administracji, kierując się dobrze zrozu­
miałymi interesami kraju nie zaś cnęcią za­
tuszowania dotychczasowych niedomagań, i 
jeśli, jak to spodziewać się należy, badanie  
podstaw finansowych dotychczasowej gospo­
darki za cel sobie weźmie nie jedynie okroje­
nie poszczególnych pozycyj budżetowych Ce­
lem sprowadzenia rówmowagi budżetowej, lecz 
kierować sie będzie zrozumieniem potrzeb lu ­
dności, zainicjuje ona prawdupodobnie nową 
erę w  dziejach rozwoju Palestyny i przyczy­
ni się w  niemałej mierze do wzmocnienia pod 
staw dzieła odbudowy i przyspieszenia jego 
tempa. Dr. Z. L.

Sfcfifatyiny prcres o zamach 
na m a rs za łk a  Piłsudskiego

Pierwszy dzień rozprawy
fTelefonem  ód naszego korespondenta)

W a r s z a w a  29. ja (Sin> Dziś o godz. 10 ra 
no rozpoczął się w warszawskim  sądzie okrę­
gowym  sensacyjny proces przeciwko b. posło 
wi Dzięgielewskiemu, Jagodzińskiemu, Trochi 
mowiczowi, Białkowskiemu i Markowskiemu
0 zorganizowanie zamachu, bombowego na  
marsz* Piłsudskiego. W  komplecie sędziow­
skim zasiadają sędziowie Lauter i Daszkie­
wicz, rozprawie przewodniczy wiceprezes Neu  
mann. Oskarża prokurator Giabowsk:. Obro­
nę stanowią adwokaci: Berensohn, i! mi aro w - 
ski, Szymański, Honigwill, Rudziński, Benkel
1 Gacki. Sala sądowa jest przepełniona publi­
cznością. Stół prasowy jest zajęty przez dzień 
nikarzy krajowych i zagranicznych.

O godz. P‘15 przewieziono oskarżonych ka­
retką samochodową z v ięzienia pod wzmoc­
nioną strażą policyjną. G łówny oskarżony Ja­

godziński jest mężem słynnej Owczarkównej, 
skazanej przez sądy carskie na karę śmierci 
za zamach na Skałłona Sam Jagodziński za za 
mach terorystyczny w  190b roku był skazany 
na karę śmierci, którą zamieniono mu na ka­
torgę. W  katordze spędził 10 lat aż do 1917 r. 
Drugi osk?-żony Dzięgielewski był posłem do 
dwóch ostatnich sejmów, Białkowski i T ro - 
chimowicz są to niżsi urzędnicy powiatowej 
kasj chorych, ostatnio zredukowani. Wreszcie 
Markowski, z zawodu sztukater, był deporto­
wany za czasów rosyjskich na zesłanie. W  pier 
wszych rzędach sali siedzą żony i krewni os­
karżonych. Gdy wprowadzają oskarżonych, 
rozlega się płacz żon. Na salę wchodzi kom­
plet sędziowski. Rozprawa odbywa się w  głó 
wnej sali sądu, która jednak jest ciemna, z as 
akustyka je j jest bardzo słaba. Po lanu  i od-
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sławna dzisiaj gwiazda filmowa St'z 
j wi. II; truiJnośc: w eenzi-rzi arcydzieło to. najsłynniejsze cizi

m istrza reiyserji
irzepiękna. upajająca pieśń serca, duszy i zmysłów I Głód 

(Blaue Jingel) namiętnej m tości oddany jest w tein arc. z żywiołowym 
  -— r rozmachem porywającą siłą uczucia ! ! Genjalny artysta

olśni i im hwyci wszystkich zmysłową pięk
l.-ośeia. Na bevdrożm-li pożądania i szału! 
fb iaz  tcu w jw  o!a entuzjazm! -  Z powodu 

na świccie dopiero lei a z ukazuje się na polskim ekranie!

powiedzi ciocLotzą do siołu prasowego dość- 
skibo. a dość często odpowiedzi nie dochodzą 
do sędziów.

Rozprawa rozpoczęła sie starciem obrony z 
wiceprezesem Neumannem. Obrońcy zwrócili 

, uwagę, że p. Neum-mn jest urzędnikiem, gdyż

otrzymał już w  sierpniu nominację na naczel­
nika wydziału w min. sprawiedliwości i nie 
może przeto rozprawie przewodniczyć. Prze­
wodniczący Neumann oświadcza, że nie pełni 
jeśzcze obowiązków urzędnika i dlatego nie 
może wziąć pod uwagę skargi obrońców.

Co zezirafą oskarżeni?
Ple—vszy z e zu je  Trochimowlcz. Naogół trudno 

kiu sie wysławiać. Na pytanie, czy ockarżony przy 
fenaje sie do udziału w „piątce" mówi, że nie przy­
znaje się. Ostatnio pracował on w Kasie Chorych 
I tam poznał Pużyckiego. Pnżycki zwrócił się ao nie 
ko, ażeby wystąpił z milicji porządkowej i zajął 
się obserwacją różnycn osób.

Pizew .: Cu to znaczy milicja porządkowa?
Osk.: Są to ludzie, którzy na zebraniach pilnują 

porządku. Kazano mi bym poszedł na zbiórkę, my 
Siałem że tam będę obserwował kogoś. Tam zasta­
łem kilku nieznanych mi mężczyzn. Mówiono tam, 
ile trzeba sie zorganizować. Przemawiał Jagodziń­
ski.

rrzew .: Czy mówił o piątkach?
Osk.; Nie przypominam sobie. Była tylko mowa 

to przyszykowaniu się.
P ratc  .: Czy była mowa o organizacjach terorysty 

eznycl-
Osk.: Nie wiem o tem.
Przew.: Kogo pan znal z pośród obecnych na ul. 

Długiej?
Osk.: Poza Pużychhn nikogo. O piątkach mówił 

przede wszy stkiem Pużycki. W  dwa dni później przy 
fezedł do mnie Pużycki i powiedział, że następna 
abłórfca odbędzie się na nl. Czerwonego Krzyża. Ja 
godzińksi zaczął swe przemówienie od tego. że 
przyposzc ̂ a, iż wszyscy ludzie są pew.iymi. Puży 
Ckl wyjar pieniądze i oświadczył: Ja płace za wszys 
kko. Cbrościńskf wycofał się wtedy, powiedział, że 
jest za stary i pożegnał się. Jagodziński m ów i o or , 
jganłzowania się. w mojem pojęciu dła bronienia sie 
ineed napaściami innych. Po tem zebraniu Pużycki J 
'kazał mf przyjść do innego lokalu. Byłem tam ja, J 
Siatkowski,i Pużycki. Pużycki ciągle wchodź"? i w y  ! 
Chodził wywołując Jagodzińskiego. Jagodziński 
Ibśfl tadczyl: Dziś będzie poważna robota. Powie­
dział on również, że pojedzfe w Aleje Ujazdowskie 
rz n d  tam bombę pod samochód, a pod czyj nie mó- 
'Wfł. Pużycki zwrócił sie wtedy do nas. że my 
wszyscy musimy bronić Jagodzińskiego pized are­
sztowaniem gęstą salwą strzałów. Przy nas zapytał 
►ię Pużycki na kogo to nta być zamach, czy na wą 
kala. Jagodziński kiwnął głową twierdząco. Zebra­
nie skończyło sie niczem. Pużycki powiedział wte­
dy: Czas już przejść od słów do czynów.

Przey..: A o bombie nie było mowy?
Osk.: Nie słyszałem.
Przew.: Kto miał jechać w  Meje?
Osk,: Pierwszy miał jechać Jagodziński i Puzy- 

fckl. a w  drugiej taksówce dopiero ja.
Na pytanie sędziego dlaczego nie cofnął się z 

piątki oświadczył oskarżony: Pnzycki na moje ubo 
lewanie wręczył mi rewolwer, nauczyłem sie z nie 
go strzelać w piwnicy gmachu Kasy Chorych

Po przerwie zeznaje oskarżony Fiałkowski. 
Stwierdza on, że należał do PPS. ale de rozłamu. 
Trochimowlcz namawiał go, by wstąpił do przyspo 
sobieića wojskowego w Częstochowie. Podczas rewi 
zji znaleziono u niego sztylet, który jednak nie byl 
lego własnością. Bomby nie widział. O tem. że miał 
być planowany zama li na marsz. Piłsudskiego, nie 

x%njrńf wie or bardzo tnało. stwierdza i?

MacDcnald zd o b y ł w ię k s ze s f
(Telegram  wiosny ,/ i owego Dziennika")

L  o n d y n .  29. I. (L ) Oczekiwane z w idkiem  
napęźeniem głosowanie Izby gmin z okazji 
obrad nad zmianą ustawy o związkach zawouo 
wych odbyło s e dopiero po pól iocy- Jak prze 
w  .dywanu, z konserwatystami przeciw rządo­
w i MacDona'da głosowało 8 liberałów z sir 
Johnem Simonem na czele Rząd zdobył wląk

szość 277 g h w m i przeciw 250. Po  -głoszeniu 
wyniku głosowania Baldwin oostawił wniosek, 
aby ?żba ukonstytuowała s*ę jako k-mitet dła 
zbadania projektu noweli do ustawy o związ­
kach zawodowych. Wniosek B a ldw ha  up“ś 
30d głosami przeciw 244 P -zec iw  temu wnio­
skowi głosowali już wszyscy liberałowie.

dynie izeco. bu.dzo charakterystyczną. Oto w urzę­
dzie śledczym. podczas badania rozeorano „o do na  
ga, przykryto go kołdrą, a obok położono mokrą 
ścierkę. Na zapytanie poco była ta mokra ścierka, 
Białkowski oświadcza: Mieli mnie bić Nie wnosi 
ou nic nowego do rozprawy 1 zaprzecza wszystkie­
mu. _________

Już w trakcie tycb zeznań uwidacznia się coraz 
bardziej cień Puzyci iego który w całej sprawie o- 
degrał rolę barazo niewyraźną.

Z t>olei zeznaje oskarżony Markowski który o- 
świadcza, że zna' Jagoaz!ńskiegc od roku 1905 i 
brał z nim czynny odział w organizacjach bojowych. 
Każdy z zamachów w  1905 roku byt doskonale przy 
gotowany przez zaznajomienie się z terenem. Od 
1911 roku oskarżony nie należał już więcej do PPS. 
W  trakcie śledztwa, gdy siedział \y więzieniu, po 
wiedziano mu w urzędzie śledczym, że Jagodziński 
posypie wszystkich z Proletariatu. W  dalszym cią­
gu zeznaje, że 3 h u k , które znaleziono przy nim 
podczas rewizji, były to stare kule potrzebne mu 
do jego pracy sztukatorskiej, wykonywanej w B r  
Mjotect Judaistycznej w  Warszawie. Wypiera on się 
przygotowania zamachu.

Najdłużej trwało pizesłuclilwanie b. posła Dzię- 
gielewskiego. Dzięgielewski na v*stępie oświadcza, 
że stal na czełt milicji warszawskiej i że milicja 
ta została zorganizowana dla walki z elementami 
podesłanemi do rozbijania PPS. Miłirja nie kupowała 
broni : partja broni nie pesiadała. Jedynie członko 
wie milicji mieli pozwolenie na brwó i tę broń posia 
dali. Niema mowy o kupowaniu broni przez partję. 
Na zapytane, czy jakiś odłam jego partji uznawał 
akcję łerorystyczną, Dzięgielewsk* "świadczą: Sta 
waliśmy w obronie demokracji 1 konstytucji rozu­
mieliśmy. ze akcja terorystyczna sprowadziłaby nas 
do zejścia w  podziemie, chcieliśmy za wszelką cenę 
być partja legalną.

Obrcńca Berenson pyta; Czy nie wie pan, kto 
groził zamachami w Polsce i kto się temu przeciw­
stawił

Przewodniczący uchyla pytanie obrońcy. Adw. 
Smiarowski stu ierdza. że przewodniczący uchyla to 
pytanie obrońcy, które zadawał pized chwilą se 
dzia referent.

W  dalszym ciągu Dzięgielewski stwierdza pono­
wnie. że milicja za główne zadanie miała samoobre 
nę: W  końcu mówi, że wypadki w  dniu 14 wrze­
śnia, — jak mu oświadczył pos. Arciszewski —  
szczególnie strzelanina, były. według jego mniema­
nia. albo prowokacją „frakcji", albo też komuni­
stów O żadnych rewolwerach ou nic nie wie i wy­
rzeka się w  ostrym tonie jakichkolwiek pomysłów 
terorystycznycli. Komendant milicji Źrebak jeden 
ze świadków poaczas siedzenia w więzieniu prze­
szedł na służbę policji. Wykazuje on rówuież. że 
Pużycki należał do delenzywy. Przypuszcza, że 
ws7«'s'kfe te tajemnicze próbo zamachów i napadów 
były narzucone przez -czynniki, chcące zerwać dzia 
łalnośc PPS.

Na tem lozprawa została odroczona do gudz. * -tej
w ieczór.

Pogłeshi o moratorium 
. w Polsce

W a r s z a w a  29. 1. P A T . W  numerze ld  
berlińskiej „Textil-Ztg.“ z dnia 23 stycznia rh, 
ukazała się wiadomość o zamierzonem jako­
by wprowadzeniu w  Polsce nakazie 3 miesię­
cznego moratoi jun>. W  związku z tem M in ii 
sterstwTo Przemysłu i Handlu stwierdza, i i  
wiadomość ta jest nieprawdziwa.

Sejm nie będzie m ó g ł f m m u r i z o w a ć  
Konfiskat?

W a r s z a w a  29. 1. (S in ) Dziś odbyło sig 
posiedzenie komisji regulaminowej Sejmu, na  
kiórcm rozpatrywano sprawę imunitetu skon 
fiskowanych artykułów. Przedstawiciele B. B, 
stali na stanowisku, że iinunizując artykuły  
skonfiskowane. Sejm występuje temsamem  

przeciwko działalności sądu. W  Irakcie dys­
kusji zabrał glos poseł Pużak (P P S  ), który za  
proponow. l odroczenie posiedzenia dla przy-t 
gotowania odpowiednich materjatów, gdv i 
idzie tu o rzecz zasadniczą, która może w pro - . 
wadzić przewrót w  dotychczasowej praktyce' 
parlamentarnej, gdyż dotychczas parlament 
byl* jedyną ucieczka przeciwko masowym kon 
fiskatom. Po dłuższej dyskusji sprawę odro­
czono.

 o§o-----

Tragedfp alpejska s trze lc ó w  w łoskich
P a r y ż  29. 1. PAT . Le Matin" podaje, iż 

63 włoskich strzelców alpejskich w  dalszym  
ciągu jest odciętych od świata. Można było  
wprawdzie ustalić łączność' z nimi, lecz w o­
bec wielkiego śniegu pewne przejścia są nie­
możliwe do przebycia, grozi bowiem zasypa­
nie przez lawiny. W ładzom  włoskim udało się 
dostarczyć strzelcom obuwia gumowego.

Z u c h w a ł y  napad bandycki w  Berlinie
B e r l i n  29. t. PAT. Niezwykle zuchwałego 

napadu rabunkowego dokonało wczoraj w ie­
czór trzech zamaskowanych rabusiów, którzy 
wpadli do Filji Easy Oszczędności na przed­
mieściu Berlina i z rewolweram i w  rękach zmu 
sili obecnych urzędników do wydania im go­
tówki. znajdującej sie w  kasie. Sprawcy skrę 
powali powrozami dwóch urzędników, trzech 
zaś steroryzowali. Po zrabowaniu 3000 marek 
gotówką rabusie zbiegli.

O lb rzy m i.*  afera p r ze m y tn ic za  w  Japonii
(T e tevr  ' -enr Nowego Dziennika'')

L o n d y n .  29- 1. (L ) Jak z Tokio donoszą, a- 
resztowano tam kupca niemieckiego W altera  
Becka za uprawianie kontrabandy narkotykami- 
W  związku z tem policja wpadła na trop zorga 
nzowanej szajki przemytniczej, która w  prze­
ciągu jednego roku zdołała przeszinuglować do 
Japonji różne narkotyk' o łącznej w .rtośo  5 
miljunów dolarów. Z Japonji wysyłano kontra 
barde do Chin ; Indyj.

K atastro falny w yb u ch  «i kopalni
<Telegram  własny Nowego TzienniRa'') 
N o w y  J o r k  29. 1. (R ) W  kopalni Betty 

w Hinton (stan Indjana) wydarzył się wczo­
ra j wieczór gwałtowny wybuch więKszej ilo­
ści dynamit u. wskutek czego przeszło 30 górni 
ków zostało zasypanych. Dotychczas w ydoby­
to 6 zabitych. Akcja ratunkowa jest niezwy­
kle trudna, ponieważ wytworzone wskutek w y  
buchu gazy uniemożliwiają dostęp do kopal­
ni. Niema żadnej nadzieji aby zasypani znaj­
dowali się jeszcze przy życiu.

A t e n y  29. 1. PA T . W skutek szerzącej’ się 
coraz bardziej epidemji grypy odroczbne zo­
stały posiedzenia izby deputowanych.
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Konferencji! prasowa u p. Kurta Btórcenfelda I Bo z! Ma!B
Z  okazji pobytu p. Kurta Blum enfelda w  

Krakowie urządziło wczoraj popołudniu dyre- 
k to iju u  Keren Hajesod w  sali recepcyjnej Ho  
telu Francuskiego tradycyjny konferencję pra  
sową, aa którą przyb) Ii reprezentanci całej 
prasy krakowskiej i zamiejscowej. Obecni by 
li pp. redaktorzy: Kruczyński (Czas), dr
W arcliałowski (Glos Narodu), Kępli.z (II. K u- 
rje r Codzienny), W ohnut (Naprzód), dr. Ber 
kelbam m er i Lazer (N ow y  Dziennik), Bobo­
wski (Agencja W schodnia), Hofslaetler (Ż A T )  
ilmber (Morgenżurnal —  Now y York ), Probst 
(D us jidysze W ort ). Przedstawiciel Polskiej 
Agencji Telegraficznej usprawiedliw ił swą nie 
obecność,
'■ Im ieniem dyrek torjum  Keren Hajesod po­
w ita ł przybyłych przedstawicieli prasy red. dr 
Berkelhainmer, kióry przedstawił dziennika­
rzom Znakom itego gościa, zajmującego tak w y  
bitne stanowisKo w  ruchu sjońskim

Z  koiei p. Kurt Blumenfeid wygłosił krótkie 
fck-jjose, w  którem w  sposób niezwykle b a rw ­

ny i żywy nakreślił obraz obecnej sytuacji ru ­
chu sjońskiego, podkreślając w  szczególności 
problemy gospodarcze, związane z odbudową  
Palestyny

Niezwykle interesujących w ywodów  p. Biu 
mcnfclda wysłuchali przedstawiciele prasy z 
niesłabnącą uwagą, poczem poszczególni re 
prezenlnn&i pism zadawali p. Blumenfeldowi 
pytania, na które p. Biumenfeld udzielał w y ­
czerpujących odpowiedzi.

Wkońcu red dr. Berkelhammer w  imieniu 
przedstawicieli prasy podziękował p. Blumen 
fcldowi za jego cenne wyjaśnienia, zwracając  
się zaś do przedstawicieli prasy polskiej, pro­
sił o życzliwe traktowanie spraw sjońskich.

Konferencja prasoWa (przeszła w  nastroją 
bardzo m iłym  i serdecznym Było to glówmie 
zasługą p. Blumenfelda, kióry powołując się 
na fakt że przed laty również był dziennika 
rzem, potrafił od pierwszej chwili nawiązać 
bardzo serdeczny kontaki z zebranymi przed­
stawicielami prasy.

rtmfnMm oii n r--: lo kortspor.den la ) 
j. W a r s z a w 'a  29. 1. Sin. N a  rozpraw ie w ie

Generalny rafmnt i t ó t U w y
o „uładliutej fionsfrukcji banClu**

fTelefonOrr, ca  naszego koresponaeataJ

W a r s z a w a  29- 1- tSŁn) Sejmowa kotn^sja 
budżetowa przystąpiła na dzisiejszym posiedze 
j# i  do 3. czytania, preliminarza budżetu mini- 
stóistwa skarbu oraz długów państwowych. 
Przyjęto poprawkę sprawozdawcy, aby w  do­
chodach zwyczajnych pozycję odsetek od rucha 
mego majątku państwowego zw ększyć o 340 
tysięcy zł. Z  kc lei komisja przystąpiła do usta­
wy skarbowej. Sprawozdawca generalny bu­
dżetu noseł Miedziński oświadczył, iż w  ogól 
nej cyfrze wynik prac komisji budżetowej 
przedstawia się jak następuję: dochody zimniej 
szyły  się o 33 300.000 zł, wydatki zmniej­
szyły się o  29.200-000 zł. W ynik ostateczny jest 
następujący: dochody 2.837.312-474 zł-, wydatki 
2-856.985154 zł. nadwyżka wynosi 327.320 zł. 
Referent zaznacza że prace komisji budżetowej 
opieraią s ę  na przewidywaiiiłu, że nie możeiuy 
się spodziewać nadzwyczajnych rzeczy «  dzte 
Jztnie możliwości płatniczych w  najbliższym  
okresie. Jeżeli będzie jakakolwiek zmlaua, to 
■ aczej w p ł jw y  z dochodów mogą być mniejsze 
N ew  itpJiwię rząd w  wyniku tego będzie pilnie 
zwracał uwagę r.a rozwój tego, co nazywamy 
koniunkturą oraz przewidywaniem możliwości.

Peftrent w  dłuższym w y w o d zę  obrazuje mię

P o s e ł bułgarski w  W a rs za w ie
o mciliwościarh en?!gracy!nytii do Bułgarii

W a r s z a w a  29. 1. ŻAT. W  związku z w y  
wiadem  udzielonym ŻA T  przez b. min. oświa  
ty bułgarskiego, który zaprosił żydów  do e - 
m igrowania do bu lgarji poseł bułgarski w  
W arszaw ie p. Robeff przyjął dziś przedstawi­
ciela ŻAT., któremu wyjaśnił, że widoki roz­
b o ju  przemysłu zwłaszcza odzieżowego w  Buł 
ga*ji są istotnie doskonałe, mimo panujące 
go kryzysu wywołanego zmn:°jszoną siłą kup-

Tajemnicze untertfow m ie 
tir. Jaworowskiego

(Tele*unem od naszego korespondenta)

L w ó w  29. 1. (T )  W łaściciel Kopyczyniec 
hr. Rudolf Baworowski padł ofiarą tajemni- 

«zego  zamachu. rH. Baworowski baw iąc na po 
lowaniu w  swoich lasach został przez tajemni 
czego sprawcę postrzelony tak nicszrzęśHwie, 
że przewieziony do szpitaia. zmarł, śledztwo 
nie zdołało dotąd ustalić, czy chodzi tu o roz 
myślny zamach czy też strzał był przypadko­
wy. B j ć może, że hr. Baworowski padł ofiarą 
kłusowników.

i czbrnej o zamach na marsz. P iłsudskiego ze­
znawał oskarżony Jagodziński, k ió ry  nie przy 
znaje się do winy i tw ierdzi, ź'ę żadnej bom by 
nie było. O skarżony u f ! ” je w ykazać sprzecz- 

| ności w ak. ie oskarżenia. T w ierd z i, m  zada­
niem  jego  b y le  w yk ryw a n ie  prow okacji w  sze 
rcgach P P S . , go „p ią tk a " by.ła kufliwa, lic z y ­
ła bow iem  tylko trzy osbhy. P *k !frżon v  ( , j-  
w iadcza. że gdyby  chciał wykonać zamach. bvt 
by  go wykonał* W ied zą  o tern debrze jego  to­
warzysze pp. Pryslor i Anusz, T w ie rd z i, że .zą  
m ów ił piątkę na godz. 6 tą, podczas gdy w e ­
dle aktu oskarżenia, zamach miał być w y k o ­
nany o godz. 7mej. Żaden doświadczony bo 
jowiec nie zam awia w  pólników na ostatnią 
g dzinę. — N a  tem rozprawę odroczono do j a ' 
tra.

dzynarodową koiijunkturę gospodarczą, zazna­
czając, że na całym święcie przechodzą fazę 
depresji i recesji: Cbaąc się ustosunkować do 
mfędzy,narodowego kryzysu należy zdaniem 
referenta zdać sobie sprawę jakie jest na­
sze miejsce w  ogólnej sytuacji.

M óuca  zajmuje się charakterystyką o-oecnej 
sytuacji gospodarczej w  całej Europie i stwier­
dza, że jedynym krajem, gdzie sytuacja jest n*e 
co lepsaai jest Francja, ale tam zaczyna się 
już zarysow yw ać depresja Jedynym krajem 
bez depresji gospodarczej jest Danja. Móv ca 
wskazuje na konieczność usunięcia rożnie mię­
dzy7 cenami roj.iemi a przemysłoweml cenami 
hurtccenemi a ;U-ta jł-cznemi. cenami kai teiowe- 
mi i cenami przetworów

Reterent omawia dalej wszczętą prze i. rząd 
akcję w  kierunku zniżenia cen. poczem przecho 
dzi cło roli handlu w  państwie, wywodząc- że 
konsti ukcja naszego handlu jest wadliwa. Ilość 
ogniw pośredńkh w  hiamdlu, dzielących t rod' - 
centai od konsumenta jest zbyt wielka i zbyt 11 
czne są drobne zakłady handlowe, które nie 
m ogą się utrzymać. W  dalsBej perspektywie be 
dzie trzeba ten stau rzeczy zmienić.

m u . zaleski bętSzie M W ii 
o Genewie

rr„i^r.  c- r,£t0 korfsmndenta)

W a r s z a w a .  29. 1. Na posiedzeniu scnackej 
komisji skarbowo-budżetowej rozpoczęto dys­
kusję nad budżetem mini oświaty. Na posedze  
r.ie senackiej Komisji Spi Zagr- we środę min. 
Zaleski w ygłosi dłuższy referat o polskiej po 
Ktycfc zagranicznej w  związku z ostatnią sesją 
Rady Ligi.

 O---------

B. min. Dkraitski aresztowany -<
L w  ó w- 29- !. P A T  W czoraj aresztowano , 

ni b. ministra ukraińskiego adwokata dr. Izydo 1 
ra Hołubo wicza, Hołubowicz wplątał się osta 
tnię "w interesy drzewne i naukowe, na których 
stracił wiele pieniędzy. Ghcąc się ratować roz­
począł współpracę z pewnym osobnikiem z Bo  
ry s ław ’a i razem z nim ctopuśoiił się szeregu 
osaus-W-

L w ó w  29. 1. (T )  Aresztowany wczoraj dr. 
Holubowicz został dziś Y/ypuszczony na w ol­
ność po złożeniu kaucji w  wysokości 10 ty.się- t,* 
cy złotych.

na chłopa bułgarskiego. W  p ierw szym  rzędzie 
w ch odz ilib y  w rachubę em igranci m a jący do 
dyspozyc ji w iększy kapitał. Ci m a ją  istotnie 
w ie lk ie  pole dzia łan ia  w Bulgarji. Natomiast 
em igracja elementu roDotniczego jest w  tej 
chwili wykluczona z powodu nadmiaru sil ro 
boczych. P. m in, Robeff zapew n ił rów n ież, że 
im igranci Korzystać będą z pełnej to lerancji i 
op iek i w ładz rządow ych

k a d y t U E t l  s t o s u j ą  s r m i w h o  
‘ " t r l o w i

fTelegram  własny J )  owego D iien n it9 V
P a r y ż  29. 1. (B ) N a  dzisiejstzem posiedze­

niu frakcji radykalnej Izby francuskiej uchwa 
Jono glosować przeciw rządowi Layala i de­
bacie nad ekspose rządowem nadać charakter 
czysto polityczny. Równocześnie . wezwane < 
przywódcę partji radykalnej Herriota, aby na : 
jutrzejszej debacie zabrał głos w  sprawie ogól 
nej polityki nowego rządu.

foiryślny stan finansów 
francuskich

(Telegram wfasny .Nowego PztemUKa jL
P a r y ż  29. T. (B )  N a  walnem  zgromadze­

ni i, akcjonarjuszy Bank . Francuskiego guber 
nator Moreanu złożył sprawozdanie roczne. 
., SKazał on. że oa czasu zamknięcia bilansu  
rocznego w  dniu 24 lutego 1930 r. do gru­
dnia 930 r. zapasy złota Banku wzrosły o 
przeszło 10 mil jardów  franków. Pokrycie z lo ­
towe banknotów francuskich wynosi obecnie 
53 procent.

T u rn ie j h o M  w y  I r u ż y n  S a k o w s k i c h  
w  Sbkopenem

fTetefonem od naszego korespondenta/

Z a k o p a n e  19. 1- (G ) W  czwartek, 29 bm. 
rozpoczęto dwudniowy turniej okręgowy lio- 
keym drużyn krakowskich w  którym biorą u 
dział: Cracov'a Makkabi. Sokół i W isła. Roz­
grywki w Juiu :)e T\vszfin cdbyh  się w  znako­
mitych warunkach Lód był wspuin>ły. Z aw -d  
picy w yażralu podziw dla urządzenia toru, try 
buu, utrzymania lodu. twierzćąc. be zakoplań 
ski tor nie ustęouje krynickiemu Pi blicznośc 
około 50P osób Turniej -ozpoczęio mecze’ 
W iała Makkab; ktćry zakoń.zyl się wynik en.

remftowym 3:3 (1:1. 1:2, 1:0). Makkabi bez 
Brennera, W^sła bez Sroubka. W  pierwszej 
częśc: lekka przewaga W isły, w  drugiej cześo 
gra -ównorzędna w trzeciej Makkabi ma w ię­
cej 7 gry. Bramki dla W isły  zdobyli Matosie- 
wicz. .Telsk' i Chyrzewsk dla Y.akkabi Cenzor. 
R"snei i Jurek. Sędzia p Latacz dobry  

Drug: mecz Cracovia- Sokół zakończył się 
zwycięstwem C r ’ccvi; 1:0 bramką, zdobytą 
prze? Nowaka na parę sekund przed zakończ^ 
nierr meczu. Sędziował dob"ze p. O s:ek 

W  d’ tig m dniu 'ozegrany będzie finał tur­
nieju między /.w yc ęską Crac--via a przez wyfc  
sowa,da dochodzącą do finału W is łą
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Przed >11. Konferencją Krajowa sjonisfów
zaclt. Malecolskl i Slaska

i

w  myśl obowiązujących przepisów slaiulu wc 
Wucirzmi- organizacyjnego i uchwały X I KonT:- 
rencji Krajowej naszej dzielnic, członkiem orga­
nizacji ikóinc- Sjońskiej jcsl każdy >/.ekłowiec, 
któi \ zgłosit prz\ siąpienie <lo organizm j-i ogólno- 
•jońskjej i zapłacił nałożony nań przez Komilet 
Lokalny podatek partyjny SlaluL organizacyjny 
przyznaje czynne i bieri.c prawo wyborcze tylko 
tym Towarzyszom, którzy spełnili następujące w i  
łon  ki: 1) wykupili szekel, 2) zgłosili w  Lokalnym 
Komitecie organizacji sjońskiej w  miejscu swego 
Zamieszkania wstąpienie do organizacji ogólno- 
oj-ońskiej, 3) przystąpienie to zostało przez Kom i­
tet Lokalny przyjęte. 4) zapłacił nałożony nan po­
datek partyjny.

Zwracamy na powyższe przepisy statutu uwagę 
Komiteram Lokalnym i prosimy wszystkich Tovwt- 
fzyszy, którzy dotychczas nie zgłosili formalnie 
■^"stąpienia do organizacji sjońr-kicj, by to bezzwło­
cznie uczy.jilł i wpłacili podatek partyjny, by nie 
tyć pozbawionym praw członka organizacji ogól­

no- sjońskiej Powyższe przepisy tyczą się także 
członków organizacji młodzieży sjońskiej. Wszys­
cy Towarzysze, którzy zalegają z zaplata podatku 
partyjnego, winni bezzwłocznie podatek partyjny 
zapłacić, albowiem zalc-ganie j-ch miesięczne z 
wkładką podatku partyjnego pozbawia praw człon 
ka organizacji sjońskiej.

Wszystkim Komitetom Lokalnym i Tow arzy­
szom podajemy powyższe przepisy statutu do w ia­
domości z prośbą o zastosowanie się do nich.

DO W SZY ST K IC H  T O W A R Z Y S Z Y !
Egzekutywa Organizacji sjońskiej podaje niniej- 

szem do wiadomości, że odpisy Statutu organiza­
cyjnego można przeglądać codziennie w  godzinach 
urzędowych w Biurze Egzekutywy z tom, że wszel­
kie wnioski odnośnie do poprawek i zmian W Sta­
tucie winne być wniesione do Egzekutywy najpó­
źniej dnia 13 iutego br.

Egzekutywa Org Sjońskiej 
dla sach. Małopolski i śląska.

Rokowania miąfóy Agendą Żydowską
a Agudas Izrael

B e r l i n  (Ż A T .)  O d b jły  się tu, jalt już do- 
inieśliśmy, narady wspólnej komisji złożonej 

przedstawicieli Agencji Żydowskiej i A gu - 
Izrael w  sprawie nawiązania współpracy  

temi dwiem a organizacjami. Obradom  
przewodniczył rabin dr. Beck. Z  ramienia A -  
gencji Żydowskiej w  obradach bran udział: 
I L  Farbstein (W arszaw a ), dr. Aron Bardt, ad- 
iwoicat dr. Sz. Moses i p. Lazarus Bardt (B e r­
lin ), z ramienia Agudy: rabin dr. Pinclias Kon  
^Wiedeń), dr. Auerbach (B erlin ) i j). Juljusz 
lloll&nde, (Frankfurt).
 ̂ Zgodnie z życzeniem stron uchwały tej ko- 
JBUsji traktowane będą jako le c e n ia ,  które 
(nają być usankcjonowane przez w łaściwe in- 
ptaneje Agencji i Agudas Izrael.
1 W  toku obrad om awiano przedewszystkiem  
kwestję wstąpienia Agudas Izrael do Agencji 
tydowskiej. Co się tyczy żądań religijnych, 
Agudas Izrael zadów utaiłaby się tern, żc 
udrwsi X II-go  kongresu sjonis tycznego o 
przestrzeganiu pizepisów r .ligijnych w  życiu 
pnliłeznem w  Palestynie byłaby włączona do

statutu Agencji. Należałoby jeszcze ustanowić 
gwarancję, klórcby zapewniły realizację lej u 
chwały. Co się tyczy żądania Agudas Izrael 
wydzielenia z zakresu pracy Agencji działal­
ności kulturalnej, byłoby to łatwiejszem do 
zrealizowania, gdyby urzeczywistniony został 
plan (który jest obecnie przedmiotem dysku­
s ji) przekazania szkolnictwa palestyńskiego 
organom W aad  Haleumi.

W  sprawie współpracy sformułowane zosla 
ło następujące stanowisko: Nie wchodząc w
rozstrząsanie zasadniczego stanowiska oby­
dwu stron, uznanem jest za nakaz chwili, aby 
ze strony Agudas Izrael nie były  czynione 
żadne dalsze zewnętrzno-polityczne kroki. Aby  
się do tego przyczynić, Agencja informować  
będzie Agudas Izrael o wypadkach politycz­
nych, o ile nie jest wym agana całkowita dy­
skrecja. Jeśli tego rodzaju współpraca się u -  
stali nie będzie rzeczą trudną rozważyć kwe­
st ję ściślejszego zespolenia w  dziedzinie gospo i 
darczej. Kwestje szczegółowe będą rozważane 
za parę tygodni.

N o w a  akcja „Jc in tu " dra Ż y d ó w
wschodnio-EurbisejsIucli

List Feliksa W arburga o ciężkiej sytuacji w Europie wsch.
i ł o w y  J o r k  (Ż A T .)  Prezydent „Jointu“ 

p. Feliks W arbu rg  rozesłał do kilkuset dzia­
łaczy żydowskich w  Stanach Zjednoczonych 
list, w którym komunikuje, że wkrótce roz­
poczęta będzie w  Stanach Zjednoczonych no­
wa kam panja dla zapewnienia budżetu „Join- 
[tu“ w r. 1931 Kam panja ta, prowadzona bę­
dzie poJ kierunkiem rabina Jonasza Weissa. 
Sytuacja Żydów  w  Europie Wschodniej, pisze 
p. W arburg, jest niezwykle ciężka, koniecz- 
nem. więc jest kontynuowanie akcji pomocy, 
Aczkolwiek dokonaliśmy już herkulesowego

zadania w  ciągu ostatnich lat 16, to jednak ze 
względu na rozpaczliwą sytuację żydów , szcze 
golnie w1 Europie Wschodniej, w idzim y się 
zmuszeni kontynuować naszą akcję pomocy. 
Pod żadnym pozorem nie wolno nam przery­
wać pracy. Naród nasz potrzebuje obecnie na­
szej pomocy bardziej niż kiedykolwiek. Jak­
kolwiek trudną jest sytuacja obecna w  Sta­
nach Zjednoczonych, nie da się ona porównać 
z temi warunkanli, w  jakich żyją żydzi w Eu  
lopie Wschodniej.

Z  EKRANU
i* *„W iatr o d  Korzą'

LKino-teatry „Wanda" i „Uciecha").

Czyż mamy wciąż powtarzać, że film polski nie 
Iria dotychczas, autorów scenariuszy? Wystarczy 
oglądnąć ..Wiat ord morza", by to smutne zjawosko 
jeszcze ra.z stwierdzić Sarnę tuzy pracowały nad 
<yin filmem, a jednak rezultaty nie są w  zupełności 
.zada walające. Ze Żerem; kiego niewiele pozostało, a 
painówłe Sieroszewski, Steirn u p. Wielopolska jeszcze 
mniej dodali, by treść uprawdnpjdobnić i dostoso­
w ać do wymogów ekranu. Sam patriotyzm nie jest 
tu wystarczający, względnie świadomie stosowany 
staje się tendencią wypaczającą artystyczne walo­
ry  obraziu.
1 A jednak jest to film naprawdę piękny. Przede- 
-szy„igjun ratuk go Tbeyer, który daje mun. prze

Śliczne drgające życiem plenery i wyraziste twa­
rze. A potem świetlna gra artystów. Stępowski w 
roli starego Arffberga stwarza imponującą wprosi 
sylwetkę. Świetnym jest Bodo, który dystansuje 
tym razem Brodzisza, tego niezwykle sympa 
tycznego amanta timlow ego. A Malicka, chociaż Je 
szcze wciąż boryka się z f.lmem. a i teraz jeszcze 
zwycięsko nie wyszła z tej batalii, ma do zanotowa 
nia duży sukces.

Tylko jej śpiew brzmi bardzo niewyraźn.e. Chór 
Dana był doskonały jako chór marynarzy, mniej 
dobi y, jako chór robotników. Muzyka Makłąkiewi- 
cza sama przez się piękna, nie łączj jednak w jed­
ną całość szmerów i dźwięków z tematem muzycz 
Dym. Jest to jednak pierwszy debiu: dźw iękowy P- 
MaklaMewócza, po którym wiete słę można spu 
dolewać. Moassi.

J j f i l b  W  
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\kml tlnlsp^mi m? g rze  Jąć rg e n d y  z d r o ­
w i  i, $yfiiŁU?srcia i ppieki sp o łe iftii*]
J c i  o y. u l.i :u •: Ż A T ) W  kołach, kió .e roz

strzygąc m ają o składzie przyszłego W a a d  
Haleum i. om aw iany jest szczegółowo projekt
przejęcia od Agencji Żydowskiej resortów Oh 
brony zdrowia, opieki społecznej i może TaKZB 
oświaty. Dziedziny te przekazane być mają! 
W aad  Haleum i jako organowi wykonawtzte-1 
m u Astfatb Haniwcharim , W  związku z tem, 
zaproszona została do Palestyny pani H et-  
rieta Szold, którą upatrzono na kierownicżkfe 
wspomnianych resortów. Jak jednak, dono- ' 
sza p. II. Szold nie jest obecnie w  stanie po-j 
wrócić do Palestyny. W  każdym razie p. Szord 
nie będzie obecn i na zebraniu konstytucyj-j 
nem Asifalh Haniwcharim , które odbędzie się1 
4 lutego ala dokonania w yborów  W a a d  HaleumiJ

N d w b  dz ie ło  N a ł iu n a  Sokołowa 
w  fę ż y k u  polskim

Nachum Sokołów, którego 70-lecie urodzin; 
obchodzi obecnie całe żj^dostwo współczesne,) 
nap.sał jak się dowiadujem y, obszerne s lu - 
djum  naukowe w  języku polskim pt.: „Odro-; 
(lżenie Hebraizrnu". Pierwsze rozdziały tego o - 
ryginalnego dzieła ukażą się już w  najbliż  
szym numerze „Miesięcznika żydowskiego, 
który wyjdzie z początkiem lutego br.

Oi g r o  papieski atakuje D r .  S u k in n n ik ą
B z y  m (Ż A T .) „Osserwalore Romano", or­

gan urzędowy -Watykanu, atakuje w sposób 
bardzo ostry wioską agencję telegraficzną „Ste. 
fan i“ i szereg pism włoskich, które zamieści­
ły streszczenie odczytu archeolog? żydowskie­
go, docenia uniwersytetu hebrajskiego dr. S u ­
kiennika, iż podczas badań aicheulogicznych 
w  Palestynie odnaleziony mial być grób Cnry 
slusa z napisem: „Jozue bar Josef".

Organ katolicki dziwi się, iż pomimo istni* 
jących ustaw i dominującej roli religji lato- 
lckiej pisma pozwalają sobie rozpowszech­
niać tego rodzaju hipotezy.

’*l! m a o
iiiiiiimiuiiiibiiiiiiiiiiiiKiuiiiiiI.!

DO TU RN IEJU  PINGPONGOWEGO MAKgABI 
KItÓL. H U T A  zgłosiło się szereg zespołów zagra­
nicznych z Niemiec, Czechosłowacji i Austi-ji, o- 
raz krajowych z Lodzi, ze Lwowa i Wrakowa. Se­
kcja pingpongowa Makuabi Kraków  wysyła Alny 
garnitur, celem utrzymania zdobytego ulriegjtego 
roku w Rról. Hucie pierwszego miejsca W  rumie 
je  bierze udział Bela, jeden z czołowych g iaczy  
wfttuerskioli.

L iE B IiIN G  I  BERGLRR, dwaj mistrzowscy ły ­
żw iarze Makkahi Krakowskiej, wyjechali do Kato­
wać na kurs jazdy sztuczinej na lodzie.

—  OBÓZ ZIM OW Y „M A K K (VBI“  W  KRYNICY. 
Kierownictwo obozu zawiadamiał, że wyjazd p iyw i 
szej grupy na obóz dio Krynicy nastąpi w nąitek, 
duła 30 bm., o godziui/ie 11.45, (a nie o 12.33). V.'obec 
wgo zbiórKia uczestników nastąpi na dlvuorau głów­
nym, o godzinie 11 przedpołudniem. Kierowrńikiiem 
obozu jest p. Bułterteig. Obóz pomleszczo^ry jest w  
petnsp-nacie „Odat.ska". Tam też, winni knarnwiać 
siwe zgłoszenia reffefeacni na pobyt w obozie. Do 
zapytań pisen.pyon całeży dojąc? yć zmaiezeik 50-cło 
groszowy na odpowiedź

—  SEKCJA NARCIARSKA „M AKKABI" KRA­
KÓW  jrządzia następniąc* wycieczki1: grupa I. W
Beskid Cieszyński (wycleozku trzechdniowa). grups. 
II. na Klimczok (wyeieczlka dwuidmii-owa) wyjazd w  
niedzielę 1 hut ego o godz. 7.15. Pozaitem jest w  pia­
nie wycieczka grapy III. Powirót wszystkich wyesr 
czek w pomiedz,.a!ek. Zgłoszenia o,raz bliżsaie infor­
macje w  lokalu kJuibowym w godzinach mieczor- 
Jiych.   :. .

—  W ALNE ZEBRANIE K. S. „JUTRZENKA 
Dnia 30 hm., odbędzie się w  siali Hotelu I pndyńsfck' 
go przy uil. Stiradomskiiej 11. o godz. 7 w ie c . walne 
zgromadzenie członków K. S. Juibrziemkia z następują 
cym porządkiem dziamnym: 1) Zagajenia, 2> Odczjrte 
nie protokołu z osłiaitiniego Walnego Zgronudaenfa. 
3) Sprawozdania: a ) sefcatarskiie, b] fóiaosowe, •
c) sportowe, dl komisy r e g . 4) W ybór wipdz klubo 
wych. 5) Wnioski. W  razie braku kompletu odbędzie 
się zebranie bez względu Ba ilość obecnych o godzi 
wit 8
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Walka o niedziela w Anglji
( — si) Rok 1930 przyniósł Rosji sowieckiej 

zniesienie niedzieli: wedle sowieckiego kalen­
darza pracy wprowadzono ly izień  składający 
się z pięciu dni, przyczem każdemu z robotni­
ków  przypada dzień odpoczynku na inny 
dzień. Rozumie się, że ten 5-dniowy lydzień 
w yw oła ł w  Rosji wśród sfer przywiązanych  
do święcenia niedzieli, wiele oburzenia. Cie­
kawą jest rzeczą, że obecnie i w  Anglji zanosi 
się na gorącą walkę o niedzielę. Coprawda w  
A nglji nikt nie myśli o zniesieniu niedzieli, 
alboteż o obaleniu siedmiodniowego lygodnia. 
Chodzi tam tylko o konieczność dostosowania 
starych przepisów o surowem święceniu nie­
dzieli do nowoczesnych warunków’ życia. Kto 
jednak zna stosunki w  Anglji, ten wie, że 
w alka ta jest w  gruncie rzeczy prawie-że ta­
ką samą rewolucją jak zniesienie niedzieli w  
Rosji.

D O N IE S IE N IE  S T E N O T Y P IS T K I

Zaczęła się ta w alka przed tygodniem, a jej 
tłem było doniesienie pewnej stenotypistki z 
Londynu przeciwko właścicielom kinoteatrów, 
że nie przestrzegają ustawy z roku 1781 i w  
niedzielę najspokojniej w  świecie m ają kina 
otwarte. W ed le  tej starej ustawy, ma donosi­
ciel prawo do części kary pięniężnej za naru­
szenie ustawy. Gdyby się więc stenotypistce 
naprawdę udało doprowadzić dc zasądzenia 
wszystkich właścicieli kinoteatrów w  Londy­
nie i całej Anglii, stałaby się jedną z najbo­
gatszych kobiet świata, ponieważ kina w  Lon  
dynie i w  całej Anglji są naprawdę otwarte 
w  niedzielę, chociaż ustawa wyraźnie zaka­
zuje wszelkich publicznych zabaw w niedzie­
lę. W iadom ą jest rzeczą, że niedziela w  Anglji 
jest najnudniejsza, zamknięte bowiem  są 
wszystkie teatry, wszystkie cyrki : 1 whnrcty, 
a nawet restauracje. Podczas wojny w łaści­
ciele kinoteatrów uczynili wyłom i otworzyli 
swe kina. Wtenczas nikt nie mógł protesto­
wać przeciwko temu. by żołnierze przebywa­
jący na urlopie mogli w niedzielę chodzić do 
kina. A  zresztą właściciele kinoteatrów ch\vv 
cib się podstępu, albowiem oficjalnie dochód 
z przedstawień ma być przeznaczony na szpi­
tale i inne cele dohroezynne.

Ale prawo jest prawem, a uszanowanie w  
Anglji dla prawa jest mocno zakorzenione. Z  
drugiej strony opinja publiczna nie możć do­
puścić do zasądzenia właścicieli kinoteatrów  
za prowadzenie kin także i w  niedzielę, w o ­
bec tego parlament pospiesznie uchwalił, że 
procesy o naruszenie niedzieli mogą się tylko 
odbyć za zgodą generalnego prokuratora pań­

stwa. A  generalny prokurator jest członkiem  
rządu, który więc napewno nie da swej zgody 
na wdrożenie procesów przeciwko właścicie­
lom kinoteatrów, Biedna stenotypistka z Lon ­
dynu nie stanie się więc miljonerką.

D Y R E K T O R Z Y  T E A T R Ó W  N A  W ID O W N I.

Nie trzeba jednakowoż tak źle myśleć o tej 
stenotypistce, która jest zdaje się Bogu dacha 
winną dziewczyną. Za nią stoją dyrektorzy 
teatrów, którzy całą akcję zainscenizowali. 
Dla teatru kino jest wogóle bardzo groźnym  
konkurentem. Nic więc dziwnego, że dyrekto­
rzy teatrów ze zawiścią spoglądali na w łaści­
cieli kin, którzy w  niedziele najlepsze robili 
interesy. W łaścicielom  teatrów nie chodzi by  
najm niej o to, by kina były zamknięte, lecz 
chodzi im głównie o to, by zwrócić uwagę opi- 
nji publicznej na anachronizm ustawy z roku 
1781. która w  jaskrawej pozostaje sprzeczno­
ści z życiem współczesnem. A  cel ten w  zupeł­
ności osiągnęli.

D W A J  P A N O W IE  C.

A le nim umilkła wreszcie polemika praso­
wa na temat walki teatrów przeciwko kinu, 
a opinja publiczna ma już nową sensację z tej 
samej dziedziny. Oto wniesiono doniesienie 
do policji przeciwko bardzo czcigodnemu 
członkowi rady miejskiej w Manchester, któ­
ry jest oskarżony o to, że w  niedziele nie eho- 
Izi do kościoła. Cała sprawa ma nieco komi­

czne podłoże. Manchester nie cieszy się zbyt 
dobrą opinja w  Anglji purytańskiej, która 
oddawna oburza się na to, że w  mieście tern 
odbywają się w niedziele mecze piłki nożnej, 
które ściągają tysiące widzów. Mecze te urzą­
dza ..Liga dla sportu niedzielnego", a na jej 
czele stoi niejaki pan Cox. Brat sekretarza
„Ligi dla sportu niedzielnego* , mister Leo­
nard Branweil Gox, członek rady miejskiej, 
stoi znowu na czele „Ligi święcer>; niedzieli**, 
i w swym  charakterze jako członek rady miej 
skiej przeparł w  radzie uchwale w ypow iada­
jącą się przeciwko meczom piłki nożnej w  
parkach miejskich w  niedziele. Otóż p. Cox 
od piłki nożnej chciał udzielić nauczki Coxo- 
wi od surowego święcenia niedzieli i stwier­
dził, że pobożny p. Cox nie uczęszcza w  nie­
dzielę do kościoła. Na drugi dzień z jaw ił się
przeto p. Cox od piłki nożnej na policji i o -
skarżył swego brata, członka radv miejskiej, 
o naruszenie ustawy z roku 1781. Urzędnik 
policji otworzył kodeks i skonstatował, że na­
prawdę w  myśl ustawy przewidującej obo-

B€B€
wiązkowe uczęszczanie aa  nabożeństwa nie­
dzielny, p. radca miejski Cox musi być pocią 
gnięły db odpowiedzialności. W ezw any  przez 
policję p. radca miejski Cox oświadczył, że 
jest bardzo pobożnym człowiekiem i zwykle  
uczęszcza na nabożeństwa w  niedzielę, ale nie  
pozwoli się zmuszać do nabożeństwa. Sędzia^ 
policyjny zadowolił się narazie naganą, za­
strzegając sobie, że jeśli pan radca miejski 
Cox dalej nie będzie uczęszczał na nabożeń­
stwa niedzielne, będzie go musiał ukarać.

PETYC JE , PETYCJE!!...

Teraz w  Anglji głośną się już stała sprawa t 
niedzieli. Utworzyły się dwa obozy, z któryclr 
jeden domaga się zniesienia ustawy z roku 
1781, a drugi domaga się surowego je j prze­
strzegania. 5000 organizacyj kościelnych przy 
stąpiło do zbierania pćtycyj masowych, w zy ­
wających parlament i rząd do surowego prze­
strzegania ustawy z roku 1781. W  tych 
petycjach oskarża się 597 teatrów i przeszło 
4000 kinoteatrów angielskich o atak na m o- ** 
ralność...

A N E G D O T A  O  D ISR AELIM .

Na sam, koniec warto opowiedzieć anegdotę, i. -  J* ł
która przytrafiła się swego czasu Disraeli‘em>*, i
Sławny ten polityk zatrzymany został pewnej 
niedzieli w  jakiejś szkockiej miejscowości. —  
Disraeli powoływał się na to, że odbywa po- . 
dróż na skutek zlecenia królowej W iktorji. | 
Sędzia wówczas zapytał: „Czy Jej Królewska J  
Mość wyraźnie rozkazała panu. by pan podró 
żował w  niedziele?".Disraeli zaprzeczył, „ D o - ,  
brze“ —  odezwał się sędzia —  „inaczej by ł- f i  
bym  zmuszony rozciągnąć oskarżenie na Jej 
Królewską Mość**. A  Disraeli zapłacił karę...

MUZYKA POMAGA W  ZAJĘCIU zdaniem przed- j  
siębiorców amerykańskich, którzy zainstalował! w  ' 
swych zakładach patefony. W  petwm-e-j fabryce w  < 
Connecticut naprzykład stwierdzono, że gdy od god#
1 do 2-ej wygTywa.no na płytach marsze wojskowe^*! 
produikicia wynosiła 78%, a podczas pauzy od gocjz. 
2-ei de 3-ej sipadła do 68%. aby podskoczyć do 76 i 
proc. przy nagrywaniu jazzów od godz. 3-ej do 4*30, 
Stwierdzono pozatem i w innych zakładach i fabry' 
kaoh, i i  muzyka, odznaczająca sie wybitnym ryk­
nie m i melodią, wpływa nader dodatnio na 
pracy.

O SS IP  D Y M Ó W .

Wielki dzień
Nareszcie nadszedł ów  w  elki. tak dawno o* 

ezekiwany dzień- Jerzy był nieco zdenerwowa­
ny i wstał wcześniej niż zw ykb. Zmiana try­
bu życa, mieszkania i dawnych przyzwyczajeń  
nie mogła dlań być błahostką. By ło  coś rados­
nego, a zarazem niepokojącego w  tern nowem  
życiu, które uśmiechało się doń zdaleka.

Dzwonek telefonu przerwał jego rozmyślania. 
Jerzy poznał odrazu głos swego starego, dobre 
go przyjaciela. Edwarda. No, oczywiście. Jak­
że mógł się rozpocząć ten dzeń bez niego-

—  No- jakże s ę  czujesz? —  zapytał przyja­
ciel.

—  Dziękuję, doskonale, —  odparł Jerzy, u- 
śmiechając się z zadowolenia.

—  Czy  jestem ci potrzebny? M oże mógłbym  
cł w  czeirtś pomóc?

—  Nie, dzękuję mój drogi- W szystko jest w  
najlepszym porządku.

—  Zadzwonię zaraz do Elzy, —  rzekł Edward. 
—  Chcę jej powinszować-

—  Ach, to bardzo pięknie z twojej strony. — 
Ona się bardzo ucieszy.

—  Czy powiedzieć jej coś w  twojem imentu?

Uśm-ech zadowolenia rozpłynął się po całej 
jego twarzy.

—  Proszę cię. powinszuj jej w  mojem imien u 
również i przypomnij jej. aby się nie spóźniła.

— Przyjdz e napewno punktualnie, —  odparł 
Edward. —  W yobrażam  sobie- jak bardzo jest 
zdenerwowana- Nie ma matki- ani siostry, a w  
taki dzień kobieta lubi mieć kogoś bl skiego 
przy sobie.

—  Tak. tak. biedna —  zauważył Jerzy. —  
Sam do niej zaraz zadzwonię...

—  Nie, u e. nie czyń tego, —  zaoponował E* 
dward —  To zły znak.

—  Nonsens. Nie wierzę w  przesądy
—  Proszę cię, nie czyń tego, —  upierał 9ię E- 

dward. — Bardzo cię o to proszę...
Jerzy był wzruszony pieczołowitość ą przy­

jaciela.
—  A więc nie jestem ci potrzebny? —  zapy­

tał znowu.
— Nie. dziękuję, mój drogi, ale przyjdź na 

czas. W iesz  pirzeceż, że bez ciebie...
—  Nie. nie, bądź spokojny... Wstąpię tylko do 

kwiaciarni i natychmiast przybędę.
Jerzy chętnie prowadź łby dale; tę przyjem­

ną rozmowę, lecz w  te-i chwili w  przedpokoju 
rozległ się dzwonek: był to listonosz który
przyniósł dwie depesze

—  Aha, już się zaczyna." —  pomyślał Jerzy,

wręczając listonoszowi złotówkę.
P  erwsza depesza była od brata, druga ud 

baronowej Felheim, dawnej przyjaciółki jego  
matfc. Obydwie zawierały stereotypowe ży ­
czenia, jakie zasyła się w  podobnych wypad" 
kaeh. ^

—  To przynosi saczęśc e. —  pomyślał Jerzy, 
trwając ciągle w  błogim nastroju-

Zabrał się do swej toalety. Ogolił się, poświę­
cając szczególnie dużo czasu swej fryzurze- 
Myślą ciągle o Elzie, o bednej Elzie, która w  
tym w ielkim d uu, gd.y rozstrzygał się jej los, 
nie miała nikogo blisk ego przy sobie. Chciał I 
do mej zadzwonić, mimo próśb przyjaciela, któ* . 
ry  ostrzegał ga. że dzwonienie w  takim drnw , 
i.ioże ,,ocągnąć za sobą przykre na-.ępstwa.T  
Gdy zaw iązywał czarną muszkę, nie mógł już : 
dłużej ustać na miejscu i podszedł do telefonu.

— Czy to ty, Jerzy, —  .usłyszał znajomy 
głos kobecy. —  Jak to pięknie, żeś do mnie za- , 
dzwon ł. Wiedziałam, że tak uczynisz. Edward  
dodał mi przed chwiilą przez telefon ukłony od j 
ciebie Ja również składam ci najserdeczniejsze 
życzenia-

—  Dziękuję bardzo. Jestem już gotów. A ty? *
—  Również. W łożyłam  najp ękniejszą suknię. , 

Napewno ci się spodoba Nie wkładałam jej ni­
gdy v« twojej Jhec-ości gdyż chciałam ci zr< 
bić mespodz ankę. Przypnę jeszcze dwie róż' ,
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Kupiectwo a cen
Ankieta „Nowego Dzienni

l

Muszę; za ai a czy ', że zniżkę cen, vv branży b t- 
welnianej i Ickslylnej rozpoczęli kupcy detaliczni, 
jo zc zc  wcześniej niż. przemysł i hurtownicy, i to. 
tylko z lewo powodu, iż małe obroty zmuszały nas 
bodaj po własnej cenie lo.var odsprzedać, aże­
by tylko otrzymać gotówkę lak bardzo potrzebną, 

t zapłacenie weksli i podatków 
Z pośród kupców naszej branży większa część 

kupuje towar na weksle i płaci ceny normalne (t. 
zu według cennika), natomiast reszta kupców', jest 
w  tern szczęśliwem położeniu, że może sobie po­
zwolić na kupno za gotówkę i otrzynuje te same 
artykuły o 15— 25 proc. taniej. W  ten sposób po­
wstaje dzika konkurencja i przestaje istnieć cała 
kalkulacja kupiecka.

Od kilku miesięcy fabrykanci i hurtownicy nie- 
przyjmnją dłuższych weksli jak 3-miesięczne a ce­
ry  uregulowały się w  ten sposób, żie różnica mię­
dzy gotówką a wekslami wynosi 10—12 proc.

Natomiast nie jest prawdą, ażeby rozpiętość 
cer między hurtem a detilen  była tak wielką, 
gdyż na towarze bawełnianym zarabia się najwy­
żej 15 proc brutto, a jeżeli się odliczy czynsz, po­
datki, personal, opał, światło, kasę chorych i róż­
ne inne nieprzewidziane wydatki (jak na cele do­
broczynne i niedobroczynne. ) to pozostaje czystego 
zysku 6 -7 proc.

Tow ary bawełniane potaniały przeciętnie o 15— 
18 proc. i sprzedaje się je stosunkowo o tyle ta- 

,niej a często nawet jeszcze taniej, gdyż brak ku 
pującycii i gotówki zmusza nas (jak wyżej wspo­
mniałem sprzedawać bez zysku.

N a koniec muszę jeszcze zaznaczyć, że o ile śru­
ba podnikowa nie zostanie zwolniona, podatek o- 
hrotowy i palety nie będą zniesione, to zn-i-żika 
oeto nie będzie miała cecih trwałości.

J. K. Bielsko.
*  *  «

Zniżka cen nie może być wywołaną inicjatywą 
handlu, ponieważ zdrowy handel opiera się na 
kalkulacji, reaguje przez wolną konkurencję sto­
sunkowo dość szybko, zaś sama zniżka musi być ' 
wywołaną przeiz producenta Chęć zniżki artyku­
łów  przemysłowych powstała na tle tzw. nożyc Ij. 
nJeproporcjalnego stosunku cen produkcji rolni- 
toej do cen airtykułów przemysłowych. Jeżeli za­
stanawiamy się nad powoden zniżki cen arlyku- 

rolniczych, rzuca nam się w  oczy, że produ- 
roinicza nie jest kierowana żadną kalkulacją 

Oo do ilości produktów a obsiewy i zbiory mil jo ­
nowych rzesz producentów', dokonywują się bez 
Oglądania się na możliwość zbytu. Ponieważ pro­
ces dojrzewania zbiorów dochodzi do skutku mniej 
Więcej w  jednakowym czasie, zaś zasoby pieniężne 
małej a nawet wielkiej własności są bardzo szczii- 
płe, zatem towar ze wszystkich stron dostaje się o- 
drazw na rynek, powodując derutę. Zniżka cen ar­
tykułów rolniczych, powstała z powodu braku or­
ganizacji producentów rolnych; wprowadza zamie-

CO d
* m w

Ciki i będzie cudownie wyglądała.
—  Czy m am  po ciebie wsląpić?

^  —  Dziękuję. Poco? Mam wrażenie, że się to
I nie praktykuje. Zazwyczaj „On“ i ..Ona“ spo 
’ tykają się odrazu na miejscu. Edw ard po 

mnie wstąpi,
—  Edward? —  dziwił się Jerzy i pomyślał: 

dlaczego mi odrazu nie powiedział.
—- No, tak, Edward... Przyniesie mi również 

kwiaty. Co się stało? Czemu milczysz?
—  To dziwne, dlaczego nie ja, lecz Edward?  

Cóż Edward ma z tern wspólnego?
b p  —  No, nie bądź zazdrosny. Zepsujesz mi ea- 
P  iy  dzisiejszy dzień. N a  zazdrość już zapóżno.

A  więc musimy się spieszyć. — Za dziesięć 
I toinut wychodzę. Do widzenia głuptasku. Nie 

trać tylko humoru.
Jerzy odłożył słuchawkę. D aw ny wesoły 

j nastrój opuścił go. Pogwizdując zcicha, koń- 
| czył wiązanie muszki myśląc ciągle o Edw ar- 
I dzie.

Potem wyperfum ował swą nową chustecz- 
’ kę, wciągnął palto, nałożył specjalnie kupio- 
i tjy na len dzień kapelusz i dumnym krokiem  

udał się do...
. sądu, by uzyskać rozwód ze swą żoną 

Elzą.

szauic w ogólnym zbycie i /.mniejsza silę nabyw­
czą tak tu<|iiośd rolniczej juk i z tego powodu bez­
robotnej am iji przemysłowej Przemyśl zaś, opie­
rając się na /.astidnch racjonalnych oroilukuje 
mniej więcej w miarę zapotrzebowani..!, reguluje 
pracę i nawet w coraz większej mierze organizuje 
się w kartele, które są bezwzględnymi regulatora­
mi produkcji i dyktują ceny.

Przechodząc do samej zniżki cen i do zmniejsze­
nia rozpiętości między przemysłem a rolnictwem 
są dwie drogi możliwe, albo produkcja przemy­
słowa obniży swe ceny, łub też rolnictwo kale 
sobie zapłacić sprawiedliwa cenę za swoje zboża 
W ywołauie zniżki cen apelem a nawel karami 
jest niemożliwe do urzeczywistnitria. Łączy się 
z tern cały splot zagadnień międzynarodowych, któ- 
n  niewątpliw ie drogą ewolucji na podstawie u- 
mów międzynarodowych winny znaleść rozw iąza­
nie. Dopiero gdy ckspo. t nasz węgla, nafty, ce­
mentu, maszyn i wszelkich wy lwa- ów przemysło­
wych i rolniczych, będzie przez konsumenta zagra­
nicznego w  pełnej, rzeczywistej wartości płacony, 
dopiero wtedy wszelkie gałę. ie przemysłu będą 
mogły, stosować sprawiedliwą cene do własnej

ludności, zniżyć cenę i przez to zwiększyć dóbr-? 
byt mas i konsumpcję. W tem oświetleuiu m o i. 
się okazać, ze nic mamy wcale zboża zadużo, za- 
czcm przyjdzie wzmożona konsumpcja całej ludna- 
set, która dzisiaj żyjąc w warunkach bardzo złych 
niema za co chicha kupować

Odwrotna droga szkodliwa, bo etatystyczna, po­
dlegałaby na wprowadzę nu monopolu zbożowego, 
który biorąc pod uwagę dzisiejsze nożyce cen, pła­
ciłby wyższą cenę za zboże, regulowałby cenę 
przemiału, podaż, jednem słowem 7,11 cliowywałby, 
się tak jak kartel, który nadmiar wywozi kosztom 
własnego konsumenta. Tn ostatnia droga, jak każ­
da inna sztuczna, byłaby może cliwilowem roz­
wiązaniem trudności, stworzyłaby jednak z na* 
wyspą ogromnych cen.

Zarzucanie handlowi tendencji podtrzymania 
wysokich cen jest nielogiczne, bo wolna konku­
rencja raczej już sama przez się powoduje spn e - 
daż nie opartą na żadnej kalkulacji, zaś fala ban­
kructw wywołuje raczej wrażenie, że handel nAe 
utrzymuje cen na odpoWiedniem niveau i sprze­
daje swe towary niżej kosztów własnych Stwier­
dzamy, że w działach nieskartclizowanych mMtst. 
cen jest faktem dokonanym i z każdym dniem się  
p-ogłebia. W  każdym razie w usiłowaniu sfer mia­
rodajnych do wywołania zniżki cc i handel szcu 
niema nic do powiedzenia A  zresztą, jeśli tak da- 
i ej pójdzie, to apel skierowany do handlu w yw oła 
chyba tylko odpowiedź jakiegoś kupca wyszuka­
nego ze świecą,1 który jakimś cudem i z uporem 
maniaka trzyma się sposobu wyżywienia rodziny, 
7. tak nierentownego zajęcia, jakim jest dziś han­
del. Dawid Kleinhtlndler, Tarnów,

J a k i e
Według wywiadu udzielonego przez wicemini­

stra skarbu p. Starzyńskiego istotne postanowie­
nia wniesionego do Sejmu projektu noweli brzmią 
następująco:

Projektowane jest zniesienie pewnych ograni­
czeń, których od lat 10 nie przestrzega się. lub, 
które są szkodliwe A  więc, zniesiono przewidzia­
ny w  art. 7 obecnej ustawy zakaz spożywania na­
pojów alkoholowych w mieszkaniach prywatnych, 
zna jdujących się w obrębie ibudowań . tacyjnych. 
koszarowych, fabrycznych, w budynkach przezna­
czonych do służby publicznej itd. Natomiast zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych w  wymienionych 
wyżej zabudowaniach z pewnemi wyjątkami — 
został utrzymany W yjątki te dotyczą:

a) kasyn wojskowych,
b) bufetów stacyjnych, na statkach i w  w ago­

nach 1 est a ti raeyjiuycli,
c) tych lokali publicznych, jak np. sale gimnasty­

czne, siedziby towarzystw sportowych itp., w któ­
rych władze administracyjne zezwolą na odbycie 
zabawy lub przedstawienia;
.2 Drugi em zwężeniem istniejących ograniczeń 

ma być ulegalizowanie dziś istniejącej liczby 
miejsc sprzedaży w ilości 22,000. Dotychczasowa 
ustawa dopuszcza 1 miejsce sprzedaży na 2.500 
rieszkańców, przyjmując za podstawę liczbę lud­
ności z 1920 r. (bez Śląska). Miejsc sprzedaży w in­
no być zatem w calem państwie tylko 9,876. Usta­
wa w  art. 5 nakazała zredukowanie pozostałych 
koncesyj w  terminie do 1922 - Jednakże ze wzglę 
dów gospodarczych żaden rząd nie był w stanie 
nakazać likwjdacji zgórą 1200 funkcjonujących 
przedsiębiorstw w  stosunku do ustawy dzisiejszej 
szczególny nadmiar koncesyj jest w  wojewódz­
twach zachodnich i południowych. W e wschodnich 
natomiast, naskutek niemożności nadawania no­
wych koncesyj, ilość wyszynków jest niższą od 
ustawowej normy. Tam też przedewszystkicm roz­
w ija  się nielegalna produkcja alkoholu oraz odka­
żanie spirytusu przeznaczonego na cele przemysło­
we. Projektowana ustawa zatrzymuje obecnie i- 
stniejącą ilość 22,000 koncesyj, włączając W  to jed­
nak już i Śląsk, nu którym ustawa antyalkoholo­
wa nie obowiązuje.

3) Trzecią wreszcie zmianą, rzekomo przema­
wiającą przeciw nowej ustawie, mają być nowe 
przepisy o plebiscytach w  sprawie prohibicji w 0- 
brębie gminy Władze skarbowe otrzymały dotych­
czas zawiadomienia o dokonaniu plebiscytu w- 487 
gminach. Z tego zaledwie 5 gmin znajduje się w 
województwach: warszawskiem (1), poznańskiem 
(1), Iubelskiem (2) i poleskie n (1). zaś 482 gminy 
w  Małopolsce, z czego w  Małopolsce Wschodniej 
405. Plebiscyty te nie są dziś niczem ograniczone 
To  też niektóre z nich dokonane zostały przez gło 
sowanie np kilkunastu mieszkańców ra  ogólna 
liczbę kilkuset lub więcej. To  też nowa ustawa, 
zdaje się słusznie żąda, aby w glosowaniu wzięła 
udział przynajmniej połowa uprawnionych do g ło ­
sowania.

i stawy ma:s być wprowadzone?
Muszę zaznaczyć z całą ścisłością, że wspomnia­

ne gminy, które obowiązuje prohibicja, nie odzna­
czają się abstynencją wobec alkoholu. W  gmin ach 
tych ludność pije tak samo, lub nawet więcej, lecz 
zamiast pić wódkę polską, opodatkowaną na rzecz 
Państwa Polskiego, pije wódkę sztnuglowaną, nie­
legalnie produkowana lub też otrzymywaną w dro­
dze. odkażania spirytusu, przeznaczonego na cele 
przemysłowe 

Ilość nowych natomiast ograniczeń jest znacznie 
większa od dotychczasowych Przedewszystkiem 
zaś Ich znaczenie dla walki z alkoholizmem jest o 
wiele poważniejsze, zarówno ze względu na ich 
treść, jak i ze względu na możność ich dopilnowa­
nia, a więc realność.

Te nowe względnie rozszerzone ograniczenia są 
następujące:

1) Wprowadzono w art. 1 bezwzględny zakaz 
sprzedaży i podawania napojów alkoholowych po­
wyżej 4.5 proc w pomieszczeniach 1 miejscach, w  
których odbywają się prz -targi, publiczne — przez 
czas tych przetargów.

2) W  gminach, które uchwaliły prohibicję, wpro­
wadzono nie tylko zakaz sprzedaży napojów alko­
holowych, ałe również zakaz ich podawania, gldyż 
zgodnie z brzmieniem dzisiejszej ustaw" jest wąt- 
pliweni, aby restaurator, który gościowi do obia­
du doda, bez wliczenia do rachunku, kieliszek wód­
ki, mógł być za to ukarany, gdyż zakazaną jest tyl­
ko sprzedaż a nie podawanie

3) Wprowadzono postanowienie upoważniające 
władize administracyjne Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych (nic Skarbu) do wydawania zakazów 
sprzedaży i podawania napojów alkoholowych w  
dnie wypłat robotniczych.

4) Powiększono odległość miejsc sprzedaży od 
budynków fabrycznych z 50 do 100 metrów, unifi­
kując jednocześnie odległości od innych wyszcze­
gólnionych w  ustawie midynków lub zabudowań.

5) Do objektów chronionych przez uctawę obott 
kościołów, szkół itp. zaliczono także cmentarze i 
klasztory

6) Wprowadzono nowe postanowienia, upowa­
żniające trzech ministrów do wydawania zakazu 
wyszynku w  odległości jednego kilometra od gra­
nic koszar i stałych obozów wojskowych.

7) Wprowadzono bezwzględny zakaz sprzedaży 
oraz podawania wszelkich napojów alkoholowych, 
wząniian za zboże lub iinne wytwory wiejskie albo 
na pokrycie zobowiązań lub za wykonaną pracę. 
Chroni to w szczególności ludność wiejską w  cza­
sie targów i jarmarków oraz służbę i najemników.

8) Wprowadzono postanowienie, że „r ależmości 
skredytowanych za napoje alkoholowe, sprzedane 
detalicznie lub pozbyte detalicznie w  inny sposób, 
a zwłaszcza za podane na miejscu dó spożycia, nie 
można dochodzić w  drodze skargi. Umowy zasta­
wu i poręki zawarte w celu zabezpieczenia takich 
należności są prawnie nieważne'1. W  ten sposób 
znacznie rozszerzono obecne postanowienia, które 
nie przewidywały postanowień w zakresie poręki
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I  aotoowiązań wekslowych, a tylko zastaw; obec­
na redakoja wyklucz i zupełnie możność v.ydoby­
cia od diuzinika należności za napoje alkoholowe, 
.ta by te na kredyt, co też dopiero teraz może po­
łożyć kres piciu na kredyt Za kr edytowanie napo­
jów , względnie żndan.ic lul> przyjęcie porękj lub 
Wekslu, wprowadzono wysokie sankcje karne.

9) Wprowadzono sankcje karne na gościa, kló.-y 
nuo»o wezwania przez gospodarza ]ub władze po­
zostaje w  lokalu wyszynkowym po Izw godzinach 
pobcyjinyoh.

10) W prowadzo.io sankcje karne na właściciela 
v y sz  nku lub jego zastępcę za zezwalanie na prze­
byta mię w  lokalu po tzw. godzinach policyjnych

11) W prowadzono sankcje kar..e na właściciela 
dępuszczaj<łcego skutkiem braku dozoru iub nie­
dbalstwa, hub nieprzecdwdziałająoego rozmyślnie 
dokonywanju .przestępstw, prze widzi a. .y ćh w  usta­
w ie ai ityai k ot. ulowej

12) Ustalono w  sposób niewątpliwy karalność 
w śpółw iny w  tycn przestępstwach.

Jest je szc^  trzecia grnpa proponowa nyeh po­
stanowień, polegająca na dostosowaniu treści u- 
sti wy antyalkoholowej z 1920 r do sze,egu po­
stanowień, które w  międzyczasie inncmi ustawami 
zostały unormowane Do tej grupy należy:

1) Wiur o wadzenie do usiawy zezwolenia na sprze 
«f>ż spirytusu ponad 45 proc. alkoholu na celt lecs- 
nięze, ..aukowe i domowe, zgodnie z rozporządzę- 
Birm o MonoDolu Spirytusowym z U27 r.;

2) podwyższenie procenta napojów alkoholo­
wych, nie oojęljch ograniczeniami us*awy, z 2.5 
próc. do 4,5 oroc. alkoholu. Uzasadnione to jest 
tem, że ustawa sejmowa s 1924 r. swemu postano­
wieniami o oopusicz ltncj mocy brzeczki uniemo­
ż liw iła  w yrób 2,5 proc. piwa;

3): przewidziane w  nowej ustawit terminy wej- 
saia w  życie uchwał p, ołiibicyjnycb w  poszczegól­
nych gminach dostosowane są do terminów prze­
widzianych w  art 78 rozporządzenia o Monopolu 
Spirytusowym w  oan.esaeniu do cofania koncesyj 
i  likwidacji przedsiębio, stw;

4) zezwulno na wyrób niektórych napojów, jak 
ciarki rumu itp.. ze spirytusu n-ieoczys zezom ego, 
g jy ż  importowanie tego rodzaju napojów jest nie- 
Znkazazie i niema najmniejszych podstaw, aby kra­
jow ą produkcje stawiać w  gorszych warunkach;

5' szereg klauzul karnych oraz innych przep.sów  
dostosowany został również do obowiązującego u- 
sławodawstwa w  hch  dziedzinach.

 o-----

W  sprawie nowel taryfy 
cetnef

Zam ie izon e  w ydru kow an ie  i rozesłanie pro 
jektu n ow ei ta ry fy  celnej do izb  przem ysło­
w o-hand low ych  celem  zaop in jow an ia  —  co 
du zasadniczo opracow anych  ju ż dz ia łów  ro l­
n iczego i chem icznego —  nie m ogło do te j po­
ry  nastąpić, pon iew aż szereg p o zycy j musi 
być jeszcze raz przerabianych, a to specjaln ie 
w  zw iązku  ze zm ien ia jącą się bardzo szybko 
sytuacja ro ln ictw a i z w y łan ia ją cem i się

? c e a t r u  l i t e r a t u r y  > s z t u k j  

H erc Grcssbsrt z i e w u  w  K i m K o w Ib
Trudno jest pisać u tym omduwinym artyście w 

ktoreg-r, usiacth słowo staje się — modlitwą. jeSj się 
(litej chce się używać wytartych saperiatywów. a 
chciałoby się c nim pisać po prostu.

Łatwo jest pisać o tym cudownym artyście, który 
4est arcykapłanem słowu. wydobywając z niego sto 
tną j-oge treść, Do zachwyt sam prowadzi pióro pi- 
5Z.ąceg-o i szepce do acha wyrazy najszczerszej i 
najgłębszej podzięki.

A  jednak chciałoby się w słowach ująć tajemnicę 
uroku, ujarzmiają-ego nas po każdym występie 
Grossnana. Czasem się zdaje, że ies-t ma wrodzona 
artyś. t muzykalność pozwalająca mu bez reszty 
zlać siit z rytmem utworu, a czasem chciałoby się 
zaakcentować niezw ykłą jego w rażliwość na p.ękim 
albo też chciałoby się zwrócić uwagę na rozległość 
fc&c iantacji, -która mu pozwala na współżycie z me 
Taz dametralnie t.*d siebie odbiegającymi twórcami-

A mo-że wszystkie te cechy zlewają s.e tazem i da 
ją nam w  rezultacie fenomen, któremu na imię i na* 
ZWiiski ■ Herc Gross-bar*?

Pocóż jeanak anakza. wystarczy dla smakoszy 
słowa, dla wielbiciel: Htcarury tytko krótkie zaun-e: 
Dziś Herc Gross bart stanie znowu P'zed pubbezno 
ścią żydowska

Zdar t to chyb" zelektryzuje wszystkich M. K

flto r e ie  wystawy E . Mantfeb 
h a u m a

W  sobotę dnie r  w r- god-z. !0 rano odbędzie 
się w salach „Ł^Ldai nośó" (Zielona tu II- p.) c-

,,NOWY DZIENNIK-1. sobota 31 I- 1931

wskutek tego nowemi potrzebami w  zakresie 
stawek celnych. Obecnie jednak jest nadzieja, 
że nareszcie le dodatkowe przeróbki będą ukoń 
czone i że, o ile  nie zajdą jakieś nowe kom­
plikacje  lego sam ego rodzaju , projekt w  dz ia ­
le ro ln iczym  i w dzia le chem icznym  będzie 
rozesłany Izbom  p rzem ysłow o-h an d low ym  w 
marcu lub kw ietn iu  br.

Komisja międzyministerialna opracowuje  
dalej (i to równolegle) dział m elalowo-m tcha  
niczny oraz dział wlókienniczo-konfekcyjny, 
przyczem prace w  dziale m eialowo-m echani- 
cznym posuwają się szybciej naprzód. W  dzia 
le włókienmczo-konfekcyjnym potrzeba je ­
szcze około 4 posiedzrń dla ukończenia narad  
nad stawkami na przędzę i tkaniny, ^oczem 
(zatem za parę tygodni) przyjdą pod obrady  
stawki dla konfekcji. (P A P ).

Smutne statystyka
W edług  prowizorycznych obliczeń Gtowne- 

go Urzędu Statystycznego, ogłoszono w  Po l­
sce w  11 miesiącach ub. r. ogółem 745 upadło 
ści, gdy w  całym roku 1929 tylko 5(6. a w  r. 
1928 — 288. Zogołne, liczby upadłości na j­
większa ilość przypadła w  r. ub. na w o jew ó­
dztwa centralne — 430. następnie na poznań­
skie i pomorskie — 149, południowe —  123, 
ślnskie —  40 i wschodnie —  3.

Upadłości banków w  Stanach Zjednoczonych. 
W  r. 1930 ogłoszono w  Stanach Zjedn. ogółem 
1.320 upadłości bankowych wobec 642 w  ro­
ku 1929, cyfra upadłości więc w  ciągu roku u -  
biegłego podniosła się przeszło dwukrotnie.

M a r z e n ! *  p o w ie rzc h ni sfttir w ierzchnich
Główny Urząd M iar w ydał rozprządzenie, 

że wszelkie przyrządy do mierzenia powierz­
chni skór wierzchnich mają być przystosowa 
ne do systemu metrycznego i nie mogą posia­
dać drugiej skali w  stopach angielskich. Z a ­
rządzenie to spotyka się z żywym oporem sfer 
zainteresowanych. M iary angielskie są bo­
wiem w  powszechnem użyciu oddawna i zmia 
na przyzwyczajeń jest trudna. W  Polsce po- 
w sla jt ta jeszcze okoliczność, że skóry impoi 
kiwane mierzone są w  stopach img‘< Iskich, co 
stwarza niechęć do zakupu skór krajowych, 
mierzonych w  jednostkach nieznanych. Dezy 
deraty przemysłu idą w  kierunku, aby —  na 
wzór Rum unji —  Wprowadzić alternatywne 
mierzenie skór dwom a jednostkami, metrycz 
ną i angielską (P A P ).

S z w ? 7 c s i r j a  o b n i ż y ł a  s t o p ę  
d y s k o n t o w ą

„Basler Naehrićhten‘‘ z 23-go bm. donoszą, że 
Szwajcarski Bamk Narodowy obniżył stopę dy-

twaróe wystawy obrazów znaanego malarza Efraima 
MandeJb-auirrt... Wystawa ta. która tak w Paryżu, jak 
i w  BerKitin.e duże m się cieszyła puwodzerutir —  
M-U'Z'eairr Gminy Żydnwski-ei w Berlinie zakup.Ic kil 
ka obraaów — wzbrj-az: niewątpliwie •: w  Krako­
wie wielkie zainteresowanie.

W ystawa jt-warta iest od godz. 10 rano do 4 pop. 
 ofce------

—  Z  K R AK O W SK IEG O  T E A T R U  ŻY D O W SK IE
GO. Dziś w piątek teatr zamknięty Jutro w  sobotę 
premjera znanej sztaki 5-aktowej Karola Gutzk >  
wa „Uriel Akosta" w  reżyserii p. Zaslawskiego  
Średniowieczne tło sztuki, głęboka filozoficaia  
treść i oryginalna bogata op-aw e sceniczna zapo­
w iadają to przedstawienie jako niecodzienne prze­
życie kulturalne i ' artystyczne. B ilrły  w  przed­
sprzedaży u firmy A. Fischhab. Grodzka 46

— W IE L K I SUKCES .DROŚ D W A Y U ". W ysta­
wiona w teatrze im. J Słowackiego z dużym na­
kładem efektowna srtuka amerykańska „Broad­
w ay" zdobyła w  Krakowie sukces niepośledni. 
Teatr codziennie wypełniony, przyjmuje gorący n 
aplauzem wykonawców, wprawionych w  żywy  
ruch przez reżysera Jerzego W  os kow sk lego i nie­
mal zawsze zmusza do bisowania wkładek śpiew  
r.ych i tanecznych Sztuka pozostaje na repertuarze 
przez wszystkie dni do poniedziałku w łocznie. W  
niedzielę popołudniu, po cenach zniżonych cieszą­
ca się nieslabnącem powodzeniem .,Roxy“. W  przy 
gotowaniu jedna ze sztuk światowym sukcesem u- 
wieńczonych .,Kaw aler- papa1' grvwar.a na niemie 
ckich scenach pi ,. ..Vater seindagegec =ehr'“

—  TEATR  P E W J I ..B A G A T E LA " Premjera 
wczorajszej rew j’ ot Tylko dla dorosłych!" wy  
padła doskonale Nieznany dotychczas krikow

Str. 7

skoota z 2 J pół do 2 proc. Szwajcaria jcsl dziś za­
tem trzewiom państwem, klóre posiada 2 procen­
towy dyskont. Obniżenie to by1© do przewidzenia 
z chwilą, gdy Ameryka i Francja obniżyły swoje 
stopy dyskontowe. Nic 'nędzie ono jedrak mi.no 
znaczenia praktyc-zuego, ; onieważ, 2 procentowa 
stopa Banku Narodowego z-najduic «ir o pełny 
procent poniżej prywatnej stopy ororeńlowej. 
Pierwszorzędne weksle krajowe Klyskon! u jt się w 
Szwajcarii dziś po 1 proc ''oczywiście roczni'-! 
Red.) a nawet już. poniżej 1 proc., z.iś zugi aniczuł 
papiery kredytowe i rembursowc notują 1 i pół 
doi. i 3/8 proc.

Czy hewe obniżenie dyi^on* 
ia w Nowym Jork*»?

^riamburger Nacbrichten“  z 24. bru donoszą . 
Nowego Jorku, że W all Street oczekuje ponowne 
obniżki stopy d^komtowej do 1 i pół proc. ‘ Jak 
wiauomo, ostatnie ooniżernie nasląp.lo tuż przed 
Bożem Narodzeniem. Ob.aiżka ta nie wywarła spo­
dziewanego wpływu na gospouarstwo. Przeciwnie 
kredyty gospodarcze 12 banków federalnych w no­
wym roku znacznie spadły Szczególnie zaś rzuca 
się w oczy silna redukcja portielu \vt ksląwego, 
która od początku rosu dosięgła juz 45 proc. W  a- 
merykańskich kolach giełdowych mówi się obecnie 
o zamierzonych wielkich planach emisyjnych róż­
nych koncernów w  razie ponownego obniżenia sto­
py dyskontowej

 o§o-----

K O N F L IK T  A R B IT R A Ż O W Y  N i  G. ŚLĄ SK U
Z Katowic donoszą: Orzeczenie komisji arbitra­
żowej w sprawie przedłużenia dotychczasowych 
zarobków w górnictwie do 1 lutego 1932 rokL s-poł 
kt,ło się z krytyką przemysłowców którzy wy po 
wiedzieli się przeciwko jego formie, mianowicie 
domagają się skrócenia terminu ważności orze­
czenia Jo 3 względnie dc jednego miesiąca, z u- 
wagi na niepomyślną sytuację w górnictwie wę- 
glowem Wobec nieprzychylnego stanowiska prze­
mysłowców, którzy początkowo godzili się na za­
trzymanie obecnych warunków sprawa zatargu 
oprze się o ministerstwo pracy. W  zwu^sku z tem 
słychać, że pracodawcy w  przemyśle cynkowym- 
noszą się z zamiarem redukcji zarobKÓw o 10 
do 15 proc.

Agenta miejscowego 
na miasto Kraków

młodego, energicznego przyjmie natychmiast 

znana fabryka cukrów  i czekolady Sp Akc.

Oferty, zawierające przebieg dotychczaso­
wej działalności, oraz referent je, pod „PniCfc 
i sumienność" do Adrn. „N. Dzaenn ika“  i

skiej publiczooścd repertuar, jakim występujące 
gościnie niezrównana Z u lł Pogorzelska i Janio* 
Sokołowska rozbawiły i zachwyciły wypełnioną 
V'idownię, przyjmowany był entuzjastycJańe uŁe- 
n-ilknącemi oklaskami. Cały zespół „Bagateli'1 zrw 
lazł wielkie pole do popisu, przyczyniają* się ten 
do stworzenia pdęktiej całości

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K RAK O W SKICH .
KRAKOWSKI TEATR Ż YD O W SK I

Piątek: Teatr zamknięty
Sobota: „UrieJ Akoata" (prem/jera).

TEATR IU J SŁOWACKIEGO
Piątek: „F roadwayl!.
Sobota: „Broadway

„BAGATELA  v
Piątek: „Tylko dla dorosłych!"
Sobota: „Tylko dla doro^ycb!"

- — ogo-------

TE A TR Y  Ś W IE T L N E  i D ŹW IĘ K O W E

Buchanan)
S ZT U K A : „Biała Talu '.
UC IECH A: „W iatr od mo^za' (Marja Malicka 1 

Adam Brodzisz).
W A N D A : „W iatr od morza- (Niarjt Maliota i 

Adam Brodzisz).

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
CORSO; „Hr Cagliostro" (Jan Stuwe, Zuzanna 

Bianchetti, A lfr Abel)
W A R S Z A W A  „Listy nieznajomej*' Arnolda 

Zweigu (Jack Trevor, Ren %  ribe.;.



fł ''w n e  zetfanłe Zyifć w  całego świata
Wielka manifesteria paleskt ńsłra z udziałem lu r ła  Biumenfelda

Kraków 30 stycznia

Urządzona vvc środę wieczór w sali Starego le-t- 
tru uroczysja akadc-mi* pale-lyn-kn, o Klórcj prze­
biegli w części wczorajszego nak ład  jaż kroi ko 
donieśliśmy, zamieniła się w poważna i niezwykłe 
siln:! manirestnoj-ę na rzecz odbudowy żydowskiej 
Palestyny Na trybunie starał po raz pierwszy 
rzed zydoslwem krakowskiein Żyd niemiecki, 

>imv reprezentant żydostwa niemieckiego, gL - 
ki ińleleklualisla i świetny mówca, piez.es orga- 
zacii sjonistycznej w Niemczech, tow Kurt Biu- 

menfeld. Ze strony aranżerów akademii był to po­
niekąd eksperyment Z pośród Żydów zagranicz­
nych . stykaliśmy się dotąd na szerokich publicz­
nych: zgromadzeniach albo ■ wybilnemi osobisto­
ściami, które pochodzą 7. Polski lub krajów  sło­
wiańskich. albołcż /. działaczami palestyńskimi. Po  
raz pierwszy miał z trybuny publicznej przemówić 
do Żydów krakowsKirli — Żyd zachodni, w do- 
słownem tego słowa znaczeniu. Zachodziła tedy 
wątpliwość, czy mówca potrafi uderzyć we w ła­
ściwą strunę i czy wytworzony zostanę właściwy 
Lontakł • między prelegentem a publicznością, zło­
żoną wszakże z rozmaitych sfer zarówno partyj­
nych. jak i zdała od paitji stojących svmpatykó.v 
mvśli palestyńskiej. A otóż okazało się, że siła en­
tuzjazmu palestyńskiego potrati przezwyciężyć 
wszelkie różnice otoczenia nastroju i języka. Ży­
dowska Palestyna posiada swój własny specyficz­
ny język, bez względu na to. czy mówi się o niej 
rym albo owym językiem krajcryyfn A jeśli się 
nadto jt » łc z e  mówi, jak właśnie Kurt Blumenfeld, 
■i, niepowszednią inteligencją i  z niopowszedniem 
pogłębieniem tematu, a przytem ogromnie bar­
wnie, Sugestywnie i  interesująco, ma się drogę do 
serc i diusz słuchaczy na oścież otwartą. Toteż 
wrażenie onegdajszej akadenjd było niezwykle 
eifae. Przemówienie Biumenfelda nagrodzone zo 
ilało burzą ldcmilknącjcb oklasków, a publicz­

ność wyrażała jedynie żal, że mówca zadowolił 
się krótką godziną, że nie mówił o w iele dłużej. 
Sugestywny czar. zwłaszć&a zakończenia mowy, 
kiedy .Blum.e.nfeld opowiada o tegou ocznych doży n- 
'kaefa w  Te l A w iw ie  których był świadkiem, był 
tak 'potężny i  do gtęm wzruszający, że stanowiło 
wprost przeżycie.

■Wobec licznie zebranej publiczności wśród któ­
re j i,ja w ili się 1 rzedstaw ciek  wszystkich ugrupo­
wań sjouistycznych oraz członkowie Agencji Ży­
dowskiej otworzył Akademię członek Agencji

P: PkEKBS DR. PinCHT.OWTTZ 
nader pięknem i serdecznem przemówieniem lie- 

jńkiem i poiskiem. Po  powitaniu szanownego 
duśćia, dał p. dr. Fischlowitz rzut oka r.a obecią 

Sytuację sp iawy palestyńskiej Znamionują ją dwa 
niekorzystne fakty: Biała Księga rządu angielskie 
go  1 ogólno- światów v kryzys ekonomiczny. A le 
przeszkód f i tm taośt i rnogą tylko bardziej osła­
bić Słabych, n i; są Jediak w  stanie złamać silnych. 
Tych czynią jeszcze silniejszymi Mówca naprowa­
dza szereg interesujących analogi) historycznych z 
żyd a  łrtnycf* narodów. Cóż dopiero my Żydzi, na­
ród o  twardym karku! żadne trudności r.ie są w 
stanie wstrzymać naszego pędu ku Palestynie, ani 
rozerwać naszej łączności z Palestyną. (Huczne 
oklaski).

Imieniem Organizacji sjonistycznej wita drogie­
go i czcigodnego gościa prezes Egzekutywy Org. 

,1 Śjonislycznej zach. Małopolski i Śląska

P. DR. IG NACY SCHW ARZBART.
Ostatnie wypadki palestyńskie dodały jednym 

hartu i wiary, u innych zaś wywołały liczne wąt- 
' pliwości W rogow ie naszego dzieła odczuwają sa­

tysfakcję, a są. też wreszcie i tacy. którzy powia­
dają, i iż spełnią swój obowiązek wobec dzieła pale­
styńskiego. choć nic- mają pełnej w iary w jego u- 
clanit się 1 właśnie w takiej sytuacji, postanowiło 
kierownictwo Jewish Agancy wystawić społeczeń- 
two żydowskie na próbę dojrzałości politycznej. 

Niechaj okaże się, czy jesteśmy tylko narodem 
neurasteników, którzy popadają w entuzjazm bez 
granic w dniach San Renio, czy też jesteśmy armją 
ludzi poważnych i zdyscyplinowanych, któi ych 
bark duszy okazuj' się dopiero w  dniach próby. 
Chwil;! obecna jest ciężka wymaga w ielkiego 
wysiłku. Ale los Palestyny leży w  rękach naro­
du żydowskiego Musimy zmyć z siebie hańbę, ja ­
ka na: nas ciąży. Protestowaliśmy przeciw Pass- 
fieldowi: a kiedy rząd uitrielski dał nam teraz 
marną ilość 1500 certyfikatów, my sarni dopomo­
gliśmy Passfieldowi przez to, że brak nam by­
ło środków finansowych na zużycie bodaj tych 
certyfikatów. "W czerwcu br. sprawa palestyńska 
będzie rozpatrywana przez Komisję Mandatową

Ligi KaróUńw. Dołóżmy wszelkich slntnii. aby wó­
wczas rząd angielski nie móg! po widne się na te, 
przez nu śnie' ry korzcsi.ii.c ei lyt 1 .ty Apelujemy 
z e ife j głębi ’ duszy do narodu żydów sILegn. do 
p0c7.uc.fa jego odpowiedzialności- du ec ie  Palesty­
ny żydowskiej — daw ijcie na Keren llnjesod. da­
wajcie ponad możność waszą! Idzie o spełnienie 
naszych marzeń, o przystań .w zawierusze dzie­
jowe |. • (jtónajcudowniejszy eksper, menl żydnslwa 
wobec siebie samego i ca logo świata. cBurz.iwe 
ok laskj).

Z kolei zabiera głos mówca wieczoru •

K U R T  BLUM ENFELD

. pov\ ilańy serdecznie przez publiczność. Mowę Kar 
la Bluimenlelda jesteśmy w stanic podać tylko w 
baidzo ogólnikowem i niodokłacnem streszczeniu. 
Zawierała ona bowiem taką moc myśli, spostrze­
żeń,. refleksyj politycznych, a przytem wszystko 
w  tak rzeczowej i  skondensowanej form ie i w  
telegraficznym niemal stylu, le dokładne i ści­
słe jej oaoanie jest zupełnie niemożliwe.

Chcę dać- —  rozpoczyna Blumenfeld — krótki 
zarys naszej sytuacji politycznej. Należy przede- 
wszystkiem uświadomić sobie, że sjonłzm, ruch 
sjonislyczny podjął się zrealizowania programu 
bazylejskiego kftksnemi silami. Auloemuncypacju. 
Mimo żelaznej ściany tureckiej. przed którą ZJ'az 
z początku stanęliśmy, wierzyliśmy święcie. .z 
jednak wlasnemi silami osiągniemy wkońcu zw y­
cięstwo. Przyszła pole.n deklaracjo Balfoura. 
Taką .,kartę narodowej wolności* otrzymują na­
rody Zwykle u końca pewnego rozwoju history­
czni go  My otrzymaliśmy ją na początku Tnwi 
w  tern szereg trudności i psychologicznych niedo­
godności Dano nam — jak się wyraził w San 
B.emo pewien angielski mąż stanu — start, szansę. 
Lloyd George mówił wówczas o niezwykle tru­
dnym ekspeiymencie. z którego mamy zdać egza­
min. I o cóż potem chodziło? Chodziło o to. byś­
my w naszej pracy palestyńskiej osiągnęli tak: 
stan rzeczy, by pozycja naszej siły ''Machtpos.tionl 
odpowiadała uzyskanej już z góry naszej pozycji 
prawnej (Rechtposition). W roku 1917 (deklaracja 
Balfoura) mogliśmy jeszcze żywić rozmaite n a - i 
dzieje odnośnie do stosunku Anglji do naszej spr 1- 
wy. W  roku 1922 iBiała Księga Churchilla i man­
dat) było już pewne, że dają nam tylko możliwo­
ści budowania żydowskiej siedziby narodowej 
w  Palestynie, ale że oni —: Anglja, rząd mand.i 
towy — nie będą za 'nas budowali

Pierwszą .Białą Księgę (1922) podp'sali W eiz 
mann. Sokołow. Zabotyński, Liehthcim, Solowej- 
czyk. Nie mieli innego wyjścia, musieli podpisać 
Dopiero na tej zasadzie zatwierdzony został man­
dat palestyński przez L igę Narodów 1 fobrze zro­
bili. że podpisali, bo dzięki temu mogliśmy ]*ra- 
cować w Palestynie. Skolonizowaliśmy 100.000 
Żydów, zyskaliśmy silny jiszuw w  kraju Mogliś­
my jednak skolonizować dwieście i trzysta tysię­
cy Żydów Zależało to tylko od naszych sil i środ-

K w a  premja dla naszych 
Prenumeratorów!

Kontynuując naszą akcję prem jo  

\vą, dajem y jako nową prem ję: 

arcydzieło powieściowe jednegr 
z największych pisarzy 

współczk ny en

H. G. WEliiiSA

Ojciec Krystyny Alberty
w świetnym > ' ładzie I r e n y
K r z y w ic k ie  p u 424 —  cena 

księgarska 11 Z ł)

Dla naszych stałych Prenumeratorów 
w Krakowie w cenie 3 Zł.

Dla I ri 1 li n ei atorów z prowincji, tylko 
fca nadeałaniem n a lt ż j  t o ie i  z jó r jr  
iuż w-az z poitrm poleeonem. w cenie 

A U .  2 i jr.
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ków finansowych Cel cm naszej polityki było —  
i jest — siać sir siln w Palestynie. Praw a zale­
żne mi od siL kiórn się reprezeotaje. Na dalszą;' 
metę dotrzymuje się tylko tycli praw, które tt- 
grunlowanc sji ną pozycjach realnego życia. Je­
śli jiszuw pulesiyński jest silny, lo  nawet d a  po- 
11 łyka angielska niewieie nam za szkodzi. J e m - 
jiszuv jest slaby; lo nawet najlepsza polityk* aa,: 
gielsl.a niewiele nam pomoże.

Kategorycznym imperatywem obecnej chwiłk 
jest — abyśmy w Pafesljmie rośli. Polityka zaś na 
sza musi dążyć do tego. aby nadwerężony sto­
sunek ufności i współpracy między nami a r a j­
dem mandatowym ponownie został przywrócony. 
Można stwierdzić ?. zadowoleniem, że 
politycznie wchodzimy teraz, na pomyślaiejafe* 

tory.

Pertraktacje Agencji Żydowskiej z rządem do­
prowadzą. co można już obecnie stwierdzić, do 
ustalenia nowej lin ji w  polityce palestyńskiej rzą­
du angielskiego Nasza rbeena sytnaeja politycz­
na jest lejjsza aniżeli przed wydaniem oetatnich 
dwóch Białych Ksiąg z roku 1P30. Atmosfera zau­
fania między nami a rząuem mandatowym będzie 
przywrócona Oczywiście —  starać będziemy <śię 
musieli o pacyfikację w kraju. Nasi przyjaciele 
poiifyem i w Anglji kładą przouewszystkiem od­
cisk na te momenty porozumienia, pokoju i rzr 
wypij twórczych horyzontów w wybudowie sie 
dziby narodowej, — które czynią z niej w ielką 
sprawę serdecznego zainteresowania dla całej 
ludzkości.

Sprawa 1500 certyfikalów jest przykra, musimy 
przy pomocy naszego głównego instrumentu finan­
sowego, Keren Hajesodu co najrychlej to napra­
wić A le z drugiej strony należy stwierdzić, że 
dzisiejszy jiszuw żydowski w  Palestynie jtst tak 
dalece skonsolidowany i na tak zdrowych opięta 

się podstawach, 
że nic mu więcej nie grozi Mówca bawił ostatnim 
rrzem w Palestynie na wiosnę i w. leeię 1915”)  
przez dłuższy czas i stwierdza, że rozwój 
jiszpwu przeszedł najśmielsze nadzieje i oczeti- 
wania W tem miejscu kreśli prelegent w przepię­
kny sposób obraz życia społeczności żydowskiej, 
w  Palestynie. Mówi o rzeczach najprostszych a 
zarazem najważniejszych, o rzeczach dr as pow­
szedniego, a przedewszystkiem o głównych ele­
mentach ekonomiki żydowskiej w  kraju Poma­
rańcza, grapę fruit i banan rokują najświetniejsze 
gospodarcze możliwości Żydostwo palestyńskie 
wykrystalizowało własny swój, jakże naturalny 
i harmonijny styl życia T o  co znamionuje życie 
żydowskie w  Palestynie, to prawdziwa wolność 
Nie ta. o której się deklamuje i którą się rzuca 
na ekran frazesu, ale ta najzupełniej 1 aturah^a, 
ugruntowana w  wewnętrznej j>ewnosci siebie i  W 
zupełnej prostocie życia. Nie chodzi się na kotu-- 
nach. żyje się swojem własnerr. najnaturaindffj- 
szem w świecie życiem żydowskiem.

Oto dzieło nasze, które mamy rozbudować! Sy 
tuacja żydostwa n,ą świecie jest bez wyjślciin. 
Żydowska Palestyna, to

jedyne w ielkie pozytywne zadanie żydostwa 
światowego.

Nasze położenie gospodarcze na całym świecie 
jest ciężkie, ale Keren Hajesod musi mleć 600 
tysięcy funtów rocznie, jeśli mamy nasze dzieło 
móc dalej intensywnie prowadzić. Położenie Ż y­
dów na świecie jest ciężkie, ale możemy osiągnąć 
więcej, aniżeli koniecznie potrzebujemy, bo siła 
naszego ruchu jest elementarna. Polega ona nie 
w  przypadkowych celach politycznych, ale w  naj­
głębszych źródłach naszego jestestwa. Byłem, 
świadkiem —  kończy mowo; — uroczystości do­
żynek w  Tel Aw iw ie. Bikurim Parę tysięcy dzie­
ci zebrało się na olbrzymim placu sportowym i  
przyniosło owoce kraju, owoce flo ry  i  fauny A 
one same były przecież najpiękniejszym owocem 
tego kraju, jego nową generacją. I uświadanriia 
się świadkom tej prostej, nic teatralnego,w  sobie 
nie mająoej uroczystości, ta w ielka prawda, że 
oto żydostwu po raz pierwszy w  golusit stworzył 
ło  coś własnego', a przytem w ielkiego bo natural­
nego; własne form y życia, w łasny ton życia, w ła­
sną rdrową gospodarkę. W imię tego nowego ży ­
cia żydowskiego id zL  nasz apel do całego świata 
żydowskiego. Naród żydowski żyje ! (R jrdiwe  
niemilknące oklaski i owacje Da cześć mówcy).

Prezes dr. Fischlowitz w serdecznych siewach  
dziękuje mówcy, poczem publiczność powab ‘e  
z mlek’ i intonuje Hat i wę
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LmŁa profanacji cmentarza. — Akcja szeklowa. —  
Tbleoie Sokołowa. — „Młode W izo -1. — W ieczór 
joeśni Sternheima. — 10-leeic palestyńskiej org. 

robotniczej. — Blp Kuna Yersiandigowa.
Rzeszów. 27 stycznia.

S p m m  profanacji cimyilnrza żydowskiego nie 
jeszcze z porządku dziennego życia publicz­

nego, stanowiąc nadal przcdiuiol ogólnego zuin 
tero.sowa'iiia i zaciekawieni a. Dolyeiiczas nie w y­
jaśniono kweslji. kio zezwolił na wycięcie wszyst­
kich drzew z cmentarz i, bo sąd rabinneki. które­
mu stów, „Chewra- Kadoszah ' miało oddać len 
konflikt do rozstrzygnięcia, jeszcze w lej sprawie 
nie zabrał głosu. Wobec tego ludność żydowska 
nie wie, która strona podała w swoich obwieszcze­
niach, do wiadomości publicznej prawdziwy stan 
rzeczy; czy rabin Lewin, twierdząc, iż pozwoLT 
jedynie na ścięcie zwisających nad płotem cmen­
tarnym gałęzi drzew, czy slow. „Chewra- Kad )- 
szali‘‘ tłumacząc się, iż za zezwoleniem rabina L e ­
wina wycięło drzewa cmentarza względnie pole 
ciło je wyciąć. Twierdzenia stow. „Chewra Kada- 
szah‘‘. stojące w  jaskrawej sprzeczności z tw ier­
dzeniem rab Lewina, nie zostały dotychczas co­
fnięte, z czego wynika, że obie zainteresowane s t o  
ny obstają przy swoich twierdzeniach a ponieważ 
istnieje tylko jedna obiektywna prawda, musi się 
dojść do przekonania, iż jedna ze stron rie przed­
stawiła niesłychanego wvpadku zgodnie z rzeczy­
wistym stanom rzeczy. Tn sprawą zajęła się w o ­
bec lego Rada kahalna na posiedzeniu z 25 bm . 
Da którem wszyscy dvskulenci ostro zaprotesto­
w ali przeciw dopuszczeniu przez miarodajne sfe­
ry do zbeszczeszczenia cmentarza żydowskiego na 
sposób hitlerowski i hnkeokreuzlerowski. Po kil­
kugodzinnej dyskusji uchwalono w  stosi.wnem o- 
gł os żeni u podać do wiadomości publicznej, iż Rada 
kahalna jako organ nie zarządzający agendami ka- 
halńemi — co należy do zarządu — potępia niepo­
czytalny czyn zrodzony w  jakiejś chorej mózgo­
wnicy, czyn, o którym Rada kahalna dowiedziała 
się dopiero po dokonaniu tegoż i dlatego nie mo­
gła, temu zapobiec. Zarazem celem _ wyjaśnienia 
całego skomplikowanego stanu rzeczy i ewentual­
nego skierowania sprawy do Sądu dla ukarania 
winnych, wybrano komisję złożoną z reprezentan­
tów  wszystkich .snto. a to wiceprezesa Rady Reb- 
httna (,.Mizrachi“ ), Elnhorna („Jad Charuoim’V 
Fischa („Poale S.jon' 1 i Halborstamma 'bezpartyj­
na ortodoksja); na przewodniczącego komisji po­
wołano radnego sjon i styczne go adw Dra Wanga. 
Cała ludność żydowska oczekuje wyczcrupjąeego 
dochodzenia, by nrawdziwy sprawca ohydne 
czynu został ujawniony

Po  żmudnej i ofiarnej pracy komisji szeklowej 
pod sprężystem kierownictwem adw Dra H Ka- 
r.arka wykupiono w bieżącym roku 923 — szekli tj 
92 proc nałożonego kontyngentu 1.000 szekli. W  a- 
kcji szeklowej wzięły udział wszystkie organizacje 
młodzieży, a z poza organizacyi na specjalne w y­
różnienie zasługuje intenzywna działalność pp. Ko­
li anowej. Jarego i Rindego, która spowodowała 
pomyślno zakończeni™ akaji szeklowej.

Z okazji 70-lecia urodzin prezydenta Sokołowa 
odbyło się uroczyste zebranie publiczne, na któ- 
rem nestor tutejszych sjonistów p. Abe Apfelbaum 
omówił działalność .lubiłala i jego zasługi dla ży- 
dostwa. Referent wspomniał m. in. o pobycie pre­
zydenta Sokołowa w  Rzeszowie przed wojną świa­
tową oraz o swoich osobistych przeżyciach z Ju­
bilatem. Z tej też okazji wysłał komitet lokalny 
org. sjońskiej serdeczny telegram do Jubilata.

Staraniem prezydąim org. Wizo powołana do 
życia grupę młodszych członkiń tzw. ..Młode W izo“  
która ukonstytuowała się pod przewodnictwem p 
S. Muterriohtówny. nauczycielki żyd szkoły ludo­
wej. Grupa ta, licząca przeszło 30 członkiń, roz­
poczęła już pracę organizacyjną i kulturalną odby­
wając regularne kursy języka hebrajskiego i  ju- 
daisłyki oraz pogadanki. Nowej placówce kultu­
ralnej mającej zastąpić dawne stow „Sulamśth''. 
które od wielu lat pożytecznie pracowało wśród 
sfer kobiecych, należy życzyć powodzenia i szyb­
kiego rozwoju.

Przed kilku tygodniami powołano u nas do ży­
cia komitet pod przewodnictwem p. Fischa celem 
zajęcia się twórczością literacką naszego poety lu­
dowego Nachuma Sternhebna. a to przez wydanie 
jego  pieśni ludowych, urządzanie występów itd 
Na początek swej działalności u-zndzil komitet 
w ieczór żydowskiej pieśni ludowej, na którym in 
teresujący referat o pieśni ludowej w  ogólności, 
a żydbwskiej w  szczególności oraz twórczości 
Stembd/ha wygłosił Dr. Anzelm Kleinman z Prze­
worska. Program  wieczoru wypełniły pleśni żydo-

llu illl
wskie Nachuma Sternheimn, odśpiewane przez s i- 
męgo autora i członków org „Ihiszmiior Ilaenir ", 
oraz punkty rew jowe wykonane pęzoz członków 
tow. dramat „Scena"- pp. Sclńndlerówną. E i mera 
i  Nadia. Wykonawców programu rzęsiście okla­
skiwano i wzywano o powtórki: burzliwe oklaski 
towarzyszyły leż odśpiewaniu piosenki Slernhoi- 
n:a osnutej na ile ’ oslaliiiej al 'ry  w związku z pro­
fanacją żydowskiego .menlnrz.a. Ak nnpaiijowal u- 
a.iejęlniic na fortepianie ]». .1 Feuorsfei.n Podobny 
w ieczór zc zmienionym programem oraz przy 
współudziale orkiestry Żyd. Tow. Muz. i Dram. 
odbędzie się z okazji „Cliamis/.a- As ar- B iSzwnt** 
ilnia 1 lutego br. staraniom komisji ż  F X.

Staraniem org „łloclialuc" odbyła się uroczysta 
wieczorynka z okazji 10-letniego istnienia Ogólnej 
Federacji Rohotuiczej w  Palestynie. Na program 
złożyły się okolicznościowe przemówienie p. Gross 
hausa. żywe obrazy z życia ehahiców i Pracują­
cej Palestyny7, komedja. tańce palestyńskie i śpie-

| wy.
Przed kilku dniami zmarła przeżywszy zaledwie 

! 30 lal błp Runa z Maklerów Yerslandigowa. człon - 
! kiui wydziału stow. Opieki nad sierotami żydow- 
1 skiemi. Zmarła w7 ostatnich latach brała żywy 

udział w pracach Tow. Opieki nad sierotami, a po­
nadto w innych akcjach społecznych i filantropij­
nych. Toteż bardzo liczna publiczność i sieroty od­
dały zmarłej ostatnią przysługę, biorąc udział w 
pogrzebie. Wydział zaś na specjaliem posiedzeniu 
pod przewodnictwem p. Kohanowaj uchwalił wpi­
sać błp. Verstandigow-i do specjalnie utworzonej 
złotej księgi towarzystwa wpisując równocześnie i 
niedawno zmarłą blp. J. Schneeweissową i błp. j 
Dra. A. Schaufla do tejże księgi, za ich owocną j 
działalność dla biednych sierót żydowskich.

Rad. i
 O   I

Ż Y D Z I RADOM SCY U D A R E M N IA JĄ  W Y S T Ę P  
M ISJO NARZA

W  tych dniach rozlepiono na m nr ach Radomia 
w ielkie afisze, zapowiadające w sali teatru odczyt, . 
przyczem jak sam tytuł wskazywał, była to impre- I 
za misjonarzy, którzy od dłuższego czasu obrali 
sobie Radom za teren działalności. O oznaczonej 
porze zebrał się jednak przed budynkiem teatru i 
tłum Żydów; znaczna też część weszła na salę. aby 
nie dopuścić do odczytu Gdy misjonarz ukazał się 
na trybunie, został powitany burzą okrzyków ta y  
iż musiał zrezygnować z wygłoszenia odczytu. Po­
licja rozwiązała zgromadzenie.

W Y C H O W A N E K  JE S Z IW Y  U R A T O W A Ł  T R Z Y  
OSOBY OD N IEC H YB N E J ŚMIERCI

Ludność Krzemieńca jest pod wrażeniem boha­
terskiego czynu wychowanka miejscowej jesziwy, 
Dawida Epsteina, który wyratował trzy osoby od 
śmierci W  tych dniach ślizgało się na jeziorze 
dwóch chłopców, z których jeden w  pewnej chwi­
li. wskutek załamania się lodu. wpadł do wody. 
Na krzyki chłopca nadbiegli r odzice, którzy, chcąc 
ratować dziecko, również wpadli do wody i za­
częli tonąć Wkrótce zebrał się liczny tłum, który 
jednak stal bezradny nie mogąc udzielić pomocy. 
W  pewnej chwili przechodził obok jeziora uczeń 
jesziwy Epsteih, który nie namyślając się długo, 
przy pomocy sznura, wyciągnął dwoje tonących 
z jeziora, a następnie sam rzucił się wpław  i ura­
tował trzecią ofiarę, którą w stanie ogromnego w y 
cieńezenia przewieziono do szpitala. Zgromadzona 
dokoła stawu ludność chrześcijańska z podziwem 
obserwowała dzielny czyn wychowanka jesziwy. 
Ma on zostać obecnie podany do odznaczenia za 
wyratowanie tonących

BE STJA LSK I N A P A D  C H U L IG A N Ó W  N A  
C H ŁO PC ZY K A  ŻYDO W SK IEGO  W  OGRODZIE  

SASKIM
Ogród Saski w W arszaw ie ma już tę smutną Ira 

dycję. że co jakiś czas Donawiają się tum chuli­
gańskie napady na Żydów, korzystających ze spa­
ceru w  ogrodzie Onegdaj wieczorem znów ban­
da chuliganów grasowała po alejach ogrodu, na­
padając na przechoinió f/ żydowskich, wśród okrzy 
k ów : bić Żj7dów i Chuliganie /ostali jednak odpar­
ci przez grupę młodzieży żydowskiej W ybiegają: 
z ogrodu zauważyli napastnicy 12-letniego Berja 
Feldnera, którego obrali sobie za ofiarę swych 
zbrodniczych instynktów. Banda izuciła się z no­
żami w  ręku na biednego chłopcu, zadając mm czte 
iw rany w  głowę. Wreszcie jeden z chuliganów 
wbił chłopcu nóż w plecy K wżystając z zamiesza­
nia, chuliganie zdołali zbiec Pogotowie ratunko­
we przewiozło biedną ofiarę do szpitala żydow­
skiego.
ZGON B O H ATE R K I . S IŁ A C Z K ] ‘ ŻEROMSKIEGO

W  W arszaw ie zmarła 74-łetnia śp Mnrja Kam i­
la Rybkowa, zasłużona działaczka oświatowa nu

Str 9

terenie ii. Królestwa Polskiego W łatach rewolu­
c ji 1904—5 prowadziła śp, Rykknwu tajną szkolę 
t. zw  „Szkolę dla Ubogich dzieci Warszawy ' Ży­
cie jej i działalność przedstawi! Żeromski w sxvej 

' znanej noweli pt. „Silaczka' . kreśląc mislizow- 
. skiem piórem obraz pięknej 'i ofiarnej pracy śp.
' Dybków ej dla Polski

DW IE D ZIEW C ZYN K I U TO N Ę ŁY  W  STA W IE

I W Trzcinicy w  pow. kępińskim IVznańśkie) 
zdarzył się w dniu wczorajszym wstrząsa jacy 
wypadek. Na cienkiej pokrywie lodowej stawu 
bawiły się Ir/.y dziewczynki W  pewnej chwili iód 
się pod niemi załam.: 1 i wszystkie trzy wpadły 
do \vodv. Przechodzimy przypadkowo robotnik ża ­
giel wyratował jedną z dziewczynek, dwie inne 
r. I o-nęiy

STRASZNA K ATASTR O FA  AUTOBUSU B IA Ł Y ­
STOK—M ARSZA W A

XV nocy z wiórku na środę wydarzyła się nieda­
leko Białegostoku straszna katastrofa autobusu, 
kursującego na linji Białystok— Warszawa. Auto­
bus wpadł na drzewo i w ywrócił się, wskutek cze­
go 30 pasażerów odniosło poważne obrażenia. Au­
tobus został zdruzgotany- Ciężko rannych prze­
wieziono do szpitala.'

Jak się okazuje, wśród ofiar strasznej katastro­
fy autobusowej, która w  ubiegłą niedzielę zdarzy­
ła się w Bydgoszczy, znajduje się również kupiec 
żydowski z Bydgoszczy Mordechnj Czernikowski. 
Byt on pierwszym, który wpadł do Brdy "i poniósł 
tragiczną śmierć

N IE Z W Y K L E  Z U C H W A Ł Y  N A P A D  B A N D Y C K I  
W  CENTRUM  W A R S Z A W Y

W  jasny dzień dokonano we środę niezwykle 
zuchwałego napadu, bandyckiego na zakład jubiler­
ski w  Warszawie. Napad wykonany został popro- 
stu pod okiem dyżurującego policjanta, w  jednym 
z najruchliwszych punktów miasta. Na ulicy Osso­
lińskich 8, w  najbliższem sąsiedztwie ulicy W ierz­
bowej i placu marsz. Piłsudskiego, znajduje się 
znana firma jubilerska A  Tarczyński. O dziesięć 
kroków od sklepu stale znajduje się policjant, re­
gulujący ruch W  środę około godz. 3-ciej popołu­
dniu przybiegł jakiś młody człow iek do wystawy, 
kamieniem rozbił grubą szybę wystawową puczem 
błyskawicznie obrabował wystawę i  natychmiast 
rzucił się do ucieczki. Wszystko to stało się w  tak 
szybkiem tempie, że nde zauważył tego dyżurny 
policjant. Dopiero gdy zarządca sklepu wybiegł m  
ulicę i zaczął wołać, na alarm, policjant rozpoczął 
pościg za bandytą. Widoczmie jednak cpryszek 
z góry obmyślił już plan ucieczka Wpadł bo w i en  
do sąsiedniej kamienicy, skąd przez parkan możtia 
przedostać się do domu przy ul Trębackiej 9. Yf 
chwili gdy bandyta wspina! się na parkan, chwy­
cił go jeden ze ścigających za nogę, oprysaek je­
dnak zdołał się wyrwać, zostawiając w  ręku ści­
gającego — bucik.

Zaalarmowano wydział śledczy, który natych­
miast wydelegował komisarza z oddziałem agen­
tów. Okazało się, że bandyta zbiegł po dachu gia- 
rażu firm y Austro- Daimter na Trębackiej 9, 
gdzie w idziało go kilku robotników. Określają and 
wiek bandyty na o koło 16 lat. Bandyta zabrał 
w ielk i brylant 25-karatowy wartości 4.000 dolarów 
Resztę zabranej bizuterji porzucił obok wystawy.

PO N U R A  TRAGEDJA  POD LW O W E M

Mała i cicha wioska Reichem ba <si w  powiecie 
lwowskim była w  nocy z wtorku na środę w idow­
nią ponurej zbrodni. W e wsi tej od kilkudziesię­
ciu lat mieszka rodzina kolonistów niemieckich
Sznebergerów Rodzina ta była dość majętna, jarzy 
czem znana była z wielkiej urody córka Szneber­
gerów. Katarzyna Przed kilku laty poznała ona 
na zabawie niejakiego Iwna Iszczaka (liczącego 
lal 28) i wkrótce wyszła za niego zamąż Wszyst­
ko byłoby się może złożyło dobrze, gdyby nie fakt 
iż rodzina nadal mieszkała razem pod jednym d i- 
chem Ustawicznie miały miejsce niesnaski i kłó­
tnie miedzy Iszczakiem a teściową i rodzeństwem 
jego żony

Na tle właśnie tych niesnasek i 7,1 eg > pożycia 
małżeńskiego, Iszczak powziął okropny plan wy-  ̂
mordowania całej rodziny. Gdy rodzina była f>o- 
grążona w  głębokim śnie. Iszczak zastrzelił naj­
pierw teściową Annę Szneberger (lat 57), potem 
szwagra Henryka Sznebergera (lat 22), a wkoń- 
cu również w zamiarze pozbawienia życia zranił 
ciężko swoją żonę Katarzynę. Sprawca widiząc, że 
n stóp jego leżą pokotem trzy postacie w. kałuży 
krwi — strzelił wkońcu do siebie, raniąc się w 
płowe Śmierć nastąpiła momentalnie

Gdy na odgłos strzałów zbkgli sie ąsieózi, za­
stali już tylko zwłoki trzech ifiar tmgódji 1 cięż­
ko ranną łSzczakową którą odwieziono do szpi­
tala.
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S C R N A K D  S f M G E R
- M •

Przedruk wzbroniony

XVII. „Raskdaczenn^ie11 i „iiszency**
3 .  O s t a t n i  m o h  i t a n i e

Spotkałem ją po kilkuleim^m niewidzeniu W  ro­
ku 19CU diodziła jeszcze do szkoły „siedmiolatki ‘ 
(siemilietka). W domu uczyia się francuskiego i 
angielskiego, gry na fortepianie, a wycofany z ży­
cia sowieckiego malarz stwierdziwszy u niej zdol­
ności malarskie, uauipeźndaj jej wykształcenie w  
rym kien nku W prawczie uczyła się jeszcze w  
Szkole politgramoty (nauki polityczne) i do mózgu 
przenikała świadomość, że życie, w Rosji sowiec­
kiej. jest olmi-sune od warunków, w którym  znaj- 
*usje się w  nomu, lecz czu' a opieka rodziny zaśła- 
suąia wszystkie cżinury ustroju sowieckiego.

Starsza tlisz^ji^ąr“ . f j ła  nauczycielka francuskie­
g o 1 w  domach burżuazyjny ii, czuwali jako guwer­
nantka, spędzaj ic czas ze swoją pupilką w teau-ze, 
na wystawać! na koncertach.. Stj sala się towarzy­
sko z córkami m j.jth  „neptnanów" z dziećmi spe­
ców. z rodiziną profesorów uni wersytetu i polite- 
Icłuii-ki, jeździła dwukrotnie zagranicę.

Dziś z okresu „Lepu" nie pozostało nic. Ojca 
*raskułaczeno“ ( zlikwidowano jako kułaka) W 
ciężkie uni aresztu, zesłania musiała użyć caiego 
uroku swej urody, Ky -jriękczyć serca władz ad- 
n-inii.' trącyjinych Czas spędzała na interwencjach 
'Mieszkała -u dawnych koleżanek: jedna wyszła za- 
mąż za literata, druga zoat iła żoną ,„ot wietstwoen- 
nogo robotnika1 (odpowiedzialny działacz sowiec­
ki). Interwencja odniosła czrściowy skutek. Teraz 
jednak stoi sama wobec zagadnienia: co robić?

Nawet w  ciągu ostatnich lat nie m ała okazji 
do wykazania samodzialt.ości Z-nowu czuwają ro­
dzice. Ojciec przestraszony pyta o każdego znajo­
mego, jhoć wie, że całą opieka nie zda się na nic, 
bc formalistyka zamażpójścća w  Rosji sowieckiej 
jest bardzo uproszczona Zwyczajnie w< jdzie do 
4agsa (zapis aktów grażdanskogo sostojania — 
zapis -aktów danu cywilnego) i sprawa załatwią 
■a.' Po  tygodniu moż= w ien sam sposób nastąpić 
ra z  wód.
. Cbaiata się dostosować do nowego rytmu życia 
sowieckiego Oczywiście, nie myślała o wstąpie­
niu do fabryki Chciałaby do biura, przy tłómacze- 
aiach, zamieść jakąś prac? w  Woksde (wszech 7 wią- 
tkowe towarzj stwo kulturalnego zolizemia z za-, 
granścą). Miała zamiar w yzyskać zdolności ma- 
tarskie, o których tak zapewniał jej nauczyciel- 
njsłarz. Okalało się jediiak, że wszystkie jej w ia­
domości to ułamki, że pewne ma zdolności malar- 
ifcie, lecz nie anysty- malarza, że musiałaby się 
wyćwiczyć w  stenografji, w pisaniu na maszynie, 
wejść w  nowe spoticzeństwo i otoczenie. O dostę­
pie tło uniwersytetu w tej chwili mowy niema 
Wstęp do Waza (wyższy zakład naukowy' mogła­
by okuipić jedynie kilkuletnią pracą w warsztacie 
Nosi jednak elegancki berecik, czarną jedwabną 
•ttkienkę (reszta z okresu nepmnuskiego), kamasze 
S przedostatniej mody i ma repertuar potrzeb któ­
ry  razić może w tem otoczeniu, do którego się chce 
dpstać, by umożliwić sobie dostęp do Wuza
' Opowiada mi dzieje koleżanki która pracuje w  

fabryce Proch o ro ws ki ej Dostała sie tam, dzięki
pnutekcji człowieka, którego poznała przypadko­
wo w tramwaju, Stara maniera mówienia, nepow 
ska elegancja, delikatnoś4 rysów uczyniły na nim' 
wrażenie Teraz jednak koleżanka .skarży sie, że 
długo nie wytrzyma, że cip* ścd fabrykę. W  ir~w-

nych chwilach słyszy nagle pogardliwe słowo ko­
leżanek: — Baryszni i.

Nie wytwarza się nić więzów między córkami 
nepmauów a całą masą robotniczą fabryki. Niema 
podstaw do asymilowania sie z nowymi -ndżmi 
Rosji sowieckiej. Stąd ciężka walka, i  sytuacja 
bez wyjścia Stąd beznadziejne marzenia o wyjt-ż- 
<tńe zagranicę, rojenia, że znajomy „otwietstwieo- 
nyj rabotnik", który uległ czarom ładnej dziew­
czyny ,zdobędzie paszport zagraniczny, a m >ae 
wywaiezy nawei komandirowRę rwyjazJ z polece­
nia władz)

Tu w kraju niema nic do roboty Zajmuje się 
wprawdzie pracą przy malowanie talerzy w nowo­
czesne desenie, ozdabia wachlarze na modłę futu­
rystyczną, robi winiety do okładek książkowych 
Wszystko to dostarcza do spółdzielni lecz docho­
dy są niestałe i niepewne Nie odpowiadają w  każ­
dym razie potrzebom córki nepmana, wycnowanej 
V' dobronycie i w ciągłej trosce o każdą jej po­
trzebę.

Udaliśmy się wspólnie do biura waffonów sy­
pia Lny di. W  kolei czekali urzędnicy, robotnicy na 
nil ety do Tyflisu.- Irkucka, W ł« dywostok u Kupo­
wała dUa siebie nil et do Leningradu. W długim 
ogonku stali wszyscy milcząco, w  r apiędu Czasu 
szkoda, a tu każdy ma do otrzymania bilet według 
mandatu, i pneedura trwa dość długo.

Znajoma moja zostawia miejsce v  Kolejce i uda­
je sie do telefonu, znajdującego się w tym samym 
pokoju Do nsŁJ czekających dochodzi beztroska 
rozmowa o balecie „Czerwony mak", wysławio­
nym w teatrze wielkim, o ostatniej książce Oleszy 
„Zazdrość", o profesorze, który przyjecnar z łe -  
nmgradu i nie znalazł noclegu Rozmowie towa­
rzyszyły następujące okrzyki: Miła ja moja, To-
nieczka.

Rozmowa trwała cunajmnioj 10 minut Temate n 
służył teatr, literatura, muzyka. Słowa te do iho- 
dzity do ludzi, stojących w  ogonku. Niektórzy u- 
śmieohali się do słów dawiio niesłyszanych w  ta­
kim układzie Niektórzy krzywili się. Aż nagle na- 
dło słowo: —  BarysznJa .

Ustapiorto Jej z f) >wroiem miejsce w  ogonku. 
Stała w kolejce samotna wśród luajd ODcyca z man­
datami i ..zabroniro*var.nym;: miestami1* (miejsca 
opancerzona, zarezerwowane) T tylko w TOtaitO- 
wie z p  mną o Polsce, o  dancingach europejskich, 
o Hollywoodzie traciła poczucie samotności

Żegnała mnie zazdrośnie. Z zawiścią spo-glądala 
na mój paszport zagraniczny I na pożegnanie po­
wiedziała:

— Jestem tu obca Nie mam tu co do roboty. 
Ddybym nawet chpiała przysłużyć się Rosji so­
wieckiej. musiałabym wyjechać zagranicę, by u- 
kończyć wyciszy zakład naukowy. Pojechałabym 
do Wtuza (wyższy techniczny zakład naukowy) w 
Lipsku Prace bym znalazła Dawałabym lekcja ję­
zyka rosyjskiego. Jeżeli tylko uda sie otrzymać 
paszport zagraniczny to zobaczymy się.

Machała na ulicy mała batystową chust czką, 
przesyłała pozdrowienia ręką. spoglądała z ma­
rzycielską zazdrością w itronę tramwaju, którym 
odjeżdżałem a pasażer, sąsiad spoglądając w  jej 
sfróre rzuci! cedząc przez zęby. — Bar^sznia

M S T Y  PAR YSK IE

Paryż-, w  styczniu.
Przykro niekiedy spojrzeć prawdzie w  oczy. 

Z niezmienną stałością opisuje sie wciąż leszcze 
Paryż lak: mfe-s.ro rozkoszy i wyuzdania prze 
myślr.ych uciech kosztów- ych zabaw Kto 
W e. czy nie z te; przyczyny szczyci s:ę ono po 
dzeń d-zisiejszy mianem .gemruit Europy" —  
Ślepe zachwyty niedorozwiniętych podlotków 
rozpłodne „kaczki" dziennikars* ch zawodow  
ców w niemałe; mierze p rzyczyn ia j s e  do fa 
brylow ania n epnawdziwego materiału, którym 
karmi się rozgłośna stugębna fan:a- W rzeczy­
wistości ato-l pcwo.io-n-iy Paryż co rhe-p '•/mania 
zmieni1 swn irerwcm e jibłćźk jest rać‘/-r' CjS 
niem samego siebie ę.hem bujne przesławnej, 
ale już zam erzchłe przesz.łości. G dześ  zaw e-  
ruszyły się kam - szerew bohemy i cyganerji. a 
skutkiem tego zab akv< ow e1 cbarak’ervstycz 
rej niegdyś «** : - .p.|l:vwnę a r ęrraź^ęi
m zewuiżliwiouej, szalonej, nierzadko dzikiej.

Armia Zbawiania
Na tamach „Ffeiris M-d:‘‘ stwierdziły niedaw 

no w  wyjątkowo zgodnym chórze, czołowe pc 
staoe świata podkasane. rr.uzy że Paryżanie 
nie umieją się ruż bawić że to nie to co było  
ongiś W. przyjętych i siłą bezwładności zacho­
wanych formach nie kryje s;e już żadna treść 
A jeśl mimo wszystko miejskie dochody z tych 
źródeł przewyższają pozycja przedwojenne 
św adczy to raczej o cyszałkowatej rozrzutno­
ść  cudzoziemskich turystów, aniżeli, o ruzgwar 
nem temp te nocnegc życia Dla nich buduje się 
wsDaniałe kawiarnie, kina i bary gdzie szam­
pan k je  s;ę srriigarra, a ?. każdego kąt? wyziera  
nuda i pustka bezbrzeżna. „Etrąnger" nadaje 
właśc we sob;e tyętnćf ,bawiąreirm s e  Paryżo  
w “ . Potężna fala złota przelewająca się przez 
’ kale rozryw kow e blichtr pozłacanej, a w e ­
wnętrzne zgmłei f*vwolmtści napuszona buta 
bagatyrh rotivea.n— rnn,>ów — to jedna strona 
medalu stolicy francuskiej.

Nie trzeba zbyt-wielkich trudów, by odnaw^ć. 
drugą. Skromna gdzieś w  kące dzienników ®* ‘ 
mieszczona kroniKa wypadków  uliczi.y<3L no 
towała ostatnieini dniami krótkie i oschłe m k  
•Jotimśc o śmieici edi.ej lub kutcb osób na skur. 
tek panują„y cli mrozów Któż śą ię bez^mierm^ 
ofiary wielkiego miasta? BezcNmni- W  stu pro­
centach przeludniony Paryż- nie posiaaa aosta* 
teczne ilośo mieszkań dla wszystkich. W p ra ­
wdzie od kilku lat ze zjfwojojją szybkością bu­
duje się całe A -m p ilłsy  domów na przedmie­
ściach- ale nie ulega najmniejszej wąipl.y/oś<łi>
Z ich wykończenie nie opróżni miejsc w  not* 

rych przytułkach.
Na:&zie falangi nędzarzy tułają się po bezorze 

żuycb Drzestrzeniadi stolicy- Pozbaw.eni w ł «  
snego Jepłegc kąta, spędzają mroźni noce W  
wykuszach łuków mostowych Seicwany. Przy'- 
tulnie tam i dosyć ciepło. —  tak ciioćby twrer- 
ćzą studenci żydowscy, którzy czasami korzy­
stają z gościnności biedaków. — Niestety,, ty&to 
w'ybrańcy losu dostąpić n.ogą tego zaszczytu. 
Zbyt mało miejsca —  zbyt w e lu  kandydatów- 
Reszta chcąc nie chcąc, szykuje sobie twarde  
łoże r:a stopniach i we wnukach domostw. Nie­
zapomnianym jest obraz pokoten: leżących ćś ll' 
mężczyzn, kobiet, a nawet dzieci/w  głębolaT. 
pogrążonych śnie na zimnych materacacłr 7 ka 
mienia. Wielu z pośiód tych nędzarz; tak oto 
zażywTa zasłużonego spoczynku po oał >02 en- 
nej, wytężonej pracy-

Nigdy nie zobaczy tej gehenny ludzkiej roz 
tańczony Paryż milionerów, aferzystów bur­
żujów. Nad tem czuwa już układna policja- Na- 
coti. ast jest to chlehtm codziennym dzielnic sttr 
dtnokieh rzemieślniczych i kupieckich.

Z dnia na dzień wzmaga się nędza w  Paryżu. 
Jaskrawię unaocznił to ostatnio zaszły fakt. -  
Eleganckiemd bulwarami kioczył obdarty nęż- 
czyzna. noszą1 na .piersiach tabaczkę ..bezrobo­
tny do wynajęć a". B Jesny choć gorźką ironją 
zaprawio.ny dokument czasu. ■ *

Na szczęśce t iedota Paryża ma swego amo- 
ła--stróźa. Jest nim sławna Armja Zbawienia.
Z dniem każdym powołuje ona do życia c ń a z  
nowe instytucje Jruimamta-ne. Bezptatne ku­
chnie domy noclegowe schroniska dla bezdom  
nych któż zliczyć i ocenić potna1 ogrom prą­
cy i wysiłków dla dobra najbiedniejszych- Dzia­
twa. rozbawiona ipiek ■ znajduje w  licznych 
szkołach możność naukr 'i matczyną troskliwość 
członkiń Armji Zbawienia. A kiedy nadchodzą 
święta, w  jasnych rozległych salach domów  
ludowych oirzymmą najubożsi i bezrobotni ta­
lerz ci*piej. pożywnej pupy i cały szereg di.ob• 
nych ale praktycznych padarkóv Znają tę a u  
cowita garstkę Parvźanie : wdzięcznem sercem 
darzą .ię.i w ytrw ałą pracę.

Alt nietylko o debro maierjalne tęcz i o zba­
wienie moralne ludzkości dbają karni żołnierze 
Po północy, gd\ bary. kabarety i kina wyplu­
wają masy rozbaw onych a czasem i pod dobrą 
datą będących bon— v-vantów. ncgle wśród.tło­
ku zjawia się cekaw a postać- Czarny, i icowy  
kapelusz, o szerokich kresach, opleciony czer­
woną wstążką, opadającą długą kokardą na p i«  
cy i ozaima, óo kostek sięgająca peleryna z w to  
chatej materji- składają się na dzdwną rćesamoi 
w-itość oseby. Przewija się or.a szybko wzdłuż 
fali spacerowiczów. błyskawicznym ruchem 
wręczając przechodniom małą *.zdobną ksiąze 
czkę. zawerającą kilka rozdziałów Bfblj: Bez  
najmniejszego odpoczynku spieszy wciąż przed 
siebie W »zak  tylu nieszczęśl wyelt, zdruzgota­
nych irybami życia i niev erzac,rch szuka mo­
ralnej ostoi.

Czasami zaś całe oddziały Armji Zbaw^m-a 
przeciągają ulicami Paryża- Ktoś w y g ry w a  
smętna melodję na nieodłącznej harmonijce, a 
reszfc. nuci nabeżnt pieśni. W  przerwach naj­
młodszy z uczestn ków donośnym głosem za 
powiada termin najbliższego zebrania w  G łó w ­
nej Kwaterze przy ul. de Rome. na które Armja 
Zbaw em a zaprasza obywateli Paryża

O  tem wszystkk im wspomniał ostatnio w ie­
cznie zajęty Paryż, z racji nadani? Orderu l 
gjl Honorowej dowódczym Armji Zbawieńe- 
M -ne Albin Payron Choćby częścow"' spłaciła 
w  ten sposób stolice dług wdzięczności skrom­
nej g rupce cichych- sumiennych ’ . ofiarnych 
praeuwniKów społecwt.ych. D rt T. B.
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Ep o k a  lekkich metali
Poszczególne ei>-ki rozwoju cywilizacyjnego 

lndzikości określa się uranem materiału, Które­
go  cz łow ek  danego okresu używał dla sporzą­
dzania sobie narzędzi i broni. \V tan sposób od­
różniamy epoki: kamienną. miedz-, bronzu, że­
laza stal-, który to podz ał uzmysławia nam 
lerótko a przystępnie, jak człowiek w  miarę 
zaznajamiania się z tajnikami przyrody prze­
chodził d »  materjałów narzędziowych coraz 
lepszych doskonalszych.

Siedzącemu neoo baczniej rodzące się w  te­
chnice lat ostatnich tendencje, staje się rzeczą 
Coraz oczywistszą że epoka absolutnego pa.no- 
wan żelaza ma s ę  już ku końcowi i że po­
woli- ecz tom pew nej przcciiodziniy do pJsłu- 
giwatra się innemi metalami, których główne- 
mi zaletami są: mary ciężar w łaściw y a więk­
sza odporność na w p ływ y  zewnętrzne.

Jako p e rw szy metal tego typu należy wymię 
mć aluminium (glin), otrzym ywany na większą 
skalę od stosunkowo nedawna, bo od połowy  
ubiegłego stulecia, na drodze elektro— metalur­
gicznej. Minerałem służącym do otrzymywania 
tego metalu, jest bautksyt, występujący w  du­
żych masach we Francji, N emezeeh i Jugosła­
wii. Minerał ten stap a s ę w  odpowiednich pie­
cach elektrycznych zbudowanych w  kształcie 
wanien- gdzie na dno opada czysty metal-

Św iatowa produkcja alumfijiuin w'zrosła w 
latach ostatnich w  sposób prawie bezprzykład­
ny, bo od 300 tonu w  reku 1890 do 250.000 tonn 
w  roku 1928. Jako metal lekki (o ciężarze w ła- 
śew ym  2*7), klc-palny a nierdzewiejący. posia­
da on jednak nudą wytrzym ałość na rozerwa­
nie i dlatego jego najważniejsze zastosowane  
w  technice ma mie.isce głównie w postaci zna­
cznie trwalszych pod tym względem stopów 
a 1 umie jo w y cli, które- jak naprzykład ..Duralu- 

..Dura!'1, ,Lauta!“ (Nem cy), lub „Arżo 
nal“ ..Ant corodal" (Szwajcaria) zajmują dziś po 
czesne mejsce w  lotnictwie i autoinobiliźmie 
wogóle w szędze  tam- gdzie chodzi o meta! ek 
ki n erdzewie-ją-.y, a wytrzym ały zarazem-

Mirno wszystko wiele danych przemawia za 
tern, że alumrinjum, względnie jego stopy nie 
zawładną niepodzielnie techniką i komun kacją 
bo oto pojawił się już jego nowy rywal w  po­
staci metalu magnezu, dającego stopy jeszcze 
lżejsze od aluminiowych. Metal ten otrzymano 
wprawdzie nie o wiele późnej od aluminium je 
dnakowoż wprowadzeń e go na większą skalę 
do konstrukcyj metalowych datuje sę od lat do­
piero ostatnich. Ze stopów magnezowych na.i 
wyższe uznanie w  technice osiągnął „Elektron 
który p«d względem swej lekkość: p-zedstawia 
dżiś prawdziwy ideał lekkiego metalu Jego cię­
żar w łaściw y wynosi bowiem ty fi.c .! ‘8. czy.: 
jest o 35% mniejszy od stopów aluminiowych

Nic więc dziwnego, że fabryki ai.unofciM. da 
żące stale do coraz dalszej redukcji martwego 
ciężaru wozów- zaczynają wprowadzać Pn  
stop do wyrobu różnych części składo yycn 
motoru podwożą, co już dziś dało ' tn.żenk  
sięgające 140 kg- z pierwotnego ciężar'i Osti 
tnio ośmielono s ę  nawet przejść do b .o o w y  
kół automobilowych z tego stopu co spowodc  
w ało  dalszą wydatną redukcję w  ciężarze. 
Automobile o kołach elettonowych, posiadając 
w  ten sposób masę rotacyjną zrnn ejszoną o r0 
procent, odznaczają się bardzo szybkiem rn 
szaniem z miejsca, a latwem i momentaln e Za­
jącem się uskutecznić zatrzymaniem wozu pod­
czas szybkiego nawet ruchu. Są to cechy, któ­
re podczas jazdy dają się natychmiast rozpo­
znać.

W ększem u rozpowszechnieniu stopu elektro­
nowego sto chwilowo na przeszkodzie jego w y  
soka cena, uwarunkowana skomplikowanemu za 
biegam' przy fabrykacji 1 odlewaną- maiącem' 
przeszkodzić zapaleniu się magnezu w  stanie

stopionym. (Znane jest gwałtowne zapalanie 
i się z oślepiającym blask cni, t. z\v. taśmy ma- 

gnezjowej- przy Totogrąhiwamu).
Jedyną ujemną stroną wyżej wyliczonych 

leh.k'ch metali pozostaje oczywiście ich niezbyt 
wielka wytrzymałość na rozerwanie, wynoszą­
ca u n ch 20— 40 kg. (min- kwadr.). Stal po­
siada 70— 100 kg. (min. kw adr).

Wszelako i w tym kierunku sygnalizowane 
są już pierwsze wiadomości o podjętych pró­
bach otrzymywania stopów lekkich, jak wyżej 
opisane, a przytam twardych i wytrzymałych  
jak stal. Widok na rozwiązanie tego problemu 
daie metal, stosunkowo całkiem niedawno o-

Irzyrnany w  sianie czystym, uranow iec be­
ryl. lżejszy jeszcze od magnezu, a twardy jak 
stal. Osiągnięte- naraze tylko na małą skalę, 
stopy berylowe —  dorównują faktycznie pod 
względem trwałości , wytrzymałości stali, przy 
zachowaniu równoczesnem właściwej berylowi 
lekkości. O czyw iśce  metal ten jest zbyt mło­
dym nabytkiem w  technice i na razie w  zbyt im  
łych ilościach produkowany, by można było li­
czyć na rychłe pojawienie się stopów berylo­
wych w7 obroce : może j.uż jednak bliska przy­
szłość przyniesie dogodne metody fabryczne, 
które posuną naprzód rozwój przemysłu bery­
lowego podobnie jak to miało miejsce z ahimi- 
njwn k lkadziesiąt lat temu wstecz.

Inż. J. R.

m t  postępy techniczne w rolnictwie
W  czasach ostatnich dokonywa się duży 

przewrót w  dziedzinie produkcji rolniczej 
dzięki pracy techników całego świata.

Buduje się i konstruuje coraz to nowsze m a  
szyny rolnicze, których zadaniem jest ułatwić 
gospodarkę rolną, doprowadzić do potanienia 
kosztów7 produkcyjnych w  rolnictwie i spotę­
gować wytwórczość. Stosuje się światło ele­
ktryczne w7 hodowli drobiu, montuje coraz lep 
sze systemy wylęgarni drobiu, obmyśla coraz 
praktyczniejsze sposoby eksploatowania sv go 
spodartwie nnbiałowem, przy odpowiedniem  
zastosowaniu maszyn.

Aeroplanów używa sio dziś do tępienia szko 
dników niszczących sady, lasy i zasiewy, do 
przeprowadzania siewów na wdelkich prze­
strzeniach. Kombinuje się coraz nowe typy 
oranżeryj i szklarni, ażeby przenieść tam m a­
sowa i ulepszoną produkcję jarzyn i owoców.

Mimo spadku cen na zboże, technicy rolni 
w ścislem porozumieniu z agronomami, che­
mikami i hygjonistami, obmyślają nieustan­
nie sposoby zwiększenia produkcji zboża. Sta 
rodawna jeszcze chińska metoda, polegająca 
na flancowaniu a nie zasiewaniu żyta czy 
pszenicy, stosowana jest dziś w  wielu krajach  
z dużym nakładem energji i środków finan­
sowych i zaczyna w ydaw ać imponujące rezul 

taty. W  Ńiemczech np. metoda obsadza 
nia pół flancami zbóż zaczyna stawać się bar 
dzo popularną tent więcej, że —  jak tam obli 
czono — dawać może rocznie nawet przy ba r­
dzo niskich cenach o 2 m iljardy zysku więcej 
niż dotąd w  gospodarstwie narodowem. Sa 
dzenie zbóż napotykało tam jednak trudności 
ze względu na uciążliwą pracę, jaka zw iąza­
na jest z tego typu gospodarką. Skonstruowa­
no więc specjalną maszynę, która szybko, do­
kładnie i tanio sadzi flance.

Pod Nauen, stosuje się obecnie, w  tamtej- ; 
szem laboratorjum  techniczno-rołniczem je 
szcze inne pomysły. Jak wiadomo, niesłyeha 
nie ważną rolę odgrywa w  gospodarce rolnej 
produkcja paszy dla bydła. Niestety, rzadko 
tylko zbiory jej są wystarczające. Laboratorjum  
w Nauen postanowiło uregulować tę sprawę, j 
Długi czas próby nie daw ały  rezultatu. Była 
to przecież walka z naturalnymi silami przy­
rody. Ostatecznie jednak —  udało się! Odtąd 
rolnik będzie mógł produkować sobie tyle pa­
szy, ile będzie potrzebował. Recepta zaś jest 
taka: trzeba stosować automatyczne nawa  
dnianie przeznaczonego na produkcję paszy 
pola (do tego celu zmontowano już aparaty),

trzeba specjalnie nawozić pole i zastosować 
kilka innych pomysłów.

W yn ik  będzie taki, że przyspieszymy pro­
dukcję traw do tego stopnia, iż dojrzewanie  
trwać będzie zamiast dotychczasowych tygo­
dni —  dnie tylko. I zamiast dwóch, trzech sia 
nokosów, będziemy mieli w  tym samym cza­
sie dziesięć do dwunastu!

Do pokosów używane będą specjalne m a­
szyny. ażeby trawa mogła być szybko użyta 
jako siano, inne maszyny przyspieszą jej w y ­
suszanie, sprasują apetycznie i dostawią do 
żłobów.

A lbo  inny pomysł. W  Ameryce doprowadzo 
no po 39-Ietniej, żmudnej pracy w  laborato­
rium W alker-Gordona, przy pomocy Edisona, 
do zmontowania rotacyjnej mleczami, która 
pozwala w  ciągu 12'A minut obmyć 50 krów, 
osuszyć je, i w  sposób absolutnie hygjeniczny  
wydoić. Mleko dostaje się tu do specjalnych 
zbiorników przedtem wysterylizowanych, a  
stąd do flaszek! Zważywszy, że w  Ameryce 
karmi się powszechnie niemowlęta z flaSZe- 
czek, aparatura jest tak urządzona, że zapew­
nia także odpowiednią ilość takich flaszek, 
gwarantując hygjenę. Także i szpitale zysku­
ją ogromnie na tern, nie mówiąc już o moż­
liwości ogólnego podniesienia się hygjeny w  
dziedzinie produkcji mleczarskiej.

Owa rotacyjna mleczarnia, nazwana „Roto- 
lnktors“, jest cudem techniki. W  kilku sło­
wach można ją tak opisać. Jest to hala okrą­
gła, na której posadzce znajduje się olbrzymie 
koło obrotowe. Od środka tego koła idą ścian­
ki 50 boksów. Każdy ma własną maszynerię, 
a wszystkie są uzależnione od guziczka elek­
trycznego, znajdującego się w  bocznym poko­
ju. Z  a pociśnięriem guziczka, podłoga zaczy­
na powoli obracać się, otwierają się drzwi ze­
wnętrzne boksów i do każdego z nich wpędza 
się krowę. Boksy s p  oświetlone elektryczno­
ścią. Słychać szum wody. K rowy otrzymują 
natryski. Potam specjaln'7 szczotki elektryczne 
jndą sobie po korpusie krowy. T rw a to kilka 
sekund. Teraz osusza krowy prąd suchego po­
wietrza, na każdą z nich opada gum owy pier­
ścień idący od grzbietu w  dół, cewki chwyta­
ją automatycznie za wymiona i zaczyna się 
dojenie. Mleko idzie do zbiorników szklanych, 
przyczem rejestruje się jego ilość i jakość, a 
polem maszeruje do flaszek, te zaś są automa 
tycznie korkowane i na transmisjach odsyła­
ne do magazynu.

Now ości ze  św fata techniki
N o w y  sfop m e ta lc w y , tw a r d y  lak diament

Stop metalowy o takich własnościach został 
wynaleziony w  Ameryce nosi tam nr a no „ C a r  
bołoy“ Składa się on z wolframtf. kobaltu i kar

bidu i posiada rzeczywiśc e niezwykłe własno­
ści- albowiem trwałością przewyższa on 25— 77 
krotne najlepszą stal szybkotnącą, a twardo­
ścią zupełnie dorównuje diamentowi, ctotych
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izua uważanemu za najtwardsze znane ciało 
wogóle Identyczny stop nosi w  Niemczech na­
zwę W idia-' (skrócone: W ie  Diamant). Poda  
jemy tu wedile . Mechanika" w y n M  w  zastosto-
■waiiiu tego nowego stopu:

Od roku 1 z a c z ę ł a  się produkcja tego ma­
tę r ja i li Produkcja stopu .Wid a “ odbywa się w  
ten sposób, że składniki w  stanie sproszkowa- 
ny.ni (a więc karb;d, kobalt i wolfram), miesza 
się dokładnie ze sobą i odlewa w e  farmach pod 
ciśnetiem  atmosferyczjiem.

Potem odlew ten umieszczany jest w  atmosfe 
rzc obojętnej wysokiej temperaturze, skut- 
k em czego otrzymujemy oditew bardzo twardy, 
który n.oże być szlifowany tylko na specjalnie 
do tego celu przygotowanych tarczach szlifier­
skich.

Produkcja tego stopu nie jest jakby s ę  zda 
wało, rzeczą łatwą. Wielkie znaczęn e dfa otrzy 
mania najbardziej odpowiedniego stopu mają 
czystość użytych surowców, oraz dobre spro­
szkowanie i wym  eszanie ich. Pozatem oba za 
sadnicze składnio stopu, t. j. wolfram  i karbid, 
muszą być bardzo dokładnie i równomiernie 
zmieszane z kobaltem, tak, aby un fcnąć poro­
watości stopu . |

W yrób  narzędz. obróbkowych ze stopu , W i- j 
dia“ polega na tem. ie  robi sę  z tego stopu tył j 
ko tę część noża. na której będzie za szlifo won a | 
krawędź trąca- Pozostała część noża wykona 
na jest z tańszego ma ter jału. Jednaz fa bryk któ 
ra zaczęła używać podobnych noży, stwierdzi­
ła, że wydajność zwiększyła s ę dzięki temu 
w  dwójnasób.

Obróbka twardych metali tatach, jak utwar­
dzone żelazo lane lub stal manganowa, była 
przed w y  należeniem stopu ..Widia" prawie nie 
możliwa. Nożem ze stopu ..Widia" można to w  
zupełności' uskutecznić. Niaprzykład 12 proc. 
stal manganową można skrawać prawidłowo z 
szybkością 10‘5 m- w  minucie, przy głęboko­
ści skrawania, wynoszącej 5 m/m'n. posuwie 
0'3 m/min-

W ielki zakres używalność mają narzędziu 
ze stopu „W idia" przy obróbce miękkich meta 
K zwłaszcza odlewów  stopów aluminiowych. 
P rzy  użyciu noża z innego materiału niż .W -  
d a “ można obrobić 2500 takich odlewów. ;ż y  
wając zaś noża 2e  stopu ..Widia", można o b r :- 
bić aż 4,500 takich samych odlewów-

Obecnie narzędza ze stopu ..W d ia ‘ w  wielu 
wypadkach zastępują diament, nawet tam, 
gdzie takowy dotychczas był nie do zastąpe- 
nia, a w ięc tiaprzykład przy wierceń u w  ska­
łach. Wiertłom ze stopu „W idia" można dawać  
teką samą szybkość, jak wiertłom z diamentu, 
przyczem koszt wyrobu wiertła ze stopu ..WI -

daa“ wynosi zaieowie 50 proc. kosztu wiertła o 
tych samych wym iarach wykonanego z dia­
mentu

Za s to s o w a n ie  alu m in iu m  do sieci 
e le k tryc znyc h

Poważną trudnością w dziafe elektryfikacji 
większych terytorjów stała się od niedawna 
stale rosnąca cena miedzi. Dlatego zwrócono 
uwagę na aluminium i stopy tegv metalu gdyż  
cena ich jest niższą od miedzi. A w ięc ponie­
waż cena aluminium w ynos za łedw e 60 proc. 
ceny miedzi, a jego ciężar w łaściw y jest też 
znacznie mniejszy (2‘7—8 ‘9), więc mimo gorsze 
go przewodnictwa aluminium, przy zasttsowa- 
n;u odpowednio grubszych przewodników alu­
miniowych, korzyści stąd płynące są jeszcze 
bardzo poważne- 

Przewodniki elektryczne z aluminium sporzą­
dza się w  ten sposób, że rdzeń jego robi się ze 
stali, powleczonej zewnętrznie powloką z alu­
minium. W  ten sposób przewodmk taki je~t za­
razem dosyć trwały. Albo też przewodnik1' te 
sporządza s"'ę ze specjalnych stopów aluminio­
wych. posiadających większą wytrzym ałość  
mechaniczną. —  Kable tego ostatniego rodzaju 
znajdują obecnie zastosowanie przy elektryfi­
kacji Francji, Szwajcarii- Niemiec i Austrii.

Ż e la z a  lane i k u w a ln e  rdw nunześnle
Jak wiadomo jest żelazo lane bardzo kruche 

i do jak ejkolwiek obróbki zupełnie się nie na­
daje Kruchość ta pochodzi > d wysokiego doda­
tku węgla w  żelazie łanem, podczas procesu 
w yłapania go w  piecach odlewniczych Nie 
brak było prób otrzymywania żelaza lanego 
ubog iego  w  w ęge l. zwłaszcza podczas wojny  
światowej gdy brak odpowiedniejszych mate­
riałów dawał się silnie odczuwać- lecz by ły  0 - 
ne bez skutku Obecnie firma .Bum ag" (B^r 
łmer Maschinenban A. O ) komun kuje. że udało 
się jej opracować sposób otrzymywania żelaza 
lanego o bardzo niskiej zawartości węgla, a za­
tem dającego się łatwo obrabiać, zginać i t. p- 
jak że la zo  kowaine. Oznaczałoby to wielkie 
uproszczenie, a zatem i potanienie produkcji w  
przemyśle żelaznym-

O D P O W IE D Z I REDAKCJI.

„M E— 7C“ : Artykułu Pańskiego w  tej formie 
i treści, umieścić w  „Przeglądzie Technicznym" 
nie możemy.

Zakończenie „Przeglądu Technicznego'1

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o ry­
chłe odnowienie prenumeraty na miesiąc L U T Y  1931.

N AD ESŁAN E  C ZA S O PIS M A .
„PR ZE G LĄ D  W 8POLCZESN Y“  W yszedł z dru­

ku zeszyt styczniowy (Nr. 105) „Przeglądu W spół­
czesnego1 miesięcznika wydawanego przez Dra 
Silanisława Badeniego i Krakowską Spółkę W yda­
wniczą i zawiera następującą treść: Stanisław
iWędkiewicz: Dziesiąty rok .Przeglądu Współcze­
snego". Stanisław Eslreieho-; Problem dziejów 
kultury polskiej. Michał W. Zyzykin: O rosyjskiej 
kulturze. Adam llcydel: Czy i jak wprowadzić li­
beralizm ekonomiczny? Adolf M. Bocheński: Z ■»- 
storjografji rewolucji ukraińskiej — Od Chrystiu- 
ka do Szuchewicza Leon Chwistek: Zagadnienia
kultury duchowej w Polsce (IV ). Józef Stańczew- 
ski: Stulecie niepodległości Urugwaju 1330—1930. 
Michał A Heilperin: Współczesne zagadnienie pie­
niężne a Bank Rozrachunków Międzynarodowych 
Przegląd Miesięczny: K r .> liki: Kronika zagranicz­
na (Henryk Dembiński;. Nowe wydawnictwa: W ło ­
skie studja prof Pollaka o literaturze polskiej 
(Giovann.i Maver), Z politycznej literatury francu­
skiej: 1 Obraz politycznej Francji; 2. 7. obozu mn 
r.archistów francuskich; 3 Pamiętniki Poineare‘go 
4. Życiorys Jerzego Clemenceau, 5 Edward Herri >1 
paneuropejczykiem, 6. Francie nad Renem (St. W ' 
Dwie monografie z zakresit filo logji klasyczn-' 
Kazim ierz F  Kuma niecki). Uwagi: Działalno-'
"o lsk ie j Kom isji Literackiej w Paryżu (Józef An­

drzej Teslar), Od Redakcji. Admiiniistraejn: Krako­
wska Spółka Wydawnicza, Kraków, ul. Sw. F ili­
pa 25.

„A R C H ITE K T ", wydawnictwo Związku Archi­
tektów Województwa Krakowskiego pod redakcją 
A-ich. H. Jasieńskiego (Kraków, Baszlowa 17) W y ­
szedł zeszyt podwójny 9—19 jako ostatni zeszyt 
rocznika 1930 W  zeszycie tym Arcłj S Strojek o- 
mawia wystawę stockholmską, a Arch. H. Jasień­
ski szwedzkie budownictwo mieszkaniowe. Oba 
obszerne arlykuły zilustrowane są przeszło setką 
rycin podających rzuty mieszkań, domów i całych 
bloków mieszkalnych ze Stockhulmu. widoku ulic 
i podwórzy, wnętrz wraz z meblami a wreszcie 
charakterystyczne i piękne krajobrazy z najbliż­
szej okolicy Stockhol.nu, wzorowo zaszanowanej i 
ochronionej od tak niestety u nas powszechnego 
bezładnego zabudowania, zaś niecenia i wyniszcze­
nia drzewostanu i zieloności W  kronice Arch S. 
Strojek omawia szereg aktualnych kwestyj lokal­
nych i zawodowych (Zieleń Krakowa, Izhy Archi­
tektów. Plaga przedmieść, W  sprawie reklam świe­
tlnych). a Arch H Jasieński nawiązując do nieda­
wnego odczytu prof W  Goetla zastanawia się nad 
stosunkiem spraw techniczno- gospodarczych do 
coraz bardziej naglącego zagadnienia należytej o- 
ehrony przvi«>dy. Pozatem Redakoja zamieszcza 
nekrolog niespodziewanie i przedwcześnie zmar-

PIĄ T E K , 3U STYC ZN IA .
Kraków  (313) 11.40 Przogl, prasy, PA T , 11/tft 

Sygnał, llejnal. 12,10 Gra nor 13.10 Kom meteor. 
15 Kom gosp. 15,50 Lekcja j. irunc 16,15 Kącik 
krótkofalowy _  komun Polskiego Związku Krót­
kofalowców. 16,25 GrBiuof 17,15 Odczyt pt „Nowo* 
\orskie drapacz" chmur i Waszyngtońskie ogro* 
dy" w ygi p. W Pełczyńska, 17.45 Koncert ork. dę*

! lu.i 36 P P- pod dyr St Śledziuskiego. 18,45 Kam. 
j harcerski. 18,55 Rozmaił Komun 19,10 Giełda roin.
I 19,25 Gramof. 1940 Dziennik prasowy, 20 Pogadaał- 
, ka muzyczna, 20.15 Koncert Filh. Warsz. (Weber,
I Różycki. Labuński. Bespighi), po koncercie kormn.
I oraz retransmisje ze stacyj zagrań. 24 Hejnał.
| Katowice (408,7) 11.40 PAT, 11,58 Sygnał, Hej- 
i nał. 12,10 Gramof 13,10 Kom gosp. 15,20 Kormn.
I 15.50 Lekcja j. franc 16,15 Kącik krótkofalowy,
1 16,25 Opowiastki dla dzieci, 16,40 Gramof. 17,15 Od 

czyi, 17,45 Koncert. 18,45 D. c. powieści, 19 Rozm., 
19.15 Odczyt. 19.40 Dziennik prasowy. 20 Pogad&n- 
ka muz 20,15 Koncert (p Kraków ), 23 Skrz. pocat 
franc.

Wiedeń (516,3) 15,25. 17.30. 20. 22,10 Muz
Budapeszt (550,5) 915, 12,05 Muz 19.30 Opera.
Kónigswusterhauscn (1635) 16,30, 20.50 Muz

T O  I O W O

Chirurg oskarża chirurgów
Chirurg czechosłowacki. profesor uniwersytetu 

czeskiego w Pradze, dr. Arnold Jirssek, umieścił w  
„Czasopiśmie lekarzy czechostowaekch “  artykuł 
W którym oświad„za, że powaga chirurgii nerażoaa 
jest na szwank na oalym świieoie.

Profesor Jirasek uzasadnia twierdzenie swe tem, 
jakoby chirurdzy sklonn Byli obecnie do dokonywa 
nia operacyj bez potrzeby istotnej. Dawmei, na.grzy 
kład. dokonywano operacji wyrostka robaczkowego 
tylko w razie ostrego zapalenia tego wyrostka, dzi 
siiaj zaś wielu chirurgów dokonywa bez trosk1 ope­
ra cj; lekkiej, gdy tylko pacjent skarży się ną byle 
jakie niedomagania w okolicach wyrostka robaczko 
w ego. To też profesor uważa za konieczne wystąpeć 
przeciwko takiemu nadużywaniu zabiegów chirurgi­
cznych.

DOCHODY FRANCUZÓW stwierdzają zamożność 
kraju, odrodzoną po wojnie. Statystyka za rok 1929 
wykazuje że Francja posiadała w tym roku 851 
milionerów z dochodem rocznym powyżej 1 miliona 
franków. 2.784 osoby z dochodem od pół do 1 mi­
liona franków. 5 889 osób z dochodem od 390 do 500 
tysięcy franków, 9.390 osób z dochodem od 200 do 
300 tysięcy franków, 38.361 osób z dochodem od 
100 do 200 tysięcy franków i 38.361 osób z dochodem 
od 50 do 100 tysięcy franków. Jedno auto przypada 
przecię[.me we Franci: na 31 mieszkańców, a poda­
tek od auit w ruchu : od prezmyslu automobilowego 
przyniósł olbrzymią sumę 3 miliardów 502 milionów 
franków.

W  HOLANDJI UBEZPIECZAJĄ TURYSTÓW  OD 
DESZCZUJ. Koleje holenderskie wprowadziły od ro­
ku zeszłego .'nowację. polegającą na tem, że za do­
płatą 10% premjt od ceny btMełiu kolejowego mo­
żna się w sezonie letnim ubezpieczyć przed desz­
czem. Wycieczkowiicze 1 turyści, których zaskoczy 
deszcz między 11-tą a 5-tą popołudnia, mają prawo 
otrzymać z powrotem od kolei sumę, opłaconą za 
przejazd a Her et retów. W  roku 1930 ubezpieczyło 
się w fen sposób 16.145 podróżnych, a wypłacono 
..odszkodowań deszczowych11 na sumę 5.606 gulde­
nów.

IN F O R M A T O R  W O JS K O W Y
H. 1908 KRAKOM 7:'Św iadectwo ubóstwa wyda­

je Gmina Żydowska, może ono być indywidualnie 
wystawione.

„A . K 11 W  DzienniKU urzęd. Izb lekarskich za 
miesiąc sierpień względnie wrzesień było rozpo­
rządzenie Min Spraw Wojsk wzywające lekarzy 
do zgłaszania się w ściśle oznaczonym terminie, 
celem nadania odpowiedniego stopnia. Bliższe In­
formacje znajdzie Pan w  tymże dzienniku, w zglę­
dnie udzieli ich Panu Izba lekarska.

łego wybitnego urbanisty prof. Politechniki lw o­
wskiej ś. p Ignacego D reilera.

* * ♦
,,DAS TAGEBUCH1' (Berlin SW 48, Hedemana- 

str 13) Nr, 3 z 17 bm. zawiera artykuły d‘0rmes- 
son (Curtius), F. Clement a (Onstric), prof C. Op­
penheimera. Fm ili Ludwiga (Ratbenau i HardanJ, 
dr. M Beckn (kryzys szkolny), K. Hofena, L. Mar- 
cuse głosy itd.
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f a r m a
W schód  

słońca 

7 m . 20

S T Y C Z E Ń

P ią tek  .

12 Szwal JtS!

Zachód 

słońca 

10 in. 17

Z pobytu furta
w r.rekcwie

C entrala K eren -H a jesod  w  K rak ow ie  czyn i 
energiczne p rzygo tow an ia  celem  p rzep row a­

dzen ia  tegorocznej kam pnnji na rzecz Fundu­
szu Podw a lin  w  naszern m ieście. K ierow n ic  
tw o  akcji będzie spoczyw ało  w  w ytraw n ych  
rękach naszego znakom itego Gościa p. K u ria  
B lum enfelda. A k c ja  zb ió rkow a  rozpocznie się 
[już w  najb liższą n iedziele i n ie u lega żadnej 
w ą tp liw ośc i, że obyw a te le  żydow scy  K ra k o ­
w a  przez tłum ne i odpow iedn ie dek laracje na 
K eren  H ajesod  zadokum entu ją sw e stanow is­
ko i sw ó j stosunek do w ie lk iego  dzie ła  odbu­
d o w y  s iedziby żydow sk ie j w  Erec Izrael.

D ziś, w  p iątek  b iuro Keren  H a jesod  przeno­
si się na czas trw an ia  akcji k rakow sk ie j do 1o 
kalu  Stow. hum. „So lidarność" ul. Z ie lona  Nr. 
10, II .  p. W  sobotę, dn ia 31 bm . o godzin ie 8-ej 
w ieczór odbędzie się w  lokalu „S o lida rn ośc i1' 
p ierw sza  kon ferencja  p rzy jac ió ł Keren H a je ­
sod z  udziałem  Kurta B lum enfelda celem  omó 
w ien ia  całego szeregu spraw  w  zw iązku  z te­
goroczną kam panją Keren  Hajesod.

Telegramy do Palestyny
Z diniem 1 lutego br. w obrocie między Polska 

a Palestyną i Egiptem zostaną wprowadzone tele­
gramy miejscowe. Telegram y te będą przesyłane 
ra  całym przebiegu w obu kierunkach w  drodze 
radiotelegraficznej via Radio W arszawa lub tele­
graficznie — via Eastern, via R iga—Northern Ea- 
stńrn lub wreszcie w  drodze radiotelegraficznej 
vła London—Marconi. Oplata od wyrazu telegra­
mu, przy minimum opłaty za 25 wyrazów , będzie 
wynosiła' do Palestyny via Radio- W arszawa — 
52' cts. Lnnemi drogami — 57 ots Do Egiptu w za­
leżności i od strefy i drogi nadania — od 405 
cis do 69 5 cts.

Ruch c u d zo z ie m c ó w  w  Polsce
. W  e ągu trzeciego kwartału r. uh. (lipiec, sjct 
l>ień. wrzesień) przybyło dio Polski', ogółem 27.328 
cudzoziemców, z tej liczby <ło W arszawy przybyto 
6.196 cudzoziemców, do Krakowa 3.756, do Pozna 
ftóa 3.170, do Kałowie 2.578, do Bydgoszczy 1.761, 
ido Lwowa 1.760, do Łodzi 1.622, do Bielska 989 do 
Zakopanego 826, do Grudziądza 733, do Wilna 699, 
do Torunia 670, do Białegostoku 480 Md.

Według przynależności państwowej u okresie 
tym  przybyło do Po'ski cudzoziemców: z Niemiec
12.0?ó osób. ze Stanów Zjednoczonych A. P. 2.811. 
a Aus.trji 2.716, i  Czechosłowacji 2.2-48, z Francji
1.023, z ngiljł 844, z Rumuipjii 625, z Łotwy 619, z W e 
gier 561, z Walii 445, 20 Szwajcarii 293, z  Litwy 265. 
z Holandii 260. z Danji 227, ze Szwecji 222, z Rosiji 
Sowieckiej 183. z Belgii 183, z Gdańska 171, z Azji 
148, z Palestyny 144, z Jugosławii 159 ŁtcL

Z pośród ogólnej liczby cudzoziemców 11.664 oso 
by bawiły w  Polsce 1—4 doi., 3.157 osób 10— 20 dm.1. 
2.853 osoby 5— 10 dni, 2.292 osoby 20 dni dio jednego 
miesiąca, 1.820 osób od 1 do 2 miesięcy, reszta dłużej.

F a ls y fik a t y  b a n k n o tó w  10-złofou/ych
W  ostatnich dniach zatrzymano dwa falsyfikaty 

biletu bankowego 10-złotowego II  emisji z datą 
20 lipca 1929 r., oznaczone Ser. ES 93753G7 i Ser. 
DiM. 9875388. Falsyfikat odbito drukiem zwyczaj­
nym na papierze grubszym. LLnje rypsu wykonane 
są farbą wodną, wskutek czego papier na falsy­
fikacie ma wygląd szaro- brudny Rysunki figur 
symbolicznych i ornamentacyj roślinnych wykona­
no niedokładnie linjami grubszemi, nieregularne­
mu, przyczetn kolor farby bronzowej występuje 
silniej, a niebieskiej słabiej, niż na bilecie auten­
tycznym. Podpisy i cyfry numeru są grubsze i lek­
ko zalane. Całość falsyfikatu utrzymana jest w  
kolorach brudnych, szczegóły zaś rysunków ni? 
uplastycznione nie występują tak przejrzyście, jak , 
na bilecie autentycznym. Falsyfikat jest dość la- j

lw y  do rozpoznania.
Jak oznajmia Bank Polski, mogą pojawić się 

fa lsyfikaty podobne do opisanego wyżej, lecz na 
innym papierze, lub też z pewuemi zmianami w  
wykonaniu rysunków

N a p a d  r a b u n k o w y  na d om o krążcę
Grysinari Sztama (lat 21). zam. w Cze’a cizi. przy 

uL Bytomskiej 52. .dąc dnia 28 hm. między godz. 4 
a 5-tą rano z Oś w, ąc linia na dworzec kolejowy z,:> 
siał napadnięty na drodze w Babicach przez 3 osob 
jiiików. ubranych w kurtki sk&rzeme. z których jeden 
garbaty przystąpi! do niego i zażądąl wyiegltymawa 
n-ia się. mówiąc, że ie-st tajnym policjantem. Grys- 
mari u- edowierzsiąc że ma przed sobą poKęianta. 
nie clic.al s,ę wylegitymować, a wówczas osobnik 
t-en przyłożywszy mrj rewolwer do skroni zażąda! 
wydania pieniędzy, zaś pozostali dwai osebnięy rzu 
ciii się na mego. bijąc go bokserem po głowie, po 
czem ściągnęli Grysmanowi palto 5 zabrali mu reczkę 
z zawartością 133 sztuk mydło toaletowego kilka 
paczek listów. Po rabunku zbiegli w kierimkui mia­
sta. Powiadomiona o powyższym fakcie policja za­
rządziła za sprawcami natychmiastowy pościg, re­
zultatem którego było ujęcie owego garbatego osob 
noka którym okazał się gnany oszust Maurycy 
Banda, stale zc-mfeszkały w Eosnowcu. Skontrolito­
wany z poszkodowanym został prz-cz tegoż rozpo­
znany. Dalsze duchodzenia celem ujęcia 2 osobni­
ków w toku.

 o § c ----
— DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K  Rynek A —B 

43. ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74. Konopnickiej 
3, Krakowska 9. i Rynek podgórski 9.

— TRZĘSIENIA ZIEMI ZANOTOWANE W  KRA­
KOWIE. Ostatnio sejsmograf Obserwatorium A- 
strom"Nożnego w Krakowie od 27 do 29 bm zano­
tował ogółem 3 lizęs-ieola ziemi: w nocy z 27 na 28. 
rano 28 i wreszcie u’ nocy z 28 n-a29. bm Perw szy 
z tych wstrząsów byt bardzo winy. (Piórko sejsmo 
grafu zanotowało wahania o obszerności 27 mm.) 
Pierwsze wstrząsy gruntu nastąpiły o godz. 21.29 
(02,as europejski). O godz 21.45 nadeszła główna 
faza trzęsienia. Trwał ao.ua około 4 minuty. Zupeł­
ne uspokojenie sejsmografu nastąpiło dopiero w go- 
diznirę potem, o godz. 22.40. Odległość ogniska nar 
miiiiei 5200 km. prawdopodobnie jednak dużo więcej. 
PoTatme wstrząsy we środę, dnia 28 bm. trwały od 
7 g. 2 m. do 7 g. 6 i pół m W ypadły one bardzo 
słabo Wzmianki w  prosie odnosdy sne tytko do po 
wyższych dwóch wstrząsów. Trzecie dO'ść sitme 
trzęsienie zanotowr.no w  Krakowie w nocy z środy 
na czwartek. Wstrząsy grunta rozpoczęły się o 
23.12 trwały przeszło 20 minut. Odległość ogniska 
około 9 ton ta"

  DZIESIĘĆ GODZIN N IEPRZERW ANEG O
TA Ń C A ! Reduta Prasy, będąca swojego rodzaju 
rekordem w  karnawale krakowskim przynosi 
swym gościom jeszcze jedną specjalność tj. nie­
przerwane przez całą noc tańce Gdy z punktual­
nością wojskową mistrzowski zespół orkiestrowy 
nijra Schrecera wsparty przez rewelersów grać 
zacznie o godz. 10-tej w iec z . bedziie to erynii bez 
przerwy do godziny 8-mej rano Komitel pozwoli 
sobie już dzisiaj zdradzić tajemnicę, że z okolic 
Krakowa wybiera się delegacja oaruset najpięk­
niejszych panien, które postanowiły zmierzyć się 
swą urodą — z amerykańska ..Miss Polonją'‘ Bę­
dą to w ięc jedyne u nas zawody wdzięku, urody 
i eleffancii kobiecej i sądzić można, że piekne Kra­
kowianki także staną do tego turnieju Wybranki 
losu otrzymają piekne nagrody, ofiarowane przez 
krakowskie firmy Prócz wymienionych już firm 
zakład fotograficozny Garzvńskiego zdeklarował 
duży efektowny portret królowej karnawału o rtz  
komplety 6 fotografii dla dwóch urodziwych jej 
dam dworu, a zastępstwo fabryki genewskich ze­
garków ..Omega‘: p Leon H olzer ofiarował, jako 
nagrodę piękny kosztowny budzik Bilety sprze­
dawane są w  ..Tl Kur. Codz.‘‘ P P  oficerowie i 
okademicy b il°ty otrzymać mosa w  cerip 6 zł

— Z ŻYUTA KOT, A T  N S W  Onogdai odbyło 
się W alne Zgromadzenie członków Koła TNfSW 
na którem po przemówieniu prezesa A E. Ba­
lickiego złożono sprawozdanie ze stanu finanso­
wego kasy. jakoleż z rałej pracy Zarządu Ze spra 
wozdania sekretarza wynika, że Zarząd Kola pra­
cował bardzo intensywnie nie tylko na polu spraw 
zawodowych, ale kulturalnych i oświatowych To 
też zasłużonem bvło podziękowanie, jakie zebra­
ni złożyli ustępującemu prezesowi prof A E. Ba 
lickiemu i całemu Zarządowi Wobec stanowczej 
rezygnacji dotychczasowego prezesa wybrano no- 
v c g o  w  osobie dyr A Kuklińskiego. Wybrano 
również nowy Zarząd, kzmisje rewizyjną i raz 
je me za

— ZB IÓ RKA NA  BUDOWĘ B A R A K U  G RUŹLI 
CZEGO Dnia I-go  i 2-go lulego br odbędzie się 
zbiórka na rzecz Krakowskiego Twa Przeciwgru-

liczego, które całą uzyskaną kwotę przeznacza na 
budowę nowego baraku dla ehorydl gruźliczych 
Zważywszy, że oel jest tak niesłychanie ważny dla 
społeczeństwa, gdyż zdobycie każdego noweg* 
łóżka niesie nie tylko pomoc chorym ale i równo 
cze.śnei chroni praca chorobą zdrowych, spodzie, 
wamy się, że datki posypią się szezod,rą dłonią 
i nikł od nich się nie uchyli

—  T. O. Z. urządza i w bież. roku szereg wy*
I-Jadów popularnych z dziedziny higjeny W ykłady 
będą się odbywały w  sali Stow, Kupców przy uL 
Grodzkiej 1 43 w  każdą sobotę, punkt o godz 7 
wieczór. P ierw szy wykład wygłosi dr. Weinsber? 
n. t.: .,0 przesądach w higienie życia codziennego'1.

— W  S PR A W IE  PRZEPR  3 W A 1) Z EN i A AN K I 8 
T Y  LUDNOŚCI ukazały się no morach miasta ob­
wieszczenia magistratu, zawierające znane już na­
szym czytelnikom przepisy o sposobie przeprowa­
dzenia ankiety.

— SPRZEDAŻ TRAM W AJO W YCH  K,VRT AB O 
LAM ENTO W YCH  oraz bloczków na miesiąc łuty 
hr, odbywać7 się będzie w sklepie gazowni miej­
skie pi. Szczepański 1 t w dniach 30 i 31 bm od 
godz. 8-inej rano do 1 .'I-tej od 15-tej do 19-1?} 
włącznie, oraz w oddziale sprzedaży kart abona­
mentowych przy ul. śvv Wawrzyńca I 15 od godz.

1 8-inej do 11-tęj, a w niedzielę 1 tu,lego od godz 
8-mej do 13-1 ej. Dnia 2 lutego sprzedaż odbywać 
s<ię będzie tylko w poczekalni obok gl. Poczty od 
7-inej rano do 21-szej wiąoznie.

— „PR ZE M YŚL  R O LN IC ZY '1. Pod tym tytułem 
wygłosi dziś w piątek o godzinie 6‘15 wieczorem 
w sali Muzeum Przem ysłowego w  Krakow ie ul. 
Smoleńska 1 9 wybitny znawca tej dziedziny p. 
dr. Stefan Sohmiedt, docent Uniwersyte u Jagiel­
lońskiego wykład, który będzie 7-mym z cyklu w y­
kładów ekonomicznych, zorganizowanego prz38 
Związek Przem ysłowców w  Krakowie. Wstęp w o i 
r.y, goście mile widziani.

— OFIARY SANECZKOWANIA I GOŁOLEDZI.
W  ciągu dnia wczorajszego lekarz pogłowia , :;uti 
Lewego udzielił pierwszej pomocy kiłlcu uezn.wn, 
którzy podczas saneczkowania doznali złamania nóg. 
Jeedn z nich, 10-cio letini Stefan MaUcc, zam. przy 
iiiL Smoczej I. 17 doznał złaman/la lewej nogi, san,ku 
jąc się pod Wawelem, wstatiefc najjechaoki prze* 
przejeżdżający wóz. — Nadto udzielił pogoto
wte pierwszej poanocy S. Reisenstadtowiej (lat 45), . 
żonie urzędu»ka, która upadła na abodniku tak iwe- 
szczęśliwie że doznała złamania praweę reki.

—  SAMOBÓJSTWO. W czoraj około godziny 3-ej 
ruoo w ustępie domu przy ulicy Mazowieckiej 1. 
35 powiesił się na sznurku Grzegorz Pnzestarz 
(lat 64) robotnik tamże zamieszkały. TYuipa zau- 
ważon o godzinie 7-mej rano. Powód samobójstwa 
niewiadomy.

— O H YD NY CZYN. Policja aresztowała Sioge-
ra Józefa (lat. 20) robotnika, zam. przy ul. Nad­
wiślańskiej 1. 9, K lingera Kopela (lat 18) robotni­
ka zam. Nadwiślańska 9, Kalka Maurycego (łs t 
22) krawca, zam. Wolnica 4, Piukesfelda Ledzera 
zam. Gazowa 1. 3, Friedmana Samuela (Jat 21) e- 
lektroinontera, zam. Szeroka 21, Monderara Pej- 
sacha (lat 20) handlowca zam. Gazowa 1. 3, wszyat 
kich za zgwałcenie A. K. (lat 18) służącej Wymie­
nieni zwabili A. K. <10 mieszkania Zkigera pu^y 
ul. Nadwiślańskiej 1. 9 w  diniu 21 bm. o  godz. 18-tej 
gdzie ją wszyscy przemocą zniewolili.

—  KRAD ZIEŻE . Malec Stanisław kelner 
przy u). Starowiślnej 47 został okradiziojny prasa 
nieznanego dotychczas sprawcę, który mu z nie- 
zamkniętego przedpokoju skradł futro wartości 
500 złotych. — Finderowi Józefowi zam. przy uł. 
Legjonów 1. 14 niewyśiedzony sprawca skradł 
z zamkniętej kuchni kwoię 30 złotych, tytoń, papie­
rosy, spirytus i likiery — łącznej wartości 850 zł. 
— 1 arnowskiei Felicji, zam przy ul. W  iż a Stwo­
sza 1, 27 skradziono z zamkniętego strychu bieli­
znę wartości 400 zł.

 G§0----

W Panu Dr. Riegediauptowi, lekarzowi w  Kro- 
ścienku n/D., za nader troskliwą i bezintereso­
wną opiekę w  czase choroby błp- naszego dro­
giego Ojca, N. H erbsta, składamy serdeczne 
podziękowanie.
202x Dzieci.

Półroczny kurs księgowości Leona Feinber- 
ga, Stradon 27, ioz])ocznie się z począlkietn. 
iutego br. W pisy przyjm uje się codziennie.

210v

firn ? lia  S te r n b e r g  P fn h a s  E in h o rn
Jordanów Czeski Cieszyn

zaręczeni w śtycznu: 1931 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła sif. 150f
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Talćinmca dra Henucraiiiia
Lękam, czy wieuo książę?

Prasa w kustrałj! przynosu wiaooiiiośe, która 
•wzbudzić może powszechną sensach, Oto znalazło 
ik. w pewnym parku w  Melbourne dnia 13 bn swlo 
te trzech mężczyz.n Dwai z ndicii byk bezrobotnym- 
Australijczykami, trzeci natomiast me by! Mfl robo 
tnikiert.-, a-ik też nie pochodził z Australii. W  prawe! 
ręce misi zmarły k&walek papieru, na którym ołów 
ki-err •••kitślone byty następujące słowa: „Dr. Frank 
Hond, i son. lekaTZ. Zastrzeliłem się. W yszły mi 
środk' do życia oraz w/czerpała się woła do życia 
Pisane dnia 13 stycznia !93i t.“ . Michy w tem w o- 
stateczności nie było dziwnego, a*e jedna z gazet 
aostrałftekfch przyniosła sensacyjny artykuł pt. „L.e 
karz, czy wielki książę?"

Z artykuuu tego dowiedziano się. ie  dr, Frank 
Henderson p itybył do Moubcurne w roku 1921. A- 
kcent 'egr był sfowiańksi. Mały ten człowieczek 
wynajął dwa pokoiki wywiesił tabliczkę z napisem 
,,Dr Frank Henderson, lekarz". W  Australii iest to 
rzecz łatwa, żadna władza nie pyta tam o dyplo­
my Praktyka nie była zbyt liczna. Lekarz Hender­
son by! cifowiekiem cichyni i zamkniętym w sobie. 
Pewnego jednak dna oświadczył przypadkowym 
znajomym, l i  iest właśc!wie wielkim księciem Ale­
ksandrem Mieliał-ow-iczerr tj. bratankiem ostatniego 
cara Mikołaja II. Pouczać przewrotu bolszewickie­
go udało mu się w pizeLrarihu chłopskiem uciec z 
Rcsii co Smyrny, a następnie na parowcu w- echal 
do Australii, osiadł w Melbourne a ponieważ posia 
da pewne wiadomości z dziedziny medycyny posta 
nowił żyć jako lekarz. Rzekomy dr, Henderson poka 
gał dokumenty, z których wynikało że ego opo- 
wiadaniie zgodne iest z zreczywistośc'a. Wiado- 
HvOSĆ że dr. Henderson j«ąt właściwie wielkim księ 
ciem rosyjskim, rozeszła się po Australii. Zaintere­
sował się tem nawei gubernator, kióry wysłał do 
MeJboiuirne swego sekretarza dla zbadania te spra­
wy. Sekretarz nie Zastał jednak Hendersona w domu 
1 dowiedział się tylko, że lekarz przed kilku dniami 
w ybrał isę ua wyspy Salomona, by poszukiwać zło 
ta. W r ó . ł  pr7.ed Bu żem Natudzeniem do Melbourne 
t ty ł dalej samotne i opuszczony przez w.szystik.ich. 
A  teraz zakończył samobójstwem

Czy dr. Henderson był naprawdę widkJm kslę- 
me da się teraz stwierdzać. Faktem jest, że 

wóeik! książę Aleksander Michałowicz po upadku 
v jA 9»w Z ukiuiił bez śladu. Opis osoby . Hendersona 
«gaćK„ się z opisem księcia który za życ.a oył ró­
wnież otflmdJriem. Być więc oarozo może ze samo­
bójca z Mełboume był naprawdę wielkim ks rdem
ofoyfśkMn

Huherman i pies
Przygody sławnego skrzypka w Jerozolimie.

Woni gang von WeisI opisuje we .VossL,che Zei- 
suarg" ostatni koncert Hubenmaina w "Jerozolimie:

„Jerozolima nie ma dotychczas jeszcze teatru,, ant 
«a i' koncertowej,, a ma tylko nieznośne i niesma­
czne kino, obejmujące około 800 miejsc. Budynek 
mieść się na gruntach patriarahatu greek ego, któ­
ry  wydineriawił par«Ję na budowę kina pod wa- 
rumkiun, że budynek po 20 ‘atach należeć ma do 
patriarchatu. Każdy świadomy rzeczy z ozutnie, 
że muti y, schody’ , urewi zostały tak zbudowane by 
się nie zapadły przed ukończeniem tego terminiui. 
Krzesła są bardzo n ew y  godne. a drzwu przepuszcza 
ją przez liczne szpary powietrze, śc apy są >tynko 
wane na kolor iaskrawc czerwone] cegły. Jednem 
słowem, sala'iest bardzo .^nastrojowa".

Hu. Brniann wstępu,s na estradę cg-Iąda publicz­
ność ‘ „geka cierpliwie, aż ulokują się goście, któ­
rzy za późno przyszyli, stroi skrzypce i czeka, stroi 
znowu i czeka. A następtie węszy, ‘ak miody p.es: 
ua scenie są przeciągi, a jemu palce sztywnieją, 
gdy jest przeciąg.

Jego Ekscelencja, Wysoki Komisarz, siedzący w 
pierw: zym rzędne, lituje S'e nad ariystą. któremu 
surowy klimat Palestyny daje się we znaki. W ysy 
ła swego szefa policji na scenę, który ze zręczno­
ścią detekty w a z powieści wynajduje w kulisach 
dziurę ; zatyka ią Hubermau dziękuje. ale poznać, 
że jesi mocno zdenerwowany. Zaczyna jednak grać. 
W ttii. r.-z-legają mc Dzybiące kroki sprzedawcy 
i/<. ko,..dy. który z głębi wid-ow-n zbliża się ku 
pierw szym miejs :• ni ponieważ jijtn w tyle i; t mo 
żt w ygi dnie przysłuchiwać się ntu.yee Huberniao 
wzniszony przerywa grę. czeka , ż sprzedawca 
TzekęLdy się usadowi i zaczyna na nowo Wtem 
odkrywa jego oko w p erwszym rzędzie psa. praw 
dziw,ego oswokmegc psa na łou.e pewnej czcigod­
nej damy. napewno ..'złoiikiiii Towarzystw', przyja­
ciół zwierząt któia > yenra faworytowi .rhciala też 
sptaw.i* pri-1 :en ifś ć  dUnegc zabrała gr w  snba 
o t tepucert. M is:'z przerywa znowu i pyta się.

t u m y  MimnouiOBZEsngi Kcuinsoitjaily
Rok upłynął od czasu, gdy lekarz bei liński dr. 

Rittcr wyjechał ze swoją Iow rzyszką ua samotią 
wyspę Galopagos w pobliżu wybrzeży południc 
wo-ainerykańskioh. Obecnie ogłasza pewien nakład 
berliński listy i wrażenia Jra R.ttera.

KAN D YD AC I N A  ROBINSONÓW
Dówi.Klttjcnty się z lisio w iyclu żo £yje ne -iwie 

OiC utirilzo wielu kandydatów na Robius mów. Dr  ̂
HiUcf otrzymuje inianowicio wciąż- lisiy z rozmai- j 
lycli siron świala, a który cli umorzy proszą o iti- ! 
lormacjc, czy mogą orzyhyć na wyspę Galopagos, j 
hy tam w samotności, zd iia  od kultury europej- 1 
skiej spędzić życie. Jedna ze samoLniczek uzasad­
nia swą tęsknotę za samotnością charakterystycz­
ną właściwością, a mianowicie, ze co nocy od go­
dziny 1-szej aż do wczesnego ranka lub; odbywać 
samotne spacery ze swym ukochanym. Inni dali 
wyraz swej tęsknocie, by na wybrzeżach wyspy od­
dawać się samotnym marzeriom, alboież pływać w 
morzu Okrntny dr Ritter ostrzega jednał: tych a- 
n.atorpw przed licznym i.krokodylami, które są 
wprawdzie dość skromne, bo zadowolą się tylko 
noga lub ręuą pływającego, ale mimo to są bar­
dzo niebezpieczna Były też i poważniejsze listy, 
których autorzy dają w yraz swemu zmęczeniu Eu 
ropą, swej nienawiści do ku łtjry i Drakowi zaufa- 
t.ia do człowieka współczesnego.

t-LACZEGO dr R ITTE R  ZO STAŁ ROBINSONEM?
Ale dr R iller ostrzega wszystkich desperatów 

przed tym eksperymentem. „Powody, które mn e 
skłoniły do szukania samotności, nie tkwią ani w 
rezygnacji, ani w nienawiści, ani toż w  jakiejś idjo 
synkrazji do cywilizacji, lecz tkw.ą znaczcie głę­
biej. Cywilizacja przestała mnie interesować, a 
dalsze moje życie w ramach cyw ilizacji byłoby 
tylko wegetacją, zastojem, a nie pełnem życiem 
Dlatego postanowiłem udać się tan. gdzie sońcey 
się państwo, a zaczyna się pieśń twardych życia 
konieczności". Wszystko, oo wyczytał w gazetach
0 powodach, jakie go rzekomo skłoniły do wy 
jazda na samotną wyspę, nazywa dr Ritter „g l 1-

! pi.ein gadaniem ' Musze mieć ■mniotność, by uświi- 
j domie sobie głębie powagi życia Śmiejemy się tu 

ta j z lycL wszystkich pogłosek, dob yctn i złych, i 
i nie mamy żału do nikogo o te plotki".

FAR M A  „FR IED O "
Pierw szy rok pobytu na samotnej wyspie był 

dla dra Rittera i jego towarzyszki okresem wytę­
żonej pracy. Udało im się rzeczywiście stworzyć 
rodzaj farmy, kłorą nazwali „Friedo Są na lej 
wyspie cytryny, pomarańcze i iu.ne rzadkie owoce
01 uinatyi-zne Rirter zasadził też hanau^ oraz fa­
sole, zasadzał też rzodkiewkę, ale z nasion wyrósł 
naprzód wysoki burak a następnie na póttorame- 
trr wrysoki pień, który wciąż kwitnie. ,*My zaś 
wcią cierpliw ie czekamy na jego owoce". M ięsi 
jest poddostatkiem, a mianowicie dzikie trzody Dy- 
dla świń, osłów, drobiu, kóz, i kaczek, klóre po­
zostały po dawnych osadnikach w^spy Dr Ritlor 
i jego towarzyszka są jednakże wegeterjanami i 
d la te g o  nie przywiązują dołegc zDyt w ielkiej wa­
gi z ciągłego spożywania oWoeów i niegolowa- 
nyeh jarzyn zęby mu się zepsuły tak, że musiał je 
wszj&tkie wyciągnąć. Na wszelki wypadek przygo 
towali sobie pewne zapasy mięsa, które wrysuszyli

w słońcu, ale dr Ritter dodaje, że jeśli będą zmu­
szeni uciec się do mięsa, uczynią to ze wstręt© u. 
„Największym naszym wrogiem jest I  pozostanie 
obżarstwo, a iosom przypisuję chytrą zasadzkę, po 
legającą na tein, że nas dlatego 'okŁzył takim ra­
jem oblitosci. by nus wy prubow ić, czy potrafimy 
się oprzeć obżarstwu. Na szczęście n'e mamy wca 
J.: uoszcauw. ^.iodun nas/.yeh drzew  kokosowych 
mogą mim go doslarezyć dopiero po sześciu la 
ii.ęh. Daktyli i trzciny cuk:owej jest pcajostal- 
kie.in. Niechętnie wychodzimy z i aszego ogjrodrz- 
itiupa nirwel nie byliśmy jeszcze na szczycie góry, 
skąd rozlaezu się wspaniały widok na całą wys­
pę. Wszystkich bowiem naszych sił używainy, byi 
len dziki zakątek świaia przemienić W ogród A. 
praca, aczkolwiek pomagamy7 sobie dynamitem i  
ogniem, jest dla nas obojga bardzo ciężka, z po­
czątku nawet nie wierzyłem, ze m u  sdę uda, PTc* 
wsze mieniące przeszły na.n na tem, żeśmy naj­
konieczniejsze rólioły ziemne wykonali mając dw 
pumocy tylko małą teczkę. Trochę kapitału i kii 
ka jeszcze rąk roboczych wystarczy, by ten zaką­
tek przemienić w kwitnący raj. A le dla nas przy1, 
naszych środkach pozostanie la wyspa tylkb pc. 
slelnią A ten. właściwie ma być: Cudowną jest nt 
sza wyspa, bo jodna jej strona pełna może być 
sioneczmego żaru a druga kąpać się równocześnie 
w deszczu, my zas siedzi ny w środkp i zachwyc.- 
n-y się najpiękniejszym klimatem".

SAM O TNIK  B U b lU E  DOM
Dopiero po roku mógł nowoczesny .loninson p t  . 

nyśleć o wygcuzie domu. Musiał głęboko kopać, 
by zbudować fundament, a mury ponad ziem/ą 
sprawiły jeszi-ze więcej trudu, bo pozostawały do 
dyspozycji tylko bloki zastygłej law y Jako eemeu 
tu względnie zaprawy używał dr. Ritter mieszani­
ny z giiny i piasku. Narazić wybudował R ittzr 
czlery słupy na których spocznie dach z blachy 
albo z papy, zanim przyjdą zamówiOne z Eąuadó- 
tu belki. Dr Ritter marzy o tem, by zanuówić m- 
hic- gotowy j,u> domek norweski, ale narazić je.it 
szczęśliwy zrtych czterech slupów i dachu, bo przjd, 
tem sypiali pod niebem albo też w jaskiniach.

N IE  B R A K  GOŚCI...
N ie brak tym naszym Robinsonom gości. Czę­

sto przyjeżdżają tutaj ciekawi ludzie z pobliskiego 
Eąuadoru, albo też m iljcderzy amerykańscy, któ­
rych- ściąga tLtaj fama stugębna o n o w o c z e s n y ■ 
Robinsonach Goście chcą H itlerow i i jego towa­
rzyszce zostawić dużo środków żywnoŁcd, ale nasi 
Ronin sanowi*5 odrzucają wszelkie própozy :je, ha,' 
sami bardzo gościnnie przyjmują gości, traktu­
jąc ich rzadkiemi owocami, jak np. aguącota Ij. 
cżemś w  rouzaju naszych gruszek, Z numorem .c- 
powiada dr Ritter, jak ci goście amerykańscy rzu 
Cc ją się potem żarłocznie n,a wszystkie drzew.i 
i próbują swych zębów na wszystkich owocach 
wyspy7. Ą poiem wyrzynają na ko-ach drzew cei- 
ne swe imiona i nazwiska, tak. że po ich odejściu 
można mieć złudzenie, że sieprzebywa na jakiemś 
najbardziej zna nem miejscu wytńoczkoweun. Nię 
zgadza się to wpiawdzie z charakierem tej wyspy 
samotnej, ale tu zresztą wszystko ze sobą się nie 
zgadza Tak filozoficznie kończy di. Ritter swoje' 
refleksje..

czy xes aa płacił bilet. Pj'tanie .o zaskakuje yortje 
ra, który wyprowadza damę wraz z psem. ałą poli 
Cyamt atlgielsiki, który ptłni służbę, o®Iąda bilet da­
my. a następnie damę samą i rozstrzyga: pies mo 
że byc na: koncercie, niemi, bowiem mgdz.e żadnego 
napisu, ie  psów oprowadzać uie wolno.

Dla iiizuipeImienia dodać t-zeba. te pies nie był 
na konc ercie i że Huberman ci-down c grał a puibł: 
cznośó przez kwadrans szalała z zachwytu. Bo Hu- 
berman mimo przec ągu nriih-o sprzedawcy czckola 
dy i mimo psa grat naprawdę po mistrzowsku. A 
potem był nawet zachwycony publiczność ią i oś wiać 
czył. że j-ezscze raz przyiedz.e. Nie podobała mu 
się tykao sala. ani reż nie znalazł laski w  jego c- 
czaoh p< rsonat sałl. Kto wse. może ma ! racie .."

CreCc&y^y p o w ó d  r o z w o d ó w
! Z Bukaresztu donoszą do londyńskiego ..Daily Te 

legrapha". że *  ciągu ostatnich trzech tygodni 2,73! 
tamtejszych Uifzędiniczek państwowych wszczęło kro 
ki rozwodowe.

Ciekawy jest powód tego gromadnego żadania 
rozwodów Jak wiadome., T g ą d  rumuński obniżył 
pensłe u-zredni-kom swoim, ale oszczędnoścdwe to 
rozporządzenk rządu rumuńsldego zawiera też 3Tty 
kuł. że ieżeli mąż i żon? zajmują posady rządowe 
to iednr z dwojga mus,' ustąpić z posady W 'hec te 
go uirzędiniczJc wolą rc„iwód, niż postradar e  pensji.

R U N  GW 1AZB F IL M O W Y C H  NA BANK  
W  H O L L Y W O O D .

O&óiny krach ua ikowy. jaki zapanował w  A- 
nieryce, nie oszczędził również i Bank o{ rloijy 
wood, strzegącego kapitałów raaasłyran eisz1. :a 
zwiazd i gw iazdorów  stolicy f;'lniu. Katastrofa 
była tem większa, że bank do ostatniej chwili 
zapewn ał swych klijenlów, iż oszczędność otn 
:h nic raie grozi. W  chwili, gdj* rozeszła się 
wiadomość o niewypłacalności banku o ząnr, 
knięcru kas, przerwano zdjęcia we wszystk.ch 
atel:er i olbrzymi pochód poszkodowanych ak 
torów udał s ę ood bank gdzie podczas sztur­
mowania bram doszło do scen skandalicznych. 
C-umów e pałki policji miały niemało do roboćy. 
a licznie zebrana publioznść mogła zaobserwo- 
w ać, że Lihubeńcy ich na tumach tylko zacho­
wują spokój skończonych gentlemanów, w  ży ­
ciu zaś wałcza o swe grusze nieg-urzei od robo 
tn-ika portowego Aresztow ano w elu artystów  
o pery.szOTzędnych na/w'iskach. Jednymi z naj­
bardziej poszfc dowanych mają b rć  Chaplin i 
^aiirbnnks Ogólne straty gwiazd i gw iazdorów  
amen kańskich wynoszą przeszło 30 milionów 
dolarów.
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FELICJA Z GERTHERAW

R EIR ER G U IA
i\tD3 adwokata

u t u l a  po długich cierpieniach,
| przeżywszy lat 51

W yprow adzen ie  zwłok z domu przed- 
pogrzebow ego  na cmentarzu izrae- 
lickiui odbędzie się dziś w  piątek 
dnia 30 stycznia o godzinie 11'30, 
na który lo smutny obrzęd zapra  
szają Znajom ych i Przyjaciół

Mąż i syn

G IE ŁD A  K R A K O W SK A
£i& ków , 29. 1. 1931 Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 

lekko słabiej.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż dolaro­

w a  51.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem większe 

go  zapotrzebowania w  szczególności ala papierów  
(procentowych Poszukiwano 4-pioc. Prem Poż. 
5r:wt dycyjną w płaceniu 93 50 mocniej bez irans- 
akcyj. 5-proc. Prem. Poż dolarowa zwyżkowa  
przy małych obrotach z braku zaofiarowania.
(Z innych papierów Bank Polski w płaceniu 153
I  Zieleniewski 19 bez obrotów. Ruch niewielki

Na pegiełdziu robiono jedynie 3-proe. Poż Bu­
dowlaną po kursie 50.10 przy silniejszem zapotrze­
bowaniu. Obroty małe.

• •

W aluty i dewizy oficjaliie oez obrotów
N a rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i  międzybankowych nastrój dla dolara goótwkowe  
go 8 89 i pól do 8.91 i pół, czeki bankowo 8.91—  
8.92. W arszaw a do) 8 89 i pół do 8.9 1 i pół, czeki 
8 90 i pół do 8.91 i pól Lw ów  do) 8.89 i trzy czw  
<io 8.91 i trzy czw , czeki 8 91—S92 Katowice doi 
8,90 -8 92, czeki 8.91—8.92 i jedna czw.

G IEŁDA W A R S ZA W S K A
W arszaw a. 29. 1 PAT . Akcje: Bank Handlowy  

.W W arszaw ie  106. Bank Polski 152, Bank Zacho­
dni 70, Węgiel 33 i pół. Norblin 31, Starachowice
I I  i pół. Pożyczki: 3 proc budowlana 50 i pół, 5- 
proc. dolarowa 52 ipół. 4-proc inwestycyjna 95, 
seryjna 102, 5-proc. konwersyjna 48. 6-piOC doła- 
dow a 70. 10-proc kolejowa 103 i pół, 8-proc. L  Z 
Banku Gosp. K ra j 94.

W aluty; Dolary 8 91 8 93. 8 89 Dewizy: Londyn 
43.21. N o w ° Jork 8 893. Nowy Jork telegr. 8902, 
Paryż 34 88. Praga 26 33 Szwajcaria 172.10, W ie­
deń 125.06, W łochv 46.59. Berlin 211 96.

G IEŁD A  PO ZN AŃ SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia °9. 1. 1931 

Żyto parytet Poznań 30 fon —  17.85. 300 ton —  
17.50, 15 ton —  17.35, 15 ton — 17 30, jęczmień 
przemiałowy 19 i jedna czw . owies 1®—20, mąka 
żytnia 27 i pół, pszenna 37— 40. Tendencja słaba. 
Reszla kursów niezmienione

GIEŁD A W IEDEŃSKA
Wiedeń, 29. 1 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

168.80-169.30. Budapeszt 124.01— 124 34, Bukareszt 
4.21 i trzy czw. do 4.23 i trzy czw.. Londyn 34 49 
— 34.59, Nowy Jork 710.05—712.55, Paryż 27.82 i pól 
dc 2792 i pół. P raga 21.01— 21.09. W arszaw a 79.53 
— 79.81, Zurych 137 31— 137.81. Amerykańskie 707.75 
— 711.75, Niemieckie 168.58— 169.18, Francuskie 
27.77—27.93, W łoskie 37.-12— 37.28, Polskie 79.58- 
998, Szwajcarskie 136.96—137.76, Czeskie 20.98—  
21.10, W ęgierskie 123 97— 124.37.

G IE ŁD A  ZURYCH SK A
Zurych, 29. 1 P A T  Paryż 20.26 i pół, Londyn 

25.11 i jedna ósma, N ow y Jork 517.02 i pół, Bel­
gia 72.10, Berlin 122.86, Wiedeń 72.66, Budapesz1 
90.25, Bwcareszt 307 i jedna czw

B. PO dE L  SM O ŁA S K A Z A N Y  N A  3 M IESIĄCE  
W IĘ Z IE N IA

Sąd okręgowy lubelski na sesji wyjazdowej w  
Kraśniku skazał z art. 129 cz I. punkt 6 b. Dosia 
z „Wyzwolenia* Jama Smołę na 3 miesiące wię 
—< ai*. 1

naprężona sytuacja wewnętrzna w Hf s zp ili
(Telegram  własny J i  owego Dziennika")

P a r y ż .  29 . i. (B ) Nadclioozacc' z Madrytu 
wiadomości wskazują, że sytuacja wewnętrzna 
Iiiszpauji zaostrza s'.ę /. d:na na dzień- Na wczo 
rljsz-etii poK-edzeni! rady rniejsl-Ae-j w Madrycie 
socjalistyczny „-złotK-k rady miejskiej fab o r i t  
ośw iadczy.,  że  parija socjalistyczna nie weźm ie 
iruziału w wyborach do parlamentu.- jarce się 
odbyć maja 1 marca br. Jako powód wstrzym a 
nic się od g losowania padał- że part ja nie ma 
zaii fania ani do generała Berengtiera. arb do je 
go rządu- am też w reszoe nie posiada w ystar­
czającej gwarancji, że wybory odbędą się w  
warunkach, umożliwiających swobodne i me za 
leżne oddawanie głosów. Partja liberalna w y ­

dała odezwę, w której oświadcza. że nie weźnre 
u działu w wyborach- pouwwaff obecny rząd nie 
daje rękojmi- iż N lN w o jw yborcze  narodu zosta­
nie uszanowane- Pod odezwą pod-pi-sani su ni. iii. 
d aw ny  prem.ler Sancltez Guerra d a w cy  p rezy­
dent Izby A lea ie z  i dawny minwsier ^ ;llonueva.
Chicago Tr-ibunW donosi z Madrytu, że Bereu 

guer postanowił złożyć dymisję ca jego gabine­
tu hiszpańskiego w  dnie. _w którym kroi poćp-- 
sze ekdret w sprawie wyborów, tj. 8 lutego br-. 
z tego powodu, ponieważ większość partyj nie 
chce brać udziału w  wyborach pod jego rząda­
mi.

Trzę sie n ie  ziem i w  AlbenU
( Telegram  J low ego  Dziennika?)

W i e d e ń  29. 1. ( W )  Jak z .T irany  donoszą, 
oaczulo wczoraj w  Albar.ji silne trzęsienie zie 

mi, którego centrum znajuowało się w  mie­
ście Koricy. Po gwałtownym  wstrząsie, od­
czutym w szerokiej okolicy nastąpiły w  m ia­
rowych odstępach trzy aalsze lżejsze wstrzą­
sy. Z  dotąd znanych szczegółów najwięcej u - 
cierpiało miasteczko Korica, gdzie zniszczo­
nych lub uszkodzonych jest około 600 domów. 
Kościół jest prawie doszczętnie zniszczony a 

internat, seminarjum żeńskie i liceum uległy

poważniejszemu uszkodzeniu. Zniszczone zo­
stały także wszystkie przewody teiefon.czne i 
elektryczne, wskutek czego miasto zostało po­
zbawione światła. Dotychczas znana liczba o - 
fiar wynosi 4 zabitych i kilkunastu rannych. 
W  parę godzin po pierwszem odczuto jeszcze 

jedno słabsze trzęsienie. Mieszkańców ogarnę­
ła straszna panika. W ładze podjęły starania w  

celu przywrócenia z Roricą komunikacji i ulo 

kowania bezdomnych.

S zalka handlarzy ż y w y m  to w a re m
uniewinnione

B u e n o s  A i r e s  29. 1. ŻA T . W czoraj w  sa 
azie apelacyjnym toczył sę proces przeciwko 
108 Żydom, należącym do stowarzyszenia M i­
gdal Owi, które lo towarzystwo było przed­
miotem skandalicznych rewelacyj wśród spo­
łeczeństwa żydowskiego w Argentynie. W szy ­
stkich 108 oskarżonych sąd uniewinnił.

Podłoże sprawy jest następujące: Przed pa- 
■ laty g r r ri- ^cdów  : »'' - '-uw  z dożyła w

Buenos Aires bóżnicę pod nazwą Varsovia, 
która istniała przy towarzystwie dobroczyn 
nem występującym pod tą samą nazwą. W kró l 
ce wyszło na jaw, że działalność filantropij­
na towarzystwa jest tylko zasłoną, pod którą 
działa zorganizowana banda upraw iająca lian 
del żywym  towarem. Zapomocą przekupstwa 
szajka zdołała w  swoim czasie skandal zatu­
szować. Po pewnym czasie skandal na nowo 
wybuchł, gdy mianowicie handlarze uprow a­

dzili córkę pewnego hrabiego. Konsul polski 
w  Buenos Aires wystąpi! wówczas do władz  
argentyńskich z żądaniem wydania zakazu, 
Dy szajka występowała pod nazwą Yarsoyia. 
W tedy to towarzystwo zmieniło nazwę ua  
Migdal Cwi. Przed ^okiem u jaw nił się nowy  
wielki skandal, który nie udał się już stłu­
mić. Policja —  jak w  swoim  czasie donieśliś­
my — aresztowała wówczas ponad sto osób. 
Sprawa przeszła różne koleje, wreszcie wczo­
raj sąd apelacyjny w ydał wyrok uniewinnia­
jący wszystkich oskarżonych. W  motywach  
wyroku sąd zaznacza, że nie zostało dowiedzio 
ne, jakoby Migdal Cw> upraw iał działalność 
niemoralną.

W yrok  w yw ołał żywe niezadowolenie wśród 
szerokich sfer żydostwa argentyńskiego, klóie 
jak wiadomo, prowadzi nieubłaganą walkę z 
żydowskimi handlarzami żywym  towarem.

K O M O N lK A TY

— „BNEJ SJON" (Zielona 17, I. p. of.) Dziś. w 
piątek, o godz. 7 45 wóecz. plenarne zebranie człon­
ków. Przybycie obowiązujące.

— CEIRE 1 CHALUC MIZRACH1 (Kupa 16 I. p.) 
Dziś, w piątek, o godz. 7.30 wiiecz. referat p. A. 
Mahleif n. t. „P o  odroczeniu XVII. Kongresu" jutro 
w  sobotę, o godz. 4 pop. Mesjbat Oneg Szabaih. 
Goście miłe wićziiam.

— „HAPOFL “  (Dietla 59, I. p. oJ.). Dz.ś w piątek, 
o godz. 7 wieczór plenarne zebranie człąiików. W  
sobo-n wieczorynka, połączona z herbatka i tańca­
mi. Goście miiile widziaui.

— MENORAH. Dziś. w p8ft.ck. o god/. 7.30 w :ecz. 
referat tow. DJamenfa na temat: ,,Rozwój (.rgami- 
zakyj sipołecznych". Goście mile widziani

— PRZEDŚW n -HASZACHAR, Dziś w piątek, o 
godz. 6. odbędzie się Plugath Chahtcei ttasafab Hai- 
WT,:t“  połączona z referatem prof. Dra Błab.borga.

—  IV. ŻYW Y  DZIENNIK POLITYCZNY S. P. H. 
HITACHDUTH odbędzie się dziś. w piątek, o godz. 
7.30 wiec z. w  lokalu Merkiaz Haoeiirim. Krakowska 
41. Ref. Lektor U. J Dr B. Katz nt. „Lieberman. 
twórca soaiaiizmn żydowskiego (W  jęz h> hr.) i inż. 
B. ZArrnnerman „10 lat Histadruf łlaowdim". Wstęp 
wolny. Goóoie miłe widziani.

— KOMiSJA OŚW IATOW A „PO ALE SJON“
(.zjednz z CSP) u .ządza dziś n godz. 7.30 wiecz. we 
własnym lokalu przy uf. Podbrzezic 1. 4, II. p. of. 
Wykład p. Taffęik n- t. .Choroby proletariackie i 
wałki z nimi“  (gruźlica).

— ZAW ODOW Y ZWIĄZEK TECHNIKÓW DEN- 
TYST. zawiadamia iż dnia 1— 2 lutego 193) odbędzie 
się I. Ogólno-polsfc, Z.iazd techników dentystycznych 
niekoncesijon. w Krakow:e (Rynek 39/40). Początek 
obrad w niedzielę 1. tl. o gedz. 15 Zniżki kolejowe 
powrotne od 50 kim 50 proc.

— ŻYDOWSKIE AKAD. KOLO MIŁOŚNIKÓW 
KRAJOZNAW STW A nrząd^r w niedzielę 1. II. kułig 
do Ojcową, w poniedziałek 2. 11 wycieczkę narciaT

> siką do Lanckorony. Niezależnie, od tego odbędzie 
się w  dniach od 3i hm. do 2 lutego wycieczka M  
Pilsko ł: ‘ Barania góro. Zgłoszenia w lokalu koła, 
Lubicz 3. II. p.

Staraniem sekcji przemysłowej Żyd. Akad Kota 
Milośn kóv Krajoznawstwa odbędzie się w sobo­
tę. dnia 31 bm. wycieczka do fabryki obuwia „Mar 
ko“  Zbiórka o godz 1015 red główną pocztą

— W IELICZK A ' Stowarzyszanie Młodzieży Zyd. 
łm. Adolfa HIrscha. Dziś w  piątek o godiz. 7.15 
włecz zebranie członków sekcji dramatycznej pod 
kierownictwem tow. H. Kóriigsbergera. Po zebraniu 
piewTsz.a próba chóru dyryguje tow Rafał Mamę 
Wpisy do sekcji dramatycznej 5 do chóru na mictecu.
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WOLNl
h m POSADY

POSZUKUJE się podrć
żujących do zabrania do 
łfrego. taniego artyhus* 
^ k Jc -sz^ jł pod „Zydco- 
w liy ‘J do rtdm. „N, Dzian 
aika“. 1 53g

• ' :A i) H H  
POSZUKUJĄ

V. /!jV urzędnik, piszą- 
"c.'. o.cgir na maszynie 
!►... .̂ukfaii.' Gdpowiedmego 
za.dc.ia popołudniu. Zgio- 
szeirk pod „Popi ndnie“ 
d-c Adm. ,.N. Dziennika*

POKÓJ elegancko ilłPe- 
bkttfany, z tiżyc ęiri la- 
ssbntoi. dla dystyngowa­
nej. solidnej osoby swen 
tualnwe z utrzyma* iem. 
wynaimę: Akia Knasłó- 
skivgo 2(3. Dozorca wsie? 
że. 208p

MIESZKANIE p>-zy żyao 
wskiiei rodzimie, przy ul. 
RadziwiWowsfekj. do wy 
najęcia: Izydor Fensie'- 
Radziwiiłtowstoa 7. 156&

POKOJ kont :-w. na I
pbę irze, <Ua Jednej nb 2 
pań lub pandw tmdo do 
.wynajęcia: Suw, Czar- 
•Kiwiejjkis 7. 15 Ig

SPRZEDA? b m h
m h h m m
FABRYKĘ kwu.iw  u»ę 
■łych, FaJ^ykę wędlin 
Wyrąb mięsa w  Bielsku 
(170.000 z l  — w  Wttk  
80.000 zi .  kamienicę w  
feiefokitt. cditrwn, 34.000 
U. Gospodę z polem 
Hiac* 3d.0uu zł. sprzeda­
je ..Informator", B :ekko 
Śląsk, ni Szkolna 11. — 
Znaczek na odpowiedź. 
  [92*

K e k l a m a  
d ź w l g n l i ,  h a n d l u

Wypożyczalnla książek
CZYTELNIA N AUKO W A 

I BELETRYSTYCZNA
w Krakowie, ul. Św. Jana 8.
i H U e r r r  — DCe Reichem 
-torOnu —  Aonamarim
tiUdebrandt —  Der Sand lauft fałsch m -en  

Stodenglas.
Rascbkę —  Fkber der Zeit.
H em r m  —  Der Yerbreclierkonig.
Brand — Der weisse Wolf. ______________

wifjtrti
■ijijś:
k :!#
fc 4 Wml

1? BAN Ot V0 N A-Z

V 0  L L S T A  K1 D  I G
Auifuhrllcher, lllusfrierłe,- Prc.pekł 

kosłenlos durch jad * Buchhandlung

Który z  Panów
właścicieli dóbr

odstąpiłby bezinteresownie lokal na pomiesz­
czenie kolonji wakacyjnych dla 40 dziewcząt, 
iia praoaiąg 6 tygodni, między 1 lipca a 3> 
sierpnia, w  ład:.tj, górskiej oKoiJcy. Łaskawe  
zgłos-enia dc Adm , N. Dziennika" dla ,Kolonji“

M  E y  E R S  
L E X I H 0 N

Jeżeli Ci brak enbrgji, równowagi,
jeżeli cierpisz wora-luie. potrzebujesz 
dobrej rady, napisznatychmi&stimię 
rok. miesiąc urodzenia określę Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie 
bezpłatnie i7ó gi znaczki poczt na 
pnssj Ikę załączyć). Analiza aacarjćio- 
wa faotoakfap odpowiodzi Bijanego medium 
Kzigny Bara Itoeurije il 3 Pnyjccia oso 
biato cały dzień Warszawa, Payebo-Grafo- 
lof tojl er-Sikolnlk, Nowju oj*i» S2 11

A A A A A A A A A i A i A A i - A A

Ib a u s  dis Dnspnedawców!
HARKDITCK!U3THE

w yk on a n e  w g. d łu go letn ich  do- PIH 
świadczeń zagran icą  po leca  g|M 6 

n a jk o rzys tn ie j

F ab ry k a  instrum enióu  H|Bi 
m u z y c z n y c h  g g j

K e l l e r  i Sto? K R A K t i U f  X X I L ,  Ł w o w s t o .  36
P rzy  w iększym  odbiorze odpo- B|H B  

wiedrue rabaty. f f i a u

!!! ż ąd a jc ie  cenników  Mi B R

M A S Z Y N Y  D O  P I S A N I U
U n d e r v o o d ,  R e n in o to n ,  L ,  C . Sm ith  i in n e  n a jta n ie j 

i na r io g o a n y ch  w a ru n k ach  p o le ca

M aks Ii&wEnsfeiii, Kraków. Zwitrzjuiecka 8
T o le f*
167-50

I ftiA1 1 It«j*AŁY iapicurtko-deboracyjne 
hurtownio J cz^ćciowo N A J T A N  IŁ  J

t< ia fco «fik łe^  F ab ryce  F irau o lr m m i
M ^ F A l iA  U EIT&A, F L O F J A Ń fK A  7 2

NAUKA
H i  W Y C H O W A N IE
hf.BRAlSTKA (akaderńi
czka) szjk-a guwerner ki, 
na w  eś. Znoszenia doi 
Adm. ..N. Dziennika" pod) 

I-*-1 n c “ . 157g

NONY OH UDNIONY KURS 
S A Ł A T E K I  K A N A P E K

odbęazie się dnia 4 5 kiteyc, o godz. 6-tej popo­
łudniu, w  lokalu szkoły „Ognisko Pracy**. —  
V  pisy i mformacje w  kancelarii szkoły przy ul. 
Mikołajskiej 9, II. piętro, codziennie z wyjątkiem  
soboty od godz. I I — I. Telefon Nr. 158.21.

Już się ukazała i jest do nabycia w  Ksjegarn,: Po­
wszechnej Dra Sz. Seicena, Kraków, ul. Tomasza 2(1 
w  cenie zł. 8

LUL UMK RINN: „Po & o jliiB”
przekład W andy Kragen

Słynny autor .,W ojny" opowiada nam w swej no­
wej powieści o wypadkach tuż po wojnie, a więc o 
rozkładzie potężnej armj! niemieckiej, rewolucji, bra­
tobójczych walkach na ulicach Berlina i o społecz­
nych i gospodarczych skutkach wojny. 190x

C H E R T 1
MYDEŁKO do ZELKÓW

fióSTA.-ElIKSIB
KUTSCZNI-EJ 

VtONS£BWtJ£J^BY

fUCHACZKA F llOZO -
: F.11 z :ęz francusk.in po- 

■tzukuie natychmiiasł moe-1 
szkania przy jmeligeu 
ncj rodzin.e żyd. wza- 

inżan zi lekcje.- Zgłosze­
nia dc Adm. „N. Dz-“ pod 
..Śródmieście**

ROŻNE
B M l

OSKARZE! G wszyst- 
lnem opow:« n  Ci na 
Komsyljun Tatiecznem 
medyków żydowskuicih 
31 stycznia 1931, w  Ży-. 
dowskhn Domn Akadt 
miickuim. Czekam z utęs-' 
wnicm-em na tę chwilę. 
185x Zuzia.

NIEROZBIJALNE sizkici. 
ka do zegarków wtprs 
wia na po< zekanóu zegar 
mistrz Bochficr. Sitra 
dom 25. 153g

UNIEW AŻNIAM  zgubio-, 
ną ks:ążke wojskową na 
nazwisko Ludw ik Kluba 
z Cichawki. wysfawiona 
przez P  K. U. Bociana.

145g

MATRYMONJALNE

1 W ŁAŚCICIEL więKsz. 
apteki, lat 42, debrze sy 
tuowany pozna p ano­
do iat 30 iiiiteligentną 
przystojną, tylko z lep- 

: szej, zipanej rodziny z t  
i dowskiej. w cehi matry­

monialnym. Większy po­
sag. nieKomecznie w go­
tówce wymagany. Zg ło ­
szenia pod „Domcwe o- 
gnisko" do BJJir.a Statte' 
ra, Kraków. Rynek 8.

Rozpoczynaląo akcję preroij dla naszych S z a a  Precinreratorów wc formie cennych : wartościowych azicł z zakresu wiedzy "i literatury 
żydowskie., jak i ogójocii —  dajemy jako pierwsza premję sztandarowe azlelc nlsyorjogratji żydowskiej:

prof. H. GRJCETZA

H h i s t c r j ę  r r s o t i r
w  8 toniach w  pizekL*dzh polskim St. Szenhab a z przedmową D r -  L  &cHppera

Komplet broszurowany 32 zeszytowy- 8 to*

pod następtUąceini warankami:

B.
Komplet w  wyboruej, płóciennej oprawie

■ mów, tamifist cery księgarsk;e; 48 zł ~  d a l b  tontów —  zar.uast ceny księgarskie! 66 z l —
raszych Prenumeratorów tylko 25 zł. (plus ko 
szta przesyłki na prowincję 1 zł 50 g r ).

dla naszych Prenuineratcrćw tylko 41 zł. (plus 
koszta przesyłki na prowfncię I zł. 50 gr.).

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja „fcowtgo Dziennika* 

w Krakowie, ulica Orzeszkowej L  <• — Telefon Nr 102*79.

C. Bezpłatnie!
Kto zwerbuje 5-ciu nowych abonentów „No 

wego Dzienniika** 1 wpJaci równocześnie p*enr 
meratę za nich Drzyrajmniej rsi 1 miesiąc, —  
otrzyma 8-tomową JJistorję Żydów** Gractza. 
wydanie broszurował e  (ceru. księgarska 48 
—  zupełnie bezpłatnie.

wydanie w  płóciennej wryrworrej oprawie — 
(oena księgarska 6ć z ł )  —  za dopłatą 16 zŁ

PR FM  Mf R^ T A  *  Krskowie ; na prew giesęczn Zl. 6‘CO uwartaJ Zl. 18'CK.i 
w Krakowie i  wtaoszer dc domu m „ 6‘20 m m 18‘60

Na prew jicji z priesj-n a oocrtowa .  „ 6*60 „ „ 19‘8C
Zagranica ? M 2esytka pocztowa „ ,  I0‘60 „ „ 30‘00

„NOW j PżfFNNFK" wychodź- codzenn> także w pLndedz'ałki dni' pośwat

OGŁOSZENIA: Podstawa obŁczeń jest ! antapeii w jednym lamie. —  Strona w 
tekście I nadesłane® ma 3 tamy po 74 mlLm —  Strona s  tekstem 6 la ­
mów po 37 mufo® — N< Jn bielsze ogk-szenie drobne ćci.ymy zu 10 słów 

CENY w złotych I. strona 1*25. — Tekst 1*4-. Nadesftu* 0*75 — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dia ł.oszukulącycr pracy 0*10. — Gratula 
c**e 12*50. — Za Łsstrzeienit nrejsca dofocza sJę 25%.

W ydzw ca: Za Spółkę W yd „Nowy Driennik": Zygmunt flochwald. -  Redaktoi nacŁeJry: Dr. Wilhelro Ber■ceinummei-' 
Redał tor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea — Nowa Drukarnie Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem MaksymEjaiai Feldmana


